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Dziennik wychodzi codziennie oprócz Świąt wroczystyeh i Niedziel. - Prenum erata 
przyjmuje się w Warszawie i urzędach Pocztowych; w Warszawie przyjmuje się tak  w 
głównym kantorze Dyrekcji przy ulicy Miodowej N. 487, jak  i w innych miejskich kan-
torach. Prenum erata w Warszawie rocznie rsr. 8;—półrocznie rsr. 4;— kwartalnie rs.
2;—miesięcznie kop. 67.- Bez odnoszenia prenumerata nie przyjmuje się. — Za odno­
szenie do domu, dopłaca się miesięcznie kop. 5;—w Urzędach Pocztowych: rocznie rs. 
10;—półrocznie rsr. 5; -kw artalnie rsr. 2 kop. 50 i na te tylko termina przyjmuje się 
prenumerata- w głównym zaś kantorze można prenumerować po tejże cenie na te same 

termina, a na inne po kop. '92 na miesiąc.

Obwieszczenia przyjmują się za opłatą od wiersza druku: za 1-krotne obwieszczeni© 
kop. 6; za 2 -krotne kop. 9; za 3-krotne kop. 12. A rtykuły nadesłane do zamieszcza­
nia bez wskazania warunków ze strony autora, przechodzą do zupełnego rozporządzę- Tl O If 6 n i a  D y r e k c j i . — Artykuły nieprzyjęte, będą zwracane tylko na  osobiste żądania i zacho-

J  V * wywane będą 3 miesiące; przyjęte, w razie potrzeby podlegają skróceniom. -  L isty  
przyjmują się tylko frankowane. — Artykuły i ogłoszenia nadsyłane do zamieszczenia. 
teyoi samego dnia, powinny być dostawiane do Redakcji przed godziną 9 z rana. Re­
dakcja otwartą jest dla osób mających interesu, codziennie, oprócz dni świątecznych,, 

od godziny 12 do 1 po południu.

S P I S  R Z E C Z Y .
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leśnictw a w Nowej A leksandrji. — K om isja rządow a sp ra ­
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polityczny. — Telegramy. — Wiadomości telegraficz­
ne’— U roczystość.— (jg) M yśli polityczne —  Z obozu em i­
g racy jnego .—  W odociągi na  P rad ze. —  R ów noupraw nienie 
hom eopatyczne. — S tatystyka śm iertelności. — O tw arcie stacji 
te legraficznej. — K u rje re k .— W ypadek  na drodze żel. — 
O św ietlenie. — K u rsa  m o n e t.— P o se ł rusk i w Nowym J o r ­
k u .— P o m n ik .— P o w ró t z podróży. — Założenie telegrafu  
podw odnego. —  Pożar. — Korespon.den.cja D zien­
nika W arszaw skiego: Z G d ańska .—  P o lic ja  pap iez- 
k a .— A u s t r j a .  i ziem ie słow iańskie. P odróż  cesa­
rza. —  K w estja  czeska; w ypadki w D alm acji; rum uni wę­
gierscy; m inisterstw o w ęgierskie; dziennik  Die Dtbatte.—  
F in an se  i m inisterstw o w ęgierskie. —  Przedsięb ierstw a fi­
nansow e.— In te rp e lac ja  deputow anych słow eńskich. — Sejm 
lublański. —  P m s y  i N iem cy. W niosek  h r. L ip p e .— 
Francie. P ro je k ta  reform . — H iszpanja. A gitacja  w 
M adrycie. — R uch powstańczy. —  Tliroja i Z i e m i e  
słow iańskie. Zaręczyny księcia rum uńskiego. — Da.nja. 
K w estja  wyspy św. Tom asza. —  Ameryka.  W o jn a  b ra -  
z y lijsk o -p arag w ajsk a .—  Stanowisko L opeza. — T rzęsien ie  
ziemi. — K ronika Sądow a (K ara  za pow rót do k ra ju ).

P R Z E  W  O D N IK  W A RSZA W SK 1.

D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y

W arszaw a, 
tfn iaS  (2 0 )  P aźd z iern ik a .

Najwyższe upoważnienie. —  Jen e ra ln y  konsu l w E g ip ­
cie, radca s tan uLeks, i pełn iący  obowiązki d ragom ana je n e -  
ra lnego konsulatu  w E g ipc ie , sek re ta rz  gubern ja lny  Eber- 
hardt, 5 lipca r .  b . Najwyżej upow ażnieni zostali do p rzy ­
jęc ia  i noszenia orderów  tu reck ich : pierw szy —  O sm anli 
3 k l . , a osta tn i — M edżydże 4 kl.

Najwyższe zezwolenie. —  N ajjaśn iejszy  P a n , na  p rzed , 
staw ienie k ieru jącego  m inisterstw em  ośw iecenia, w dn iu  2 
w rześnia r .  b . Najwyżej zezwolił na u rządzenie  p rzy  g im na­
zjum  płockim , z zebranego przez  m ieszkańców starozakon- 
nych m. P łocka fundusze, stypend jum  pod n azw ą : „sty-
pendjum  barona  M ichała W ran g la“ upoważniwszy m in iste r­
stwo oświecenia do zatw ierdzenia ustaw y tego  stypendjum .

Nominacja. —  P rzez  Najwyższy rozkaz w m inisterstw ie 
spraw  w ew nętrznych, z d . 24 w rześnia, zostający przy  tem - 
że m inisterstw ie radca dworu Goremykin, m ianowany zo­
s ta ł w ice-gubernatorem  kieleckim  (od  5 -go  w rześnia 186 9  
r.). (Gon. Urzęd.)

Uwolnienie z  poddaństwa. —  N ajjaśn ie jszy  P an , na  
sk u tek  uchwały kom ite tu  m inistrów , w d. 4 w rześnia r .  b. 
Najwyżej zezwolił na  uwolnienie z poddaństw a R osji synów 
nauczyciela pryw atnego Rejna, obywatela g u b ern ji podol- 
®kiej Korwin-Sarneckiego i m ieszkańca m. K oła, gubern ji 
kaliszakiej, Gliicksmana.

    .......
.-dyrektor Instytutu Gospodarstwa Wiejskiego i Leś- 

mc 1,1(1 w Nowej-Aleksandrji—podaje do wiadomości 
dniam «Ĉ nej ’ że 0(l  dn.ia dzisiejszego do włócznie

, ‘ ... (30) października roku bieżącego w Kan­
ie bed ytutu w Kowej-Aleksandrji przyjmowa- 

Padania od osób pragnących zapisać się w 
^ Instytutu. Kandydaci obowiązani

niem*0 P°daida, do Dyrektora Instytutu z załą­
czę metryki urodzenia, świadectwa pochodze­
nia, oiaz patentu z ukończonego całkowitego kursu 
nauk w (jimnazjutn klasycznem, łub realnem, albo 
k ^ su 00 Wa ZC żone8 °  egzaminu z takowego

Komisja Rządowa Sprawiedliwości ogłasza, iż K om i­
t e t  U rządzający w K rólestw ie  Polskiem , na 306 posiedze­
niu w dniu 11 (2 3) Czerwca r. b . odbytem , zapisy sumy rs. 
3 ,0 0 0  w listach  zastawnych 1-ej se rji, na fundusz s ty p en - 
d jalny  dla kształcącego się w wyższym zakładzie naukowym 
n a  budowniczego lub inżen iera , i sumy rs r . 1 ,0 2 6  d la i o -  
warzystwa D obroczynności w W arszaw ie, przez Jó zefa  K on­
drackiego, testam en tem  urzędow nie na dniu 2 6 K w ietn ia (8 
M aja) 1 8 6 8  r. sporządzonym  poczynione, w myśl a rt. 9 1 0  
K . C. z zachowaniem praw  osób trzecich  i pod w arunkam i 
w testam encie  oznaczonem i, zatw ierdził.

Kasa Oszczędności Miasta Warszawy z k an to rem  p o ­
m ocniczym  w gm achu szkolnym  przy  A lei B elw ederskiej po­
m ieszczonym  , w tygodniu  upłynionyin do d. 5 O  ~ ) Paź­
dz iern ika r. b. w łącznie, wydała książeczek nowych 8 4 , na  
k tó re , tudzież na daw niejsze w 393  wnioskach, złożono rs. 
8 ,3 6 4  kop. 19 . N a żądanie 146 zaś uczestników (prócz 
p rocen tu  rs . 9 4 kop . 89 x/  , należnego za ro k  bieżący od ca ł­
kowitych odbiorów) wypłaciła rs. 6 ,7  7 8 kop. 3 3 ^  i um orzy­
ła  książeczek 59 ; p rzeto  uczestników  1 9 ,4 1 5 , posiada k a ­
p ita ł r». 7 0 1 ,1 4 9  k. 2.

Rada Zarządzająca Towarzystwa Drogi Żelaznej 
Warszawsko - Wiedeńskiej. —  Losowanie akcji Towarzy­

stwa drogi żelaznej W arszaw sko-W iedeńskiej p rzypadają­
cych w roku  bieżącym  do um orzenia, odbędzie się, odpowie­
dnio § 44  Ustaw y, d. w 15 (2 7) Październ ika  b. r . ,  publicz­
n ie , poczynając od godziny 10-ej p rzed  południem , w sali 
posiedzeń gm achu stacji głównej w W arszaw ie. W ykaz nu ­
m erów  akcij wylosowanych ogłoszony będzie w czasie w ła­
ściwym. A kcje  wylosowane będą realizow ane w edług w ar­
tości nom inalnej (1 0 0  rs .)  jednocześn ie  z najb liższą w ypła­
tą  dywidendy, a prócz tego w zam ian za wylosowaną akcję 
zwyczajną, posiadacz o trzym a tak  zwaną akcję pożytko- 
wą (action  de jou issanee).

Rada Zarządzająca Towarzystwa Drogi Żelaznej 
Warszawsko- Wiedeńskiej. —  D ziew iąte publiczne losowa­

nie pięćsetfrankow ych obligacij Serji I  Towarzystwa drogi 
żelaznej W arsząw sko-W iedeńskiej odbędzie się w dniu 16 
(2 8 )  Październ ika  r .  b . poczynając od godziny 1 0 -e j rano, 
w sali posiedzeń gm achu stacji głównej w W arszaw ie. T e ­
goż dnia i w tem że samem m iejscu  o godzinie 12 w południe 
dopełnionem  będzie pierw sze losowanie obligacij Serji I I  
stutalarow ych Tow arzystw a drogi żelaznej W arszaw sko-W ie- 
deńsk iej. W ykaz num erów wylosowanych obligacij Serji 
I  i I I  jak o też  oznaczenie K as w k tó rych  poczynając od dnia 
2-go. Stycznia 1 8  70 r .  n. s. obligacje wylosowane będą re ­
alizowane po ich  cenie im iennej, późniejszem i ogłoszenia­
m i podane będą do wiadomości publicznej.

Rada Zarządzająca Towarzystwa Drogi Żelaznej 
Warszawsko - Bydgoskiej. —  Losow anie akcij Tow arzy­

stw a przypadających w b. r .  do um orzenia, odbędzie się, 
odpowiednio § 45  Ustawy publicznie w W arszaw ie w dniu 
16 (2  8) Październ ika  r. b ., poczynając od godziny 2-ej 
po  po łudniu , w sali sesjonalnej gm achu stacji głównej. L i­
sta  num erów  wylosowanych ogłoszona zostanie w czasie wła­
ściwym. S płata  akcij wylosowanych i wydawanie na ich 
m iejsce akcij pożytkowych n astąp i jednocześn ie  z najbliższą 
op łatą  procentów .

D Z IA Ł  J il  JE URZĘD OWY

W arszaw a, 
dnia  8  120? P aźd ziern ik a .

Pomimo że nie ulega wątpliwości, iż kwe­
stja  pojednania z Czechami będzie roztrząsana 
dopiero po powrocie cesarza austrjackiego i 
hr. Beusta z podróży na Wschód, niemniej zaj- 
m ują się nią bardzo pilnie dzienniki wiedeń­
skie, a co ważniejsza i dzienniki czeskie. W pra­
wdzie te ostatnie bardzo różne stawiają wa­
runki przystąpienia do układów; jedne żądają 
przedtem amnestji; inne jakiegoś zaświadcze­

nia honorowego wydanego czechom przez pra­
sę niemiecką; inne znów pragną powierzyć o- 
brady nad pojednaniem sejmowi czeskiemu 
zwołanemu na podstawie nowej ordynacji wy­
borczej a podzielonemu na dwie kurje: czeską 
i niemiecką; nakoniec Narodne Listy  domaga­
ją  się uregulowania przedewszystkiem stano­
wiska politycznego Czech względem innych 
prowincij koronnych. W każdym razie wa- 
żnem już jest to , że dzienniki wspomnio- 
ne zajmują się tą k w estją , którą poprze­
dnio uważały za niegodną ich uw ag i; lecz 
może przy tern poddają się zbytecznemu o- 
ptym izm owi, przew idując, że do nowego 
gabinetu będzie powołany dr. K laudi były 
burmistrz Pragi, który, jak  wiadomo, z powo­
du nieporozumień z nam. estnictwem podał się 
do dymisji.— Rozruchy w Dalmacji przybiera­
ją  bardzo groźną postać, wnosząc z sił użytych 
na ich poskromienie. Oprócz wysłanych tam  
już wojsk, cała brygada w Wiedniu otrzym a­
ła rozkaz przygotowania się do wymarszu do 
Dalmacji. Podobne-rozruchy jak  w Dalma­
cji zagrażają w Siedmiogrodzie z takich sa­
mych powodów. Powołani do honwedów 
nie chcą składać przysięgi, podczas kiedy re­
kruci przeznaczeni do regularnego wojska bez 
oporu ją składają. Sejm węgierski, który jak  
donieśliśmy wczoraj, rozpoczął 4 (16) b. m. 
swe posiedzenia na nowo, zapewne postara się 
zapobiedz złemu.— Wraz z otwarciem posie­
dzeń sejmu węgierskiego na nowo zaczęły krą- 
żyć pogłoski o zmianach w gabinecie, które 
jednak podobno ograniczą się na usunięciu 
się barona Wenckheim, ministra spraw we­
wnętrznych, z powodu słabości zdrowia.

Pomimo zaprzeczeń półurzędowych dzienni­
ków jak  Patrie i Constitutionnel pogłoskom o 
przesileniu gabinetu francuzkiego, pogłoski te 
utrzym ują się w Paryżu, a Temps podał na­
wet listę nowego’gabinetu, w którym  niby 
mieli wziąć udział pp. Rouher, Layalette i 01- 
livier (jako minister prezydujący w radzie sta­
nu). Jakby  dla utorowania drogi p. Rouhe- 
rowi do w7ejścia napowrót do gabinetu, Public 
znany organ byłego ministra stanu, podał no­
tatkę niby uronioną przez jednego z ministrów 
w drodze z Paryża do Compiegne, obejmującą 
szereg reform jakie należałoby wprowadzić^ 
a których urzeczywistnienie niezawodnie zado- 
wolniłoby wszystkich liberalnych. Pomimo 
takiego paszportu, powrót p. Rouhera do wła­
dzy, byłby, z powodu jego niepopularności, 
przyjęty z nieufnością. Tymczasem podanie 
się księcia^ de La Tour d’Auvergne musiało 
wprowadzić cesarza Napoleona w kłopot pod 
względem wynalezienia m u następcy, bo jeże­
li p. de Lavalette uważany jest za zostającego 
zbytecznie pod wpływem p. Rouhera, to znów 
mianowaniu p. Drouyn de Lhuys nadawanoby, 
z powodu jego przeszłości, zbyt wojownicze 
znaczenie, co przy obecnem pokojowem uspo­
sobieniu francuzów i w ogóle całej Europy, 
mogłoby bardzo niekorzystnie oddziałać.

Doniesienia z Florencji także wspominają o
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przesileniu gabinetowym, którego powodem  
ma być rozdwojenie w przedmiocie rozwiąza­
nia izby deputowanych. W edług jednych do­
niesień, minister skarbu p. Cambray-Digny i 
minister sprawiedliwości p. Pironti podali sie 
do dymisji, według innych znów doniesień mi­
nistrowie ci pozostają w gabinecie, z którego 
się usuwa- p Ferraris, minister spraw wewne- 
tiznyc . Najprawdopodobniej rozstrzygniecie 
ostateczne zostało odłożone do powrotu" p. 
Menabrea z 1 urynu. gdzie jak doniósł nasz te­
legram, prezes gabinetu udał się dla naradze­
nia się z królem Wiktorem Emanuelem.

Z Hiszpanji donoszą o bezwarunkowem pod­
daniu się powstańców w Walencji po kilko- 
godzinnej walce, oraz o poddaniu się pozosta­
łych band w Katalonji i pobiciu drobnych 
band w Andaluzji i Grenadzie. W edług do­
niesień urzędowych, w reszcie Hiszpanji pano­
wała  ̂spokojność. Wprawdzie w Bejar (w pro­
wincji Leonu) trzymała się jeszcze mała banda, 
a leju żitej zadany został przez wojska dotkliwy  
cios. Następstwem zwycieztwa rządu nad po­
wstańcami w Walencji, będzie swoboda ruchu 
w wewnętrznej polityce, jakiej rząd ten nie miał 
od samego początku swego istnienia. Stronni­
ctwo republikańskie pokonane zostało nietylko 
na polu bitwy, ale straciło moralne znaczenie, 
gdyż jedni z przewódców skompromitowali się 
biorąc udział w ruchu, inni zaś którzy trzy­
mali się z dala od niego, utracili powagę po­
między własnemi stronnikami, tak, że w kor- 
tezacli stronnictwo to już nie będzie miało ża­
dnego znaczenia. Kortezy udzieliwszy rządo­
wi nadzwyczajną władzę, odroczyły się, aby 
mu zostawić czas do do przywrócenia normal­
nego stanu, poczem znów staną na porządku 
dziennym ważne kwestje, pomiędzy któremi 
pierwsze miejsce trzyma kwestja obsadzenia 
tronu.

T e l e g r a m y
D z ie n n ik a  W a k s z a w s k ie g o .

  \

B e r l i n ,  19 (7) października. Mi­
nister spraw wewnętrznych hronił 
projektu ordynacji powiatowej anie- 
rozciągnięcie tego prawa do poznań­
skiego, motywował tein, żetam w ie­
lu w łaścicieli ziemskich jakkolw iek  
nie są przeciw-pruskiemi, nie bę­
dzie jednak miało odwagi w ruchli­
wych czasach do utrzymania ludno­
ści w dobrem usposobieniu.

K a t  tar o, 19 (7) października. 
W ojska bez walki w eszły  na w y­
niosłości Zodenica; baterje górne 
i  rakiety ostrzeliwają już z drugiej 
strony stoki gór Corrburo.

(Correepondenz Bureau).

Pary i, 17 (ó) października. Ju tro  odbędzie się 
u Juąusza F avre  a zgromadzenie deputowanych o- 
pozycji, dla naradzenia się, jak  powiadają, nad 
brzmieniem manifestu do narodu.—Pogłoski o zmia­
nach w ministerstwie utrzymują się pomimo za­
przeczeń ze strony pism półurzędowycb. Podług 
dziennika 7 emps, w nowym gabinecie, który ma 
być utworzony, Rouher będzie prezydowac i obej­
mie zarazem zarządy ministerstwa sprawiedliwości, 

avenay będzie ministrem skarbu, Lavalette spraw 
zagranicznych, Ollivier zaś ma prezydowac w ra ­
dzie stanu. (Tamże).

Paryż, 1<S (6) października. W czoraj odbyło 
się u Pelletan a zgromadzenie deputowanych, które 
oświadczyło się energicznie przeciw wszelkiej ma­
nifestacji w d. 26-m października. (Tamże).

Paryż, 18 (6) października. Figaro donosi o 
mianowaniu marszałka Bazaine dowódcą korpusu 
gwardji. (Tamże).

Florencja, 17 (5) października. Ze źródła wiaro- 
godnego zapewniają, że teraźniejsze przesilenie mi- 
nisteijalne^ spowodowane zostało panującą w gabi­
necie różnicą zdań co do ewentualności rozwiązania 
izb. Opinions donosi, że minister Ferraris, który 
jest przeciwny takiemu środkowi, podał się także 
do dymisji, podczas gdy wycofanie się ministra 
skarbu i ministra sprawiedliwości stało się znowu 
wąfpliwem. Decyzja stanowcza nastąpi dopiero po 
powrocie prezesa ministrów, p. Menabrea, który u- 
dat się do króla bawiącego w Turynie. (Tamże).

Madryt, 16 ( i)  października. W  Teruel spokoj­
ność została przywrócona. W ojska rządowe od­
parły powstańców, którzy zrobili wycieczkę z Be- 
jar. W  Corogna zaszły nieznaczne rozruchy. Spo­
kojność została tam natychmiast przywróconą. P o ­
wstańcy w W alencji, po walce która trw ała tylko 
kilka godzin, poddali się bezwarunkowo i wojska 
rządowe zajęły miasto. (Tamże).

* Madryt, 17 (5) października. Resztki kilku band 
w Katalonji poddały się. W  prowincjach Andaluzji 
i Grenadzie kilka band zostało pobitych. W e 
wszystkich innych częściach Hiszpanji panuje spo­
kojność. (Tamże).

Madryt, 17 (5) października. Kupcy mający 
składy mateijałow aptecznych zawiadomili rząd, że 
w krótkim czasie kupiono u nieb znaczną ilość ter­
pentyny.  ̂ Wiadomość ta pozostaje w zgodności z 
zakomunikowanern ostrzeżeniem o zamiarze rewo­
lucjonistów' podpalenia M adrytu. Rząd przedsię­
wziął należyte środki ostrożności. (Tamże).

Madryt, 17 (5) października. Epoca donosi: Na 
konferencji deputowanych z W alencji, rejent wynu­
rzył przekonanie, że niezbędnem jest natychmiasto­
we ukonstytuowanie kraju dla zapobieżenia nowym 
zajściom. (Tamże).

Wiadomości telegraficzne 
O desa, 4 (16) października. Dziś przyjechał do 

Odesy z Galaczu książę Aleksander hesko-darm- 
sztadzki, który udał się niezwłocznie do Liwadji na 
parostatku wojennym Kazbek. (Birż, Wied.)

* Odąsa, 4 (16) października. Ceny na pszenicę
c m W n  S1?d 0 d b 7t na t0 ziarno ma miejsce obe- 

Dowozy pszenicy do Odesy są 
zaś od!’f ^  m°rzem jak  i drogą żelazną; na furach 
n^en icv  ^  JC8t “ ie'vielka ^ość. Posiadacze 
p i cy wstrzymują się od sprzedaży, w nadziei o- 
sięgntęcia lepszych eon. (Tamże).

* Paiyż, 17 (5) października. Journal officiel o- 
głasza opis wypadków zaszłych w Aubin, dowo­
dzący, ze zo merze dali ognia jedynie na skutek 
gwałtownych ataków i dla tego, ażeby ich nie roz- 
zbro jono— Constitutionnel oświadcza, że bezzasadne 
są pogłoski o zmianach w ministerstwie. ( W olfs

Jutro," w czwartek, 9 (21) października, 
o godzinie 10 */2 z rana, z powodu pomyślnego 
powicia przez Jej Cesarską W ysokość W ielką 
Księżnę Olgę leodorównę Syna, któremu na­
dano imię Sergjusz, w warszawskiej katedrze 
prawosławnej św\ Trójcy, po odczytaniu Ma­
nifestu o tym  najradośniejszym wypadku, od­
prawione będzie przez arcybiskupa warszaw­
skiego i no"wogieorgie wskiego Joanicjusza na­
bożeństwo dziękczynne, a następnie msza 
święta.

<&• Przedsiębiorąc mówić o obecnej polityce ho­
telu Lambert, zapuszczamy zasłonę niepamięci na 
wypadki roku 63, w których dyplomaci nasi z .w y­
spy św. Ludwika w Paryżu, brali niestety dosyć 
gorący udział,—a poczniemy od roku  66-go, w któ­
rym po niespodziewanym pogromie austrjaków pod 
badową, poczęto znowu nie małej nabierać ochoty 
restauracji granic 1772 r. Turcja i A nglja przesta­
ły juz byc celem zabiegów dyplomatycznej naszej 
koterji hotelu Lam bert i jej galicyjskich wazałów, 
a poczęto baczną zwracać uwagę za to na Austrie, 
poczynającą według urzędowego wyrażenia, nową 
erę swojego odrodzenia. Rzeczywiście nie ma co 
mywic, cudowne na politycznym widnogręgn poja­
wiały się widoki! Szkoda tylko, że sprawa polska, 
jest sprawą^straconą, a zatraconych spraw nietylko 
ludzie mewiem jak  rozumni, ale nawet sam Pan 
Bog do życia me wróci. A ustrja zbita na leśne 
jabłko w Czechach przez prusaków, wyzyskana od 
h rancji na korzyść jedności włoskiej, a opuszczona 
od całego świata, przytem zagrożona roszczeniami 
W ęgrów, którzy dopiero wtedy dumnie głowę pod­
nosili, wydała się naszym dyplomatom gabinetu St. 
Louis najdoskonalszą kiedyś dźwignią sprawy pol­

skiej, a więc i celem najczulszych jak  tylko być mo­
że z ich strony efektów. Galicja zaś na równi z in- 
nemi krajami koronnemi pod względem konstytu­
cyjnych swobód postawiona, wydała się najwybor- 
mejszem polem do utworzenia zbiornika wszelkich 
patrjotycznych sił. Dodać do tego należy jeszcze, 
niedługo potem zrobioną wizytę wielkiego óperato- 
ra drugiej połowy X IX  wieku, w Austrji, a wkrót­
ce potem podobnąż jego książęcego kuzyna—a bę­
dziemy mieli wyobrażenie, nie wiedząc nawet co 
wtedy pisano i mowiono, w jakim  oczekiwaniu u- 
roczystem zostawały umysły. Nic wtedy nie pozo­
stawało do czynienia, tylko zaśpiewać Te Beam  
laudamus i szyć konfederatki. Sojusz Francji z A u- 
strją był tak pewnym, jak  amen w pacierzu. Tym­
czasem, cóż się stało?.. Nic nowego. O t tak, 'ja k  
zwyczajnie. Cesarz francuzów zrobiwszy djagnozę 
pacjenta Austrji, zalecił mu spokojność umysłu i 
świeże powietrze, gdyż w takich momentach natura 

jest najlepszą lekarką, ale w żadne układy jak  wia­
domo teraz nie wchodził, gdy się przekonał, że za­
wierać z A ustrją przymierze byłoby to samo a mo­
że jeszcze gorzej, co nie mieć nikogo. W ęgrzy je ­
dni—myślał sobie, oni nie pomogą. Galicja jest kra­
jem  bezładu, głupoty i n iem o cy ,— Czechy zaś, 
już się wtedy separowały moralnie od wszelkiej 
przeciw Rosji akcji; ukłonił się więc i odjechał. 
Lecz i to naszym dyplomatom nie wiele pomoo-ło. 
D la nich wszystko jest możebne, wyjąwszy tego, 
czego sobie nie życzą. W ięc pominąwszy to co się 
stało, choć i tak długo jeszcze potem oszukiwano 

I opinję urojonem stanem rzeczy, Galicja stała się od 
tego czasu dla gabinetu hotelu Lam bert i miejsco­
wych dyplomatów, punktem ważnym, a Peszt i 
W iedeń, a nawet Rzym, częstych pielgrzymek ce­
lem. Tu jest pewny przełom .' Odtąd, na Francję 
poprzestano liczyć, ale za to główną uwagę zw ró­
cono na W ęgry, zdobywające sobie coraz więcej 
swobód, koronujące cesarza Austrji królem W ę­
gier, formujące swoje własne bataljony. W pływy 
ich działania, zawróciły naszym dyplomatom '"ło­
wy. Sądzili oni zrazu że się węgrzy dadzą użyć. 
Sądzili dalej iż węgrzy będą reformatorami Austrji. 
Sądzili zresztą że węgrzy z bo jaźni o jutro, poświę­
cą dziś. Pomylili się znowu. W ęgrzy pokazali się 
ludźmi rozwagi, ludźmi którzy nie wchodzą do do­
mu gdzie się pali, jeżeli go uratować nie moo-a. 
Mamy najlepszy tego przykład z ugody jaką da­
wani. Sankcja pragmatyczna,jest sobie średniowie­
czną kartą konstytucyjną. W ęgrzy bynajmniej nie 
są tak znowu przywiązani do archeologicznych pa­
miątek, do starych pargaminów. W ęgrzy ' byliby 
chętnie sądzimy, przystali może na federacyjny 
kształt rządu w A ustiji, gdyby to było pasowało do 
ich planów.i zgadzało się z ich bezpieczeństwem. 
Ale tak nie było i nie jest. Najlepszą damy miarę 
wstrętu węgrów do zbytecznego naprzykład z G a­
licją łączenia się, zaniedbaniem prawie jakby z u- 
mysłu środków komunikacyjnych. Koleje żelazne 
bezpośrednio pomiędzy Galicją a W ęgrami powin­
ny byc juz dawno uskutecznione. Korzyści dla han 
dlu węgierskiego są oczywiste. Tymczasem, wszy­
stko tam jakoś idzie lelum po lelum na tern polu 
bo. węgrzy sobie tego widać nie życzą. Dobili się 
om swoją rozumną polityką dużo; dopną jeszcze 
Więcej, bo dopną zupełnej niezawisłości, związani 
jeno personalną unją, ale trzeba W ęgrów nie znać 
lub naumyślnie sobie zasłaniać oczy, aby nie wi­
dzieć tego, co się święci. Słowem, jesteśmy pewni, 
że gdyby przyszły kiedy jakie wypadki na A ustrię,’ 
to węgrzy jeżeli się ruszą w obronie Przedlitawji, 
to bardzo warunkowo. Zanadto bowiem są rozum­
ni, by chcieli czoło postawić potędze, btóraby ich 
zgnieść mogła gdyby chciała. Korona św. Stefana 
może być i tak nie tkniętą.

(Z o b o z u  e m i g r a c y j n e g o ) .  Warsz. 
Pniew, pisze: „Ostatni numer Niepodległości dostar­
czył nam kilka ciekawych wiadomości. Przedewszy- 
stkiem pismo zurichskie obznajmia swych czytelni­
ków' z polskimi nihilistami. W edług niego, do tego 
rodzaju należą ci z polskich emigrantów, „którzy 
niczem się nię interesują, do niczego są niezdolni 
z wyjątkiem chyba do jakiego składkowego obiadu! 
Ludzie ci, zdaje się, po to tylko i urodzili się, aby 
uciec z pola walki pod dobroczynne i opiekuńcze 
skrzydła francuzkiej policji, umiejącej uszanować 
nędzę i niedostatek. Na wyrzuty swego sumienia 
mają pocieszającą filozofję, streszczającą się w wy­
razach: „nic z tego nie będzie;” na wypominki zaś 
bliźnich, pożyczyli sobie jedną i jedyną, wysnutą z 
broszur Mierosławskiego syntezę: „wszyscy są łaj­
daki i głupcy którą powtarzają idąc na śniadanie 
i wracając z kawiarnianego po pracy wypoczynku.”
W  ych słowach widocznie scharakteryzowani s$
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ludzie, którym doświadczenie życia zdołało ochło- | 
dzić rozgorączkowaną fantazję. Pozostawiamy sa- | 
mej Niepodległości rozstrzygnąć: czy uczciwsze jest 
strdnnictwo pracujące na szkodę sobie i drugim, 
czyli też nic nie robiące dobrego, ale i wstrzymują­
ce się od złego. — Dalej zurichski organ emigracji 
krytycznie rozbiera artykuł hr. Tarnowskiego, za­
mieszczony w Przeglądzie Polskim, z powodu bezu­
stannych rewolucyjno-polskich agitacij. Galicyjski 
hrabia nazwał podobne ruchy kunsztownie-trafnym, 
chociaż zarazem tak wstrętnym i cynicznym wyra­
zem, że nie można go przytoczyć w druku. Pomię­
dzy innemi, mówiąc o 1863 r., Tarnowski powiada: 
„Nie liczymy go do pięknych kart naszej historji, 
ani do wspomnień chwalebnych. Jak  wspomnieć że 
krew  się lała marnie od W isły do Niemna, że zgi­
nęło niezliczone mnóstwo ludzi, jak  to pomyśleć i 
przypomnieć, że kiedy się to działo lub gotowało, my 
graliśmy komedję rządu bez kraju i państwa, że ro­
biliśmy dyktatorów, którzy tyle ziemi mieli pod 
swoją władzą, ile jej kryli swemi stopami, jak  po- 
myślić, że mieliśmy admirałów, o zaprawdę, dozna­
je  się najboleśniejszogo z uczuć — wstydu.” Tarno­
wski ułożył następujący sylogizm: agitacja 1846 r. 
była bezpłodna; agitacja 1861 — 1863 była bezpło­
dna; zatem w rezultacie zero. A utor winę niemi­
łosiernie potępianych przez niego ruchów składa 
na wychodźców, którzy zwykle „zwabiają się na­
dzieją kas narodowych,” i nazywa ich awanturnika­
mi politycznymi i spekulantami patrjotyzmu. J a k  
można było spodziewać się, zurichski organ emigra­
cji nie podziela tego poglądu i nie przyznaje speku­
lantów patrjotyzmu, chociaż o kilka wierszy dalej, 
w sprzeczności z sobą samym, sam zalicza do takich 
spekulantów, naprzód ks. Czartoryskiego, który 
„spekulował na resztkach sum litewskich, zwracając 
je  temu od kogo wziął hiszpańskiemi papierami i 
wyżebranym w imię nieszczęść Polski groszem 
sowicie opłacał swych pachołków”; powtóre, do po­
litycznych spekulantów, Niepodległość zalicza oo. 
zmartwychwstańców, którzy „spekulują na stolice 
biskupie, ciągnąc ostatnie soki krajowe do Rzymu 
pod pozorem budowania w nim różnych misij”; po­
trzecie Mierosławskiego, który „spekuluje na prze­
sadnym czerwienizmie, łapiąc niedoświadczoną mło­
dzież na złotą wędkę frazesów i nieuczciwie ją  ok- 
piwając, a na poniżeniu drugich, na oszczerstwie i 
ohydzeniu przeciwników spodziewa się własne wy­
niesienie się zbudować”. W ygadawszy się w tak wido­
czny sposób, Niepodległość nazywa ujawnienie przez 
Tarnowskiego spekulantów politycznych moralną 
denuncjacją, lecz tu już organ emigracji, wbrew 
oczywistości broni własnej koszuli. — Ciekawy jest 
artykulik pod napisem: „Chłopi i szlachta”. Jest to 
zabawna odyssea o niajakim Nowaku, włościaninie 
z poznańskiego, który za swe rycerskie czyny w 
walce z moskalami w 1863 r., zamianowany został 
przez rząd narodowy majorem wojsk narodowych. 
Po  powstaniu, nieszczęsny major poszedł do obo­
wiązku u obywatela poznańskiego Dąbskiego, lecz, 
jak  się zdaje, z przyzwyczajenia do samowolności i 
rozuzdania, robił wszystko na przekorę swemu chle­
bodawcy, który straciwszy cierpliwość, kazał go 
pochwycić swym fornalom i zbić najokropniej. Nie­
podległość wzywa wszystkie pisma polskie, aby po­
wtórzyły t ę  tragiczną historję i wzywa obywatela po­
znańskiego przed sąd publiczny. Przypuśćmy, że 
Dąbski rozprawił się z powstańcem zbyt po pow­
stańczemu; lecz obywatel ten zapewnie przedstawi 
na swe usprawiedliwienie to, że majątek jego nie jest 
kasą emerytalną dla każdego przybysza, choćby w 
randze fantazyjnego majora i że nie jest obowiąza­
ny dla fałszywego patrjotyzm u, narażać interesa 
swego gospodarstwa.”

* (W  o d o c i ą g n a  P r a d z e ) .  W uzupełnie­
niu podanej wczoraj w naszym dzienniku wiadomo­
ści, zamieszczamy jeszcze następne zakomunikowa­
ne nam szczegóły: W  zeszłą niedzielę, w d. 5 (17)
Października b. r., o godz. 1-ej z południa, JW . 
Hrabia Namiestnik, w towarzystwie jw. senatora 
k°łowjewa. jw. Braunszweiga, członka komitetu u- 
rządząjącego,j w. jenerałów: Witkowskiego prezyden- 

®Qta miasta, Szuberskiego naczelnika komunikacji, 
.Wasznin-Samarina pomocnika naczelnika inże- 

meroy^ la(jCy stanu Chrzanowskiego, dyrektora 
0 ei terespolskiej, oraz wielu techników, raczył 

Z,W1T nowo urządzony wodociąg na Pradze, a 
z a awszy gQ we wszystkich szczegółach i poleci­
wszy dokonać w obecności swej próby działania 
pomp, machiny i kranów pożarnych, znalazł tako­
wy pot względem budowy, urządzenia i estetycz­
nego kształtu budowli, zupełnie odpowiadającym 
swemu przeznaczeniu. W odociąg Pragski w ciągu 
jednego roku zbudowany, z małemi środkami, bo

zaledwie kosztujący 16,600 rs., znakomite wyświad­
czać będzie posługi tak dla dostarczenia wody na 
potrzebę mieszkańców po spodziewanem wkrótce 
urządzeniu zdroju, dla pojenia bydła na targu wo­
łowym, do polewania ulic, a najważniejszą posługą 
będzie przy gaszeniu pożarów, do czego dotąd wo­
żono wodę aż z placu zamkowego, i skuteczność 
świeżo urządzonego wodociągu do tego ostatniego 
celu, w obecności JW . Hrabiego Namiestnika na 
końskim targu przy kranie pożarnym sprawdzoną 
została. System urządzenia wodociągu jest nastę­
pujący: Na placu Mikołajewskim nad Wisłą, w bu­
dynku murowanym pomieszczono 2 pompy podno­
szące 1,000 stóp kub. czyli 2,000 wiader wody na 
godzinę do wysokości stóp 70. Pompy te poruszane 
są siłą lokomobili 8-konnej, wtłaczają wodę albo bez­
pośrednio w obok urządzony rezerwoar, albo za po­
mocą kolumny ciśnień wprost do kranów pożarnych. 
Rezerwoar zbudowany został okrągły z kopulastym 
dachem, z wspaniałą wieżycą, mieszczącą w sobie 
kolumnę ciśnień; do okoła obsypany został wałem 
ziemnym, dla wzmocnienia. Rezerwoor mieści w so­
bie 6,000 wiader wody z podniesieniem zwierciadła 
na 37 stóp wyżej zera Wisły, otoczony jest drugim 
murem koncentrycznyin dla utworzenia przedziela­
jącej warstwy powietrza zabezpieczającej od zamar­
zania. Budowla pełna jest architektonicznego sma­
ku i miłe dla oka sprawia wrażenie; ornamentacja 
bowiem jest przy skromności piękną. Od rezerwoa- 
ru  i pomp przeprowadzane są rury stopniowanych 
średnic od 7“ do 4" po ulicy Brukowej, Ząbkow- 
skiej i Wołowej, w długości jednej wiorsty, na któ­
rych urządzono 7 kranów pożarnych. Plac M ikoła­
jewski zupełnie odmienną przybrał teraz po budo­
wie wodociągu powierzchowność; obsadzony drze­
wami, z urządzonemi klombami i fontanną, po środ­
ku z brukowca zręcznie zrobioną, stanowić będzie 
miejsce przyjemnego spaceru.

* ( R ó w n o u p r a w n i e n i e  h o m e o p a t j i  
w A m e ry c e ) .  L ist D r Seeger z Nowego Jorku  
pod dniem 24 czerwca r. b. pisany do redaktora 
BuhtynuhomeopatycznegodYsm.c\iz\ńego brzmi: „Home- 
opatja w Stanach Zjednoczonych robi olbrzymie po­
stępy tak w opinji, jak  i wśród publiczności. Jest ona 
tu  nauką zupełnie wolną i może dążyć do swego celu, 
nie obawiając się żadnych przeszkód. Nasze towa­
rzystwo lekarskie używa w zupełności tych samych 
swobód,prawi przywilejów, jak  towarzystwa szkoły 
alopatycznej. Rozprawy naszego towarzystwa są 
publikowane kosztem rządu, a rozpowszechnienie 
tychże, naszemu zostawione jest uznaniu. Ambula- 
torjum homeopatyczne otrzymało od rządu w tym 
roku 5,000 dolarów (25,000 fr.), jako zasiłek dla 
nabycia na własność dotychczas przez nie zajmowa­
nego domu. W Nowym Jorku  jest siedm takich am- 
bulatorjów homeopatycznych (dispensaires), w któ­
rych rocznie do 40,000 chorych otrzymuje poradę 
bezpłatną wraz z lekarstwem; te ambulatorja otrzy­
mują ze szczodrobliwości rządu zapomogę roczną, 
wyrównywającą tej, jaka  udzielaną bywa dla ambu- 
latorjów alopatycznych. I tak, w tym roku zapo­
moga przeznaczona dla homeopatycznych ambulato- 
rjów wynosi 17,000 dolarów; ambulatorja alopatycz- 
ne otrzym ały 21,000 dolarów; małoznacząca różni­
ca w uposażeniu instytutów leczniczych obu syste­
mów, dowodzi zupełnego tychże równouprawnienia. 
Chciej pan donieść ile żądacie przyjąć bezpłatnie, 
egzemplarzy dzieła New- York state homeopathie so­
ciety transaction, mamy bowiem jeszcze do rozporzą­
dzenia 2,500 i pod jakim  adresem możemy takowe 
przesłać, co w najkrótszym czasie spełnić nie omie­
szkamy. Proszę oświadczyć naszym kolegom z 
Francji wyrazy uczucia przyjaźni braterskiej i głę­
bokiego szacunku.”

* ( S t a t y s t y k a  ś m i e r t e l n o ś c i  w z a p a ­
l e n i u  p ł u c  u d z i e c i) przy leczeniu alopaty- 
cznem wedle autorow dalej wymienionych, wykazu­
je, że na 128 dzieci nowonarodzonych, umarło 127 
(dr. Yallery et Yernois); na 55 dzieci od kilka dni 
do dwóch lat wieku, umarło 33 fdr. Bouchat); na 61 
chorych dzieci od dwóch do 15-stu lat wieku, umar­
ło 48 (dr. Barrier). W  obec podobnych rezultatów 
i klęsk, dr. Barthez doszedł do przekonania, które 
zakomunikował akademji medycznej w Paryżu, że 
metoda leczenia wyczekująca—czyli pozostawienie 
chorego siłom natury, jest najzbawienniejszą. W ar- 
toby, aby w interesie ludzkości zrobiono doświad­
czenie na większą skalę, czy homeopatja nie okaże 
się wyższą od metody dawnej.

* ( O t w a r c i e  s t a c j i  t e l e g r a f i c z n e j ) .  Na 
urządzonej nowo stacji telegraficznej w Zgierzu 
(w gubernji petrokowskiej), otwarte zostało przyj­
mowanie depeszsz korespondencji wewnętrznej.

* (K u r  j e V C fe.). Twarda jesień nadchodził

każdego rana siwy przymrozek już posrebrza ziemię 
i dachy, a wieczorami za to padają deszcze, — po 
ulicach snują się wieśniaczki z koszami mchu przy­
strojonego w zimowe kwiatki, którym gospodynie 
domów ozdabiają wnętrza okien zakitowanych na 
zimę. A  jak a  rozmaitość w tegorocznej aurze! Wczo­
raj np. z rana, term om etr pokazywał jeden stopień 
zimna, gdy dziś podniósł na 6 stopni ciepła. Jako 
wróżba zbliżającej się zimy wrony i... koncertanci 
zbierają się gromadnie, pierwsze napełniając powie­
trze krakaniem drudzy, zamierzając upieścić słuch 
nasz melodjami wygrywanemi na rozmaitych instru­
mentach. Zwykle to i każdej zimy symbole!

— Apropos, koncertów w dzisiejszym, w którym 
p. Monczyński, w sali resursy obywatelskiej wystą­
pi, zajdą znaczne w programie zmiany: zamiast p. Ste­
fana Grzywińskiego, przyjmie w nim udział pp. 
Dietz.

—: Ubogą pod względem kompozycij, kościelnych 
muzyczną literaturę naszą, wzbogacił księgarz Kauf- 
man, wydaniem prześlicznie napisanej mszy na czte­
ry głosy, z towarzyszeniem organu. Autorem tej 
wzniosłej kompozycji, jest członek orkiestry tutej­
szej, oraz profesor instytutu muzycznego, p. Karol 
Studziński, którego „Zasady muzyki11 i „Nauka czy­
tania nut głosem11, wydane niedawno, tak powszech­
ne zyskały uznanie.

— O koncercie p. Izydora Lotto, różne spotyka­
my wersje: jeden z Kurjerów  domyśla się, że ten 
wirtuoz wystąpi w teatrze, drugi zawiadamia, że 
koncert jego odbędzie się w resursie obywatelskiej, 
są zaś i tacy, co przewidują, że młody skrzypek da 
się nam słyszeć w redutowej sali—gdzie więc się ten 
koncert ostatecznie spełni? doniosą chyba... afisze!

— A  propos Kurjerów, prosilibyśmy „W arszaw- 
skiego“, ażeby nam wytłumaczył co znaczy artyku­
lik zamieszczony na 3-ej jego kolumnie w numerze 
wczorajszym, następnie brzmiący: „Los na 4,000 rs. 
wygrany przez p. Franc... głuchoniemy, z retusze­
rem głuchon. zakładu p. Klocha, w ygrał również 3-ci 
głuchon. wychowaniec p. J , G. i za swój szczęśliwy 
instynkt ma otrzymać rs. 150.” Nie mogąc zrozumieć 
tego perjodu podejmujem zeń jednak nazwisko p. 
Klocha, choćby dla doniesienia, że filja jego zakładu 
fotograficznego przeniesiona zostanie do Kalisza na 
sezon zimowy. Wiadomo, że ta filja oddała wielkie 
usługi poprzednio już, w Petrokowie, Częstochowie 
i Ciechocinku.

— I  wczoraj znowu „Piękna H elena” napełniła 
salę wielkiego teatru! I  znowu Kałcha3 odstąpił swój 
brzuch Parysowi przebranemu za wielkiego augura 
W enery—powinienby jednak, za przykładem swoich 
imienników z Petersburga i Wiednia, stanąwszy już  
na okręcie z porwaną podstępem Heleną, zrucić 
z siebie przebranie i w właściwej swojej postaci po­
żegnać zdumionych widzów. Zresztą, zamiana tuszy 
dopełniona pomiędzy dwoma augurami jest bardzo 
szczęśliwym pomysłem: albowiem Kalchas narzeka­
jący że ma czcicieli Jowisza, składających kwiatki i 
serki w ofierze, powinien być chudy— gdy tymcza­
sem, wielki augur W enery, która po sto jałowic do­
staje w darze, miał na czem utyć przecie!

— W zeszły piątek, jako w dzień targowy, ogro­
mne masy rozmaitych produktów na wozach i dro­
biu pędzonego pieszo, tak zapełniły most żelazny i 
zjazd nowy, że chwilami tamowały cyrkulacje w tym 
miejscu. Wszystko to jednak znikło wkrótce w zbio­
rowym żołądku Warszawy!

■— K urjer IV arszawski czyni spostrzeżenie, że na 
przestrzeni od teatralnego placu aż do rogatek wol­
skich, niema żadnej księgarni, uzupełniamy je  twier­
dzeniem, że księgarnie istniejące w innych miasta 
dzielnicach, usychają ze stagnacji—trudno więc zna- 
leść ochotnika na założenie nowej.

— Podobno już niedługo, zapowiadana przez nas 
organizacja komisjonierów ulicznych, przyjdzie do 
skutku.

— Dziesięcioletni fortepianista, Antoś Rutkowski, 
popisując się z g rą w kółku amatorów muzyki, tak 
dalece podlał ich swym talentem, że złożyli rs. 50, 
na ręce redaktora Kurjera Codziennego, jako sty- 
pendjum roczne, które pozwoli młódziuchnemu wir­
tuozowi kształcić swoj talent w tutejszem konserwa- 
torjum muzycznem.

-— Zmarły niedawno w Paryżu, sławny krytyk, 
Sainte Beuve, w pośmiertnem rozporządzeniu wzbro­
nił obchodzenia uroczystego swojego pogrzebu: pro­
sił korporacje których był członkiem, aby nie wy­
syłały deputacji do odprowadzenia zwłok jego; wy­
raził życzenie, aby o śmierci jego doniesiono po pro­
stu w pismach publicznych, bez rozsyłania klapsy- 
der i wreszcie prosił, ażeby pogrzeb jego odbył się 
rano, i ażeby go dłożono na cmentarcu Mont Parna- 
sse obok matki, w grobie, nad którym, błagał, ażeby 
żadnej nikt nie głosił mowy.
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— Do Josephsteater w Wiedniu, zamówiony zo­
stała  sześcioletnia baletniczka, Dora Fionretti znana 
ju ż  w choreograficznym świecie.

-  W dniu onegdujszym, w cyrkule Łazienkowskim, za 
rogatką Mokotowską , w odległości 40 kroków od okopdw 
miejskich, znaleziono ciało nieżywej kobiety, dotąd z naz­
wiska niewiadomej. W celu wyprowadzenia śledztwa za­
wiadomiono o tem sąd i ze strony policji zarządzono docho- 
dzeme.

ro^0*a°h w cytadeli Aleksandrowskiej, cieśle : 
Kaniewski i Kędzierski, w skutek załamania się belki na 
której stali, spadli z wysokości 2-go piętra i ulegli nieszko­
dliwemu stłuczeniu: pierwszy boku i nogi, a drugi piersi.

udzie ci, stosownie do żądania, odesłani zostali do swych 
mieszkań.

—- Michał Szelejewski, żołnierz lejb gwardji Jego Ce­
sarskiej Mości pułku ułanów, przejeżdżając konno przez u- 
licę Nowy-Swiat, skutkiem przestraszenia się konia, spadł 
z takowego i złamał lewą nogę poniżej kolana. Szelejew- 
sk i odesłany do Ujazdowskiego szpitala.

— W cyrkule Wolskim, w domu pod Kr. 2100 , Anto­
nina Pawłowska, wdowa po żołnierzu, upadła na podłogę 
kamienną i zwichnęła sobie nogę lewą. Pawłowska o- 
desłana do szpitala św. Ducha.

— Nocy wczorajszej, na ulicy Brackiej, znalezioną zo­
stała niewiadoma dotąd z nazwiska kobieta pijana, z złama- 
ną nogą prawą, którą zaraz odesłano do szpitala Dzieciątka 
Jezus.

* ( W y p a d e k  n u  d r o d z e  ż e l a z n e j ) .  
Dzień.' guber. petrokowski donosi, że 27 września (9 
października), na drodze żelaznej fabryczno-łodz- 
kiej, na 17-ej wiorście od miasta Łodzi, wyszły z 
relsów dwa wagony, które znajdowały się w środku 
pociągu. W ypadek ten spowodowany został złym 
stanem jednego z tych wagonów, którego koła wy­
tarły  się tak dalece od długiego używania, że szły 
szerzej niż relse, i przy szybkiej jeździe wyskoczyły 
z kolei.

( O ś w i e t l e n i e ) .  Latarnie gazowe miejskie po­
czynając od dnia jutrzejszego, to jest 8 (2 0) października 
do 10 (2 2 ) t. m. włącznie, powinny być zapalane o godzi­
nie 5-ej minut 15 wieczorem, a gaszone o godzinie 11-ej 
wieczorem.

* Kursa monet zagranicznych w Warsz ie.
Za talar wczoraj rs. 1 kop. 1 9  b dziś rs. 1 : n 1 9 '/ ,
Za frank „ „ _  „ SS „ „ _  ,, 8 s / '
Za złoty reń. „ „ — „ 67 „ „ — 6 7.
■N/f. Wiadomość ta nie pochodzi z uiz ;dowego źródła

i może tylko służyć za wskazówkę.

sałeś ścisłe i przyjazne związki, dobra zgodę, oży­
wiającą stosunki teraźniejsze i przeszłe pomiędzy 
obu krajami. Pan niezawodnie będziesz się starał o 
utrzymanie tych stosunków. Możesz polegać na 
szczerą wzajemność z naszej strony. Możesz także 
po części przypisać uprzejme przyjęcie okazane mu 
w nowym jego zawodzie, dobrej pamięci, jaką  tu po­
zostawiłeś po sobie w poprzedniem urzędowaniu". 
Mowy te—dodaje gazeta Kord—cechują coraz bar­
dziej ścisłe stosunki, ustalające się pomiędzy Rosją 
a wielką rzecząpospolitą nowego świata. Rzadko 
P o ję c i a  dyplomatyczne, ograniczające się zwykle 
Ogólnikami, tak stanowczo zapowiadają- ścisłą przy- 
jaźń międzynarodową.

* (P  o m n i k). Podług Birż. Wied., dla pomni­
ka, który ma być postawiony Cesarzowej Katarzy­
nie W ielkiej, przywieziono do Petersburga, na stat­
ku finlandzkim, dwa olbrzymie kamienie, z których 
każdy waży po 1,800 pudów. Kamienie te znale­
zione zostały na brzegach jeziora Ładożskiego i 
przeznaczają się dla niższych stopni pjedestala.

* 7\ . P o d r ó ż y ) .  Birż. Wied. dono­
szą, że 4 (lb ) października wrócił do Petersburo-a ze 
swej podróży za granicą, naczelnik główny własnej 
Jego Cesarskiej Mości kancelarji do spraw K róle­
stwa Polskiego, sekretarz stanu D. M. Nabokow.

* ( Z a ł o ż e n i e  t e l e g r a f u  p o d w o d n e ­
g o ). Goniec Urzędowy donosi, że 16 (28) września 
przystąpiono do zakładania drutu telegrafu elektry­
cznego rusko-szwedzkiego od brzegu szwedzkiego 
koło Grislehamna, i że 20 września (2 października) 
drut ten wyprowadzony został pomyślnie na brzeg 
finlandzki koło Sundholma, o 7 wiorst noniżoi Nii- 
stada. 1 J

30 centimów na hektolitrze tańsze, niż w zeszłym tygo- 
dniu. &

Na naszym placu w pierwszych dniach pszenica bvła o 
1 0 guldenów tańsza „iż zeszłej soboty. Od środy jednak­

że pomimo niepomyślnych depesz zagranicznych, ceny za­
częły s,ę wzmacniać i podniosły się do dziś znowu o 10 do 
15 guldenów na łaszcie. Żyto także od soboty do środy 
cofnęło się o 5 do 6 guldenów, od czwartku zaś o 10 gul­
denów na łaszcie się podniosło. Jęczmień bez zmiany 
groch o 5 do 10 guldenów tańszy, „iż zeszłej soboty.

Sprzedano w tym tygodniu pszenicy łasztów 1 ,2 0 0  żyta
j 5 0 0 ,  jęczmienia 150, grochu 200. p łacono za korzec

wagi polskiej pszenicy białej funt. 23 7 — 2 4 5  od złp. 43
gr. 15 do złp. 4 6 gr. 22; pszenicy wysoko-pstrej funt 241 
-  250 od zip. 43 gr. 29 do zip. 46 gr. 22; pszenic'y ja-
sno-pstrej funt. 239 — 243 od złp. 40 gr. 8 do złp. 4 1
gr. 20; pszenicy ordynaryjnej funt. 224 —  237 od złp. 3 3  
gr. 10 do złp. 36 gr. 3; żyta funt. 224 — 235 od złp.
2 6 gr. 2 5 do złp. 3 0 gr. 6; jęczmienia funt. 1 9 3  — 211
od złp. 22 gr. 23 do zip. 25 gr. 17; grochu od złp. 32 gr.
1 2 do złp. 3 3 gr. 16.

Kursa zamian: Amsterdam 142 '/2. Hamburg 1 5 1 %.
“j  " «•«*' T' ■ Warszawa 7 5 ?/a.Londyn 6.23 %

(P o ż a r ) .  Korespondent z m. Jenisiejska pisze 
do gazety B irż. Wied. dnia 31 sierpnia: „Miasto na­
sze dotknięte zostało klęską jakiej prawie nie było 
dotąd przykładu w historji jenisejskiej. D nia 27-go 
sierpnia, od godziny 8 ej z rana, powstał1 gwałtowny

Paryż 81 */,.

Aleksander Makowski i Sp.

* ( P o s e ł  r u s k  i w N o w y m -J o r  k u). Go~ 
los pisze: Dzienniki amerykańskie Dodają szczegóły 
uprzejmego przyjęcia nowego posła ruskiego w Sta­
nach Zjednoczonych. Po przybyciu do Nowego-Jor- 
ku  p. Katakazi, miejscowe władze i publiczność urzą­
dziły na cześć jego sympatyczne demonstracje. Utwo­
rzony ze znakomitych osób komitet, jakoto: filantro- 
am ery kański ego Coopera, sekretarza stanu Fisha, 
poety Tukermana i innych, zawiadomił p. Katakazi, 
że liczne osoby w Ameryce złożyły się dla ofiarowa­
nia Najjaśniejszemu Cesarzowi YYrszech Rosji, w do­
wód szacunku i wdzięczności, obrazu znanego mala­
rza amerykańskiego Pedja, wyobrażającego admira­
ła  i  araguta w chwili pamiętnej bitwy morskiej pod 
Mabilem. Przyczem komitet upraszał p. Katakazi, 
aby obejrzał teD obraz i wyjednał Najwyższe zezwo­
lenie na przyjęcie tej narodowej ofiary. Nazajutrz 
po powrocie prezydenta Granta do Waszyngtonu, 
nowy poseł ruski przyjmowany był w białym domu ’ 
na uroczystem posłuchaniu i miał przy tej okazji na­
stępującą mowę, zamieszczoną w rządowym dzienni­
ku: „Panie prezydencie. Mam honor złożyć panu 
pisma odwołujące mego poprzednika, oraz pisma u- 
wierzytelniające mnie jako posła nadzwyczajnego i 
m inistra pełnomocnego Najjaśniejszego Cesarza 
"\\ szech Rosji przy Stanach Zjednoczonych półno- 
cno-amerykańskich. Nie mogę lepiej oddać uczuć 
Najjaśniejszego mego Monarchy, jak  wyraziwszy 
przedewszystkiem najżywsze życzenie utrzymania 
zaufania, przyjaźni i uprzejmej życzliwości, jakiej 
tlały wzajemne dowody obie strony podczas wszel- 

c ,kolei politycznego swego istnienia. Uczucia te, 
oparte na wzajemnem ocenieniu obustronnych czy­
nów 1 potęgi, uchylają wszelką możność antagoni­
zmu. Stanowią one fakt równie pomyślny jak wyłą­
czny stosunków międzynarodowych. Osobiście cie­
szę się, panie prezydencie, z tego, że dopełniam po­
dobne zlecenie w kraju, w którym na początku me­
go  zawodu miałem sposobność poznać wielkość i 
szlachetne przymioty narodu, szczerze sprzyjającego 
Rosji". P rezydent Grant odpowiedział: „Panie K a­
takazi. Miło mi jest przyjąć pana, w charakterze po­
sła nadzwyczajnego i ministra pełnomocnego Najja­
śniejszego Cesarza W szech Rosji. Pan wiernie opi-

wiatr południowo-zachodni, jakiego tu nie zapamię­
tają. W iatr ten rozdął palące się od kilku lat trzę­
sawisko, i zapalił o 11-ej godzinie dnia sąsiedni 
dom. Z domu ogień rozszerzył się w powyższym 
kierunku z nadzwyczajną szybkością, tak, że o go- 
dżinie 8-ęj wieczorem zniszczył całkiem najpiękniej­
szą część miasta: 3 5  kamienic, dwór gościnny i s k l e ­
py miejskie z towarami, 6 cerkwi, mnóstwo budowli 
diewnianych z calem mieniem, zgorzały do szczętu, 
pozostały tylko opalone rnury. Nadzwyczajna szvb- 
kosć szerzących się płomieni pozbawiła możności 
ratowania mienia i kosztowała życie wielu ludzi, 
jak  podają, około dwustu ! YYriększa część ich zato- 
nęła, ratując się na rzece. Szósta część miasta oca­
lała, ale i z niej wynoszono się, i dotąd wszyscy są 
w strachu, bo trzęsawiska ciągle palą się, a przy- 
tem krążą pogłoski o podpalaniach. Mieszkańcy 
miasta rozjeżdżają się po wsiacli i do innych miast, 
a Jenisiejsk zostanie bezludny, zwłaszcza, że kapi­
tały  zgorzały, w tej liczbie kapitał banku publiczne­
go, wynoszący 130,000 rsr. W szelkie dowody ban­
ku i fundusze miejskie także zgorzały, a wraz z ni­
mi znikły wszelkie środki miasta. Jedyna nadzieja 
nasza łaska Monarchy i dobroczynność publiczna. 
Bez tego Jenisiejsk straci całe swe znaczenie, co da 
się uczuć i przemysłowi złota. Czein prędzej będzie 
podana pomoc — tem lepiej, bo powstrzyma miesz­
kańców miasta, gotowych wydalić się z tego miejsca 
płaczu i smutku, głodu i braku schronienia. Nie 
przytaczam szczegółów, powiem tylko, że wszystkie 
akta_ władz rządowych zgorzały, a gubernator Ło-

.Q  o l i c j a  p a p ie z k a ) .  Dziennik Opinione do­
nosi, iż niedawno w Rzymie zdarzył się następujący 
wypadek: Pewien obywatel z żona szedł spacerem, 
wieczorem, przez ulicę Rione di Monti, kiedy nagle 
żołnierz, jeden z tych, którymi Francja obdarzyła
Rzym, pijany, rzucił się na ich spotkanie i zaczął 
ściskać kobietę; mąż prowadzący ją  pod rękę, od­
trącił silnie żołnierza, który upadł na bok, "ale po­
wstawszy, taczając się z pijaństwa i otrzymanego 
szturchnięcia, obnażył pałasz, żeby rzucić się na 
swego przeciwnika; jednakże będąc pijany nie mógł 
nim władać i obywatelowi łatwo go było rozbroić. 
Na krzyk kobiety i dzikie jęki rozbrojonego żoł­
nierza, przybiegł blizko znajdujący się patrol, skła­
dający się 7, trzech żołnierzy legionu z" Antibes i je ­
dnego papież kiego żandarma; musieli chyba także 
być nie trzeźwi, dla tego, że zobaczywszy człowie­
ka z bronią w ręku, i nie zapytawszy się o co cho­
dzi, odrazu, z obnażonemi pałaszami rzucili się na 
nieszczęśliwego obywatela, który bronił swa żonę 
od z u c h w a ls tw a  p i ja k a .  P i e r w s z y  ż a n d a r m  c ią ł  g 0 
pałaszem tak silnie w szyję, że prawie odrąbał mu 
głowę; inni jego towarzysze dopomogli mu go do - 
bić, i nieszczęsny wyzionął ducha w ciągu 20 minut. 
Tymczasem żona zemdlała, a skoro przyszła do 
przytomności, zobaczyła obok siebie tylko trupa 
swego małżonka.

aru, nic zdo-chwicki, który przyjechał w wilję poż; 
łał dopełnić rewizji.”

KORESPONDENCJA DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.
Gdańsk, 18 października.

Pogoda zmienna, po większej części jednakże dość piękna. 
Wiatr północno-zachodni.

'V Ąnglji na targach zbożowych panowała równa nieczyn- 
ność, jak w zeszłym tygodniu. Pomimo słabych dowozów 
krajowych, pszenica angielska była w pierwszych dniach o 
2 szylingi tańsza, niż zeszłego poniedziałku, a towar za­
graniczny, również tylko przy ustępstwie 1 do 2 szylingów 
na kwarterze, nie licznych znajdował kupców. Jakkolwiek 
import z Ameryki od dwóch tygodni znacznie się zmiejszył, 
to jednakże tyle nie sprzedanych ładunków jeszcze prze­
pełnia targi, że ubytek ten i słabe dowozy krajowe żadne­
go wpływu na wzmocnienie cen dotąd nie wywarły. Jęcz­
mień bez zmiany. Groch świeży o 1 szyling na kwarterze 
tańszy.

\Ve irancji na wszystkich placach ceny pszenicy miały 
tendencją do cofnięcia się, a na wielu targach obniżyły się 
o 35 do 50 centimów na 120 kilogramach w przeciągu ty­
godnia. żyto mało żądane i po większej częśoi o 25 do

A ustria i Ziemio słowiańskie.
* (P  o (1 r ó ż  c e s a r z  a). Podług Neue freie Presse 

wyjazd cesarza Franciszka-Jozefa do Konstantyno­
pola nastąpi z Budy, 25-go b. m. Pobyt jego cesar­
skiej mości w Konstantynopolu potrwa trzy d o  czte­
rech dni. Z Konstantynopola cesarz uda się wprost 
do Aten, w odwiedziny do dworu królewsko-grec 
kiego gdzie zabawi krótki czas i wyjedzie nastę- 

j pnie do Jafty, zkąd przedsięweźmie wraz z sułta- 
! nem podróż lądem do Jerozolimy.
! _* ( K w e s t j a  c z e s k a .— V Y 'ypadki w D a l m a -  
; cj i .  — R u m u n i  w ę g i e  r s cy. — M i ni  s t  e r s t  w o 
| w ę g i e r s k i e . — D z i e n n i k  D ie  Debat te) .  Wie- 
I deń, W  października. Pomimo nieprawdopodobień-
I stwa, ażeby kwestja pojednania z Czechami moff}a 
| być traktowaną przed powrotem cesarza i kanclerza 
państwa z podróży na Wschód i przed zgromadze­
niem się rady państwa, wszełakoż dzienniki nie 
przestają zaprzątać się bardzo gorliwie tą sprawą 
względem której nawet pisma czeskie wyszły obe­
cnie ze swej postawy oględnej. Nadzwyczaj atoli 
trudno jest poznać z tego, co te ostatnie głoszą, na 
jakich warunkach przewódcy stronnictwa czeskiego 
przystaną na wszczęcie układów. Politik przema­
wia za poprzedniem ogłoszeniem amnestji; Pokrok 
żąda przedewszystkiem pewnego rodzaju oświad­
czenia honorowego, które prasa niemiecka powinna 
złożyć czechom; inny znowu organ proponuje, aże­
by sejm, który powinien być wybrany podłuo- no­
wego prawa wyborczego i któremu powierzone być 
ma opracowanie projektu porozumienia, składał się 
z dwóch kurij, czeskiej i niemieckiej; Narodni Listy 
powiadają, że kwestja pojednania pomiędzy narodo­
wościami jest sprawą wewnętrzną, i chcą, ażeby o- 
kreślony został przedewszystkiem stosunek pań­
stw ow o-praw ny krajów korony czeskiej do in­
nych części składowych monarchji i t. d. YYr każ­
dym razie jest to znacznym postępem, że organa 
czeskie zaczynają zastanawiać się nad kwestją po­
jednania.^ Zdaje się atoli, że stronnictwo czeskie 
gotowe jest do przejścia z jednej ostateczności w
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d ru g ą  i spoglądać obecnie na sytuację ze stanowi­
ska  zbyt optymistycznego, czego zresztą należałoby 
raczej unikać ze względu na późniejsze rozczaro­
wanie. T ak  np., obiegająca obecnie w sferach cze­
skich w iadomość, że D r. K laudy, były burm istrz 
m iasta P rag i, ma wejść do m inisterstwa, je s t co naj­
mniej przedwczesna. W iadom ość ta  wywołaną zo­
stała, ja k  się zdaje, tą  okolicznością, że D r. K laudy 
odm ówił stanowczo ponownego w ybrania go na b u r­
m istrza stolicy Czech. N owe w ybory m ają odbyć 
się we czw artek, i klub czeski postanowił w ybrać 
detyczasow ego w ice-burm istrza, p. H ulesz’a, ażeby 
położyć w ten sposób koniec zajściu wywołanem u 
tą  kwest;ą. — Zdaje się, że położenie rzeczy w D al­
macji staje się z każdym  dniem groźniejszem , albo­
wiem oprócz dwóch bataljonów strzelców, konsy- 
stujących w głębi A ustrji, także brygada piechoty, 
stojąca tu  z a ło g ą , otrzym ała rozkaz przejścia na 
stopę wojenną i trzym ania się w gotowości do wy- 
m aszerow ania do D alm acji. —  W  Siedm iogrodzie 
w yniknąć mógą rozruchy dla tych samych powodów, 
co i w D alm acji. R ekruci narodowości rum uńskiej, 
k tórzy  przeznaczeni zostali do bataljonów  lionwe- 
dów, odmawiają uporczyw ie złożenia przysięgi, pod­
czas gdy rekruci, k tórych wcielono do arm ji linjo- 
wej, składają przysięgę bez najmniejszej trudności. 
W spom nienia z roku  1848 i niefortunne jego- sku t­
k i, u tkw iły widocznie w pamięci ludu rum uńskiego 
któ rego  um ysł p rosty  nie może pojąć prawdziwego 
znaczenia zwrotu, ja k i zaszedł trzy  la ta  temu. Spo­
dziewać się należy, że sejm w ęgierski, k tó ry  zg ro ­
madzi się na nowo po kilkomiesięcznej przerw ie, 
obmyśli środki zaradcze do skłonienia rum unów  do 
posłuszeństw a praw u bez uciekania się do przem o­
cy.—Jednocześnie z otwarciem  na nowo posiedzeń 
sejmu w ęgierskiego, wznowiły się pogłoski o zm ia­
nach w m inisterstw ie węgierskiem ; takow e atoli o- 
graniczą się zapewne na wyjściu ż gabinetu barona 
W enkheim a, m inistra spraw  w ewnętrznych, którego 
zdrow ie jest mocno podkopane. Pow iadają, że o- 
statni pobyt hr. A ndrassego w W iedniu m iał na celu 
porozum ienie się co do zastąpienia pana W enkhei­
m a przez inną osobistość.— Z dniem ju trzejszym  ma 
przestać wychodzić, po pięcioletniem  istnieniu, p i­
smo polityczne Die Debatte. Było ono założone dla 
popierania wym agań w ęgierskich w sferach niem ie­
ckich, i w tym  k ierunku  działało ono z takiem  po­
wodzeniem, że jeg o  poprzedni właściciel i redak to r 
n a c z e ln y ,  p. G ans L udasy, na wstawienie się hr. 
A ndrassego, wyniesiony został, po dokonaniu dzieła 
pojednania z węgrami, do godności szlacheckiej i 
uzyskał ty tu ł radcy dw oru i posadę szefa b iura  p ra ­
sowego w ęgierskiego. O dtąd  pismo pom ienione 
przeszło w inne ręce, lecz nie trzym ało się później 
żadnego k ierunku stanowczego, i praw dopodobnie 
d la tego powodu nie m ogło wytrzym ać konkurencji 
z innemi, potężniejszemi organam i prasy. (N ordd. 
A . Z .)

* ( F i n a n s e  i m i n i s t e r s t w o  w ę g i e r s k i ’e). 
Wanderer ogłasza następujący telegram  z Pesztu, 
datow any 14-go października: „M inister skarbu  
chce złożyć w sejmie w ęgierskim , w krótce po o- 
tw arciu na nowo jego  posiedzeń, obraz stanu finan­
sów kraju , i stw ierdzić w takow ym , że podatki za­
leg łe  doszły do ogrom nej sumy 53 miljonów gulde­
nów. O biega pogłoska, że m inisterstw o spraw  we­
wnętrznych powierzone zostanie A ugustow i T re - 
fo rt.”

* (P  r  z e d s i ę b i e r s t w a  f i n a n s o w e ) .  Unga- 
risclie L loyd  pow iada w artykule  wstępnym, że W ę ­
gry, po złych zbiorach i bez widoków na handel wy­
wozowy, nie posiadają środków  do nowych przed- 
siębierstw , i naw et nie mają środków  dla dostarcze­
nia w ypłat dla istniejących ju ż  przedsiębierstw  fi­
nansowych. Nie ma przeto innego sposobu ra tunku , 
oprócz likw idacji. D o likw idacji mają przystąpić 
tak  te przedsiębierstw a, stan m ajątkow y których zo­
sta ł uszczuplony na skutek poniesionych strat, jak 
również te, k tórych akcje nie zostały jeszcze pusz­
czone w obieg.

* ( I n t e r p e l a c j a  d e p u t o w a n y c h  s ł o ­
w e ń s k i e  h). N a posiedzeniu sejmu w G rac, od- 
Jytern 11-go października, odczytaną została in ter- 

P®jacja W oszniaka i innych deputow anych słow eń-
;icl> w przedm iocie połączenia wszystkich słoweń- 

w jedno królestw o. In terpelację tę podpisali: 
°,szr)iak, H erm ann, Żuża, L ipoid , dr. P re log , L en - 

CZ* C' , • ( Corr. slave).
.(j5 e j  m l u b l a ń s k i ) .  Sejm w L ubian i (L ai- 

ac i), na posiedzeniu z 2-go października, odrzucił 
propozycję  ̂m inisterstw a w przedm iocie wyborów 
bezposiedm ch do rady  państwa. (Corr. slave).

* n r  • Prusy i Niemcy.
( W n i o s e k  h r .  L  i p p e). Nordd. A . Z . p i ­

sze pod datą 18-go października: „Dla zapobieże­
nia błędnem u tłum aczeniu stosunku rządu królew - 
sko-pruskiego do wniosku postawionego przez hr. 
L ippe  na posiedzeniu izby panów z 7-go  b. m., 
oświadczamy, że rząd  królew ski je s t pod wszystkie- 
mi względam i całkiem  obcym tem u w nioskowi”.

Francja.
* ( P r o j e k t a  r e f o r m y ) .  Nord  z dnia 17 paź­

dziernika pisze: C iekaw ą je s t zagadkow a kom uni­
kacja, rodzaj p rogram u liberalnego, podana dziś 
przez L e  Public, organ  p. R ouhera. D ziennik ten 
donosi na czele swoich szpalt, że jeden  z jeg o  abo­
nentów , pow racając z Compiógne, znalazł w wago­
nie kolei żelaznej notatkę napisaną ołówkiem  bez 
podpisu, k tóra  w ypadła z teki „niedbałego podró­
żnego.” N otatka ta  pod napisem: projekta^ reformy, 
zaw ierała w sobie co następuje: „Zwołanie izb na 
8 listopada. Zmniejszenie budżetu wojny o jeden 
miljon. W ychow anie bezpłatne. Uwolnienie gmin 
od ponoszenia kosztów szkolnych. O ddanie na to 
dwóch miljonów z listy cywilnej. Przejrzenie praw a 
w yborczego. Zakom unikow anie ciału praw odaw ­
czemu wykazów spisu ludności i ustanowienie p ra ­
wem okręgów  w yborczych. Przejrzenie art. 75 kon­
stytucji z r. V III . O dpowiedzialność urzędników  za 
nadużycia władzy. O dpowiedzialność stron przeci­
wnych za nadużycie dochodzenia. Przyw rócenie 
gm inom Sekw any i R odanu w yboru rad  m unicypal­
nych. Przyw rócenie m iastu Paryżow i w yboru przez 
okręgi rad  m unicypalnych. Nominacja merów na 
przedstaw ienie rad  m unicypalnych. Zmniejszenie na 
22 fr. opłaty akcyzy od przywozu win do P aryża. Ś le­
dztwo parlam entarne dla rewizji systemu akcyznego. 
Podw yższenie pensji niższym urzędnikom . Podw yż­
szenie płacy i pensij em erytalnych nauczycielom ele­
m entarnym . Zniesienie stępia od dzienników polity­
cznych. U trzym anie kaucji. W olność druku  i księ­
garń . P rzejrzen ie  praw odaw stw a dla poręczenia wol­
ności osobistej”. Le Public zapytuje, z czyjej teki 
w ypadły te notatki? Czyżby to przypadkiem  nie wy­
padły  z teki p. R ouhera, którem u od pewnego czasu 
niektóre dzienniki przypisują nawrócenie się do idei 
reform? W  takim  razie dawny m inister stanu zadzi­
w iłby świat rozciągłością swojego liberalizm u, i nie 
jed en  zapewne z jego  dawnych przeciw ników  będzie 
pow tarzał za poetą: Timeo Danaos et dona ferentes.

Hiszpanja.
* (A g  i t a c j  a w M a d r y c i e ) .  W  M adrycie 

występują na jaw  oznaki agitacji i donoszą o a resz­
tow aniu w ielu osób, nie mówią jed n ak  nic o uw ię­
zieniu uprzedzającem  wszystkich tych, k tó rzy  w y­
w ierając wpływ na masy, m ogliby stanąć na czele 
ruchu. Jeden  z korespondentów  Liberte tw ierdzi na­
wet, że gdyby rząd próbow ał rozbroić w M adrycie 
bataljony republikańskie, natychm iast wybuchłoby 
tam  powstanie. (L a  Lr.)

* ( R u c h  p o  w s t a ń  cz y ). Pow stanie w W alen­
cji rozpoczęło się, ja k  donoszą, od tego, że k ilku o- 
ficerów z oddziału ochotników wolności oświadczyło 
jenerał-kapitanow i, iż zam ierzają cofnąć swe podpi­
sy położone na dokum encie, w którym  dali p rzy­
rzeczenie bronienia spraw y porządku, albowiem o- 
bietnica ta, dana w im ieniu ich podwładnych, zga­
nioną została przez tych ostatnich. Jenerał-kapitan , 
k tórego oświadczenie to zdziwiło w sposób nieprzy­
jem ny, albowiem m iał do rozporządzenia jedynie 
n iew ielką liczbę wojsk, stanow iących załogę miasta, 
w ydał natychm iast rozkaz, ażeby ochotnicy złożyli 
wszystką swoją broń. P a tro l, k tó ry  ogłaszał ten 
rozkaz na ulicy, posprzeczał się z obywatelami, ja k  
to przytrafia się często w miastach hiszpańskich, 
skutkiem  czego  padły  strzały  i w alka zawrzała. J e ­
nerał-kap itan  cofnął swe wojska za miasto, ocho­
tnicy ufortyfikowali się na placach i ulicach i po- 
wznosili barykady; w pomoc im przyszło 700 rep u ­
blikanów  zokolic. Obecnie, ja k  donosi depesza, po­
wstańcy w W alencji poddali się rządow i na łaskę i 
niełaskę, lecz po bitwie, k tó ra  trw ała  k ilka godzin. 
Bezpośrednim  skutkiem  zw ycięztwa odniesionego 
p rzez rząd je s t to, że ’zyskuje on co do swej polity­
ki wewnętrznej taką swobodę działania, jakiej nie 
m iał jeszcze dotąd od czasu swego ukonstytuow ania 
się. R epublikanie n ietylko zostali pobici w otw ar­
tym polu, lecz utracili nadto w pływ  w korteząch. 
D eputow ani republikańscy bądź skom prom itowani 
są w pow staniu do takiego stopnia, że wyłączenie 
ich z kortezów  zdaje się nie ulegać wątpliwości, 
bądź też, ja k  np. C astelar, stali się niemożebnymi 
w oczach swych wyborców  z pow odu zupełnego 
stronienia od ruchu powstańczego. G dyby opozy­
cja republikańska m iała jeszcze wyjść na jaw  w pra­
sie lub w zgrom adzeniach publicznych, to rząd po­
siada, dzięki uchwalonem u przez kortezy praw u o 
bezpieczeństwie publicznem , środki dostateczne dla

przytłum ienia takowej. Że robi on z tych środków 
użytek, dowodzi między inemi wzbronienie wyda­
wnictwa dwóch pism republikańskich, Ingualdad i 
Bandera roja („Sztandar czerw ony”); przeciw  dwom 
innym  pismom tejże barw y, mianowicie przeciw 
Dismission i Reform, zarządzono śledztwo sądowe. 
D la  dania rządow i możności uspokojenia kraju  bez 
najmniejszej przeszkody, kortezy odroczyły swe po­
siedzenia. Lecz pomimo to, takie położenie wyjąt­
kowe nie może stanowić rękojm i dla przyszłości. 
Rozstrzygnięcie kwestij najważniejszych, od któ­
rych zależy rozwpj pom yślny kraju , w tej liczbie 
kwestji obsadzenia tronu, zostało,? na skutek  osta­
tnich ruchów powstańczych, raczej opóźnione niż 
przyśpieszone. (Nordd. A . Z .)

Turcja i ziemie słowiańskie.
* ( Z a r ę c z y n y  k s i ę c i a  r u m u ń s k i e -  

g  o). Koln. Ztng. donosi, że 17-go b. m., w niedzie­
lę, odbyły się w zamku M onrepos pod Neuwied, za­
ręczyny księcia K aro la  rum uńskiego z księżniczką 
E lżb ietą  zu W ied, urodzoną 29-go grudnia  1848 r.

Dauja.
* ( K w e s t j a  w y s p y  St .  T h o m a s ) .  T e r­

min wyznaczony d la  ratyfikow ania trak ta tu  zaw ar­
tego pomiędzy D anją i Stanam i Zjednoczonemi w 
przedm iocie sprzedania tym  ostatnim w yspy St. 
Thom as, upłynął 15-go b. m. Nie zdaje się przeto, 
ażeby Stany Zjednoczone chciały przywieść to  k u ­
pno .do skutku. Za daleko atoli zachodzi Koln. Z tng ., 
gdy w ynurza obawę, że Stany Zjednoczone, przez 
niew ypełnienie tego „zobowiązania honorow ego”, 
zaszkodziły swemu kredytow i w E urop ie  tak  dale­
ce, że obawiać się należy spadnięcia kursów  bonów  
mających 25 dolarów nominalnej wartości. (Nordd. 
A . Z .) '

Ameryka.
* ( W o j  n a  b r a z y l i  j  » k  o-p a r a g w a j s k a ) .  

P od ług  wiadoroeści z P aragw aju  ze "źródła brazy- 
lłjskiegh, V illarićaJ r  kilka, innych miast polfdały się 
rządow i tym czasowem u i upraszały ten ostatni o u- 
dzielenie im opieki. Ze wszystkich części kraju  na­
pływ a do A ssum pcion rznaczną liczba mieszkańców 
znajdujących się w wielkiej nędzy. (Nordd. A . Z .)

* ( S t a n o w i s k o  p r e z y d e n t a  L  o p e z a). 
Lizbona, 16 października. (Ze źródła paragw ajsk ie­
go). P arosta tek  francuzki Estremadnre p rzybył z po­
cztą z L ap la ty  i Brazylji. Z widowni wojny w P a ra ­
gw aju donoszą, że prezydent L opez znajduje się na 
nowych linjach obronnych przygotow anych naprzód 
w San Estanislaus, w górach wielkich K ordyljerów . 
Posjada on znaczne siły i liczną arty lerję. A rroja 
sprzym ierzona pod dowództwem księcia G astona 
orleańskiego, nie m ogła ścigać dalej m arszałka L o - 
peza z pow odu wyczerpania środków  ruchom ych, 
gdyż konie i m uły stały się niezdolnemi. M ówią je ­
dnak, że sprzym ierzeni rozpoczną na nowo ściganie 
arm ji prezydenta Lopeza, ja k  skoro ty lko ukończą 
reorganizację swoich sił. (Cor. Hav. Bul.)

* ( T r z ę s i e n i e  z i e mi ) .  P e ru  nawiedzone zo­
stało znow u strasznem  trzęsieniem  ziemi. W  dniach 
20, 21 i 24 sierpnia, też same okolice, k tóre  do­
tknięte były tak  srodze w roku  zeszłym, doznały 
obecnie wielkiej klęski. Szkody są nieobliczone i 
zw łaszcza 24-go sierpnia trzęsienie ziemi było naj­
gw ałtow niejsze. P o d  Iqu ique i A rica m orze cofało 
się z zastraszającą szybkością i w racało znowu po- 
kilkakrotnie, przyczem  woda podnosiła się o 6 stóp 
wyżej zw ykłego poziomu i zalew ała ląd. H an d el 
zosta ł zaniechany i m ieszkańcy opuścili miasto A ri­
ca. (Nordd. A . Z . )

Kronika sądowa.
K ara za powrót do krają.

W  obow iązuącem  u nas praw ie karnem  przyjętą 
je s t zasada, że cudzoziemcy, za popełnione tu  prze­
stępstw a i zbrodnie, jednocześnie z wyrzeczeniem  
na nich kary , skazywani są, jak o  ludzie za szkodli­
wych i niebezpiecznych uznani, na wydalenie do 
k ra ju  rodzinnego, z zakazem  w racania kiedykol­
wiek w granice K rólestw a. Ci, k tó rzy  po raz p ier­
wszy zakaz ten pogw ałcili i pojawili się w pośród 
naszego społeczeństwa, ulegają zam knięciu w do­
mu popraw y od jednego  roku  do lat dwóch; za po­
w tórnym  zaś, po w ycierpieniu tej kary, powrotem, 
skazani być m ogą na aresztanckie ro ty  do lat 12-u, 
lub w razie niezdolności do robót, na osiedlenie za 
K aukazem  albo w Syberyjskich lub  innych odle­
głych gubernjach.

Za dw ukrotne w łaśnie przestąpienie zakazu po­
w rotu  do k ra ju  naszego, sądzony był przez wszyst­
kie trzy  instancje n i e j a k i  W incenty  Siedlarczyit, ka­
to lik , żonaty i dzietny, czeladnik profesji ciesiel-
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skiej, poddany królestwa pruskiego, stale w Księst­
wie Poznańskiein zamieszkały.

Dwukrotnie on już był karany za kradzieże w kra­
j u  tutejszym dokonane, mianowicie pierwszy raz w 
r. 185b na miesięcy 6 do demu roboczego i drugi 
raz w roku 18o9 na oddanie do robót w popraw­
czych aresztanclcich rotach przez lat 6, z wydale­
niem po odcierpieniu kary za granicę, co też rze­
czywiście za każdym razie w właściwym czasie zna­
lazło należyte spełnienie z zabronieniem powrotu do 
Królestwa.

Po wycierpieniu pierwszej kary, ekstradowany 
był on do Prus, jednak wrócił do Królestwa i po­
wtórną, kradzież popełnił; poczem po raz drugi 
wy transportowanym został; mając jednak żonę w 
Kaliszu, zapragnął z nią mieszkać, pozyskał więc 
legalny paszport władzy pruskiej na lat 2, takowy 
w magistracie m. Kalisza złożył, formalnościom po­
licyjnym zadość uczynił i w Kaliszu w r. 1867 za­
mieszkał.

Zona atoli Siedlarczyka, doświadczając z jego 
strony srogiego obejścia i odgróżek na życie pod I K N Y C H  (w hotelu europejskim) 
wpływem rozwiązłości, próżniactwa i pijaństwa, w J ’’
miesiącu styczniu r. z. piśmienne złożyła naczelni­
kowi powiatu wyjaśnienie, że mąż jej przebywa w 
Kaliszu z pogwałceniem ciążących go zakazów.

Oskarżony nie miał nic do przytoczenia na swą 
obronę i przyznał nawet, iż wiedział, że mu do Pol­
ski wracać nie wolno, i dla tego też sądy dwóch niż­
szych instancij jednozgodnemi wyrokami z mocy art.
327 i 328 K. K. G. i P., tudzież ukazu Najwyższego 
z roku 1864, skazały go na oddanie do robót w po­
prawczych aresztanckich rotach przez lat 4, z ode ­
słaniem następnie na osiedlenie za Kaukazem.

Senat Rządzący, mimo odwołania się podsądnego, 
powyższe wyroki zatwierdził. *

PRZEWODNIK WARSZAWSKi
W a r s z a w a ,  

d n i a  8  < 2 0 *  P a ź d z i e r n i k a .

P o c z ty  o d c h o d z ą c e  z  W a rs z a w y .
C o d z i e n n i e :

Do Radom ia o godzinie 10 rano , om nibus; —  do L ublina  
o godzinie 1 po po łudniu , k a re ta ;— do Łom ży o godzinie 2 
po  po łudniu , k a re ta ;— do L ub lina  o godzinie 6 po po łudniu , 
om nibus;— do Sochaczewa o godzin ie 6 po południu , om ni­
b u s;— do R adom ia o godzinie 6 m inut 3 0 po  po łudniu , k a ­
re ta . O prócz tego  w ypraw iana zostaje:

W  Poniedziałek. Do P iaseczna o godzinie 12 w po łu ­
dnie, wózkowa.

We Wtorek. Do R adom ia o godzinie 6 po po ł., k a re tk a , 
do Zam ostia o godz. 1-0 rano, wozowa; — do Kowna, o 
godz. fi po po ł., wozowa.

 —

a l e n n a  r  z.
"We czw artek !) ( 2 1 )  październ ika  —  św. U rszuli p a n .__

Słońee wsch. o godz. 6 m in. 3 6; zach. o godz. 4 min. 52.

W  p iątek  10 (-2-2) październ ika  —  śśw. K orduli panny i 
A lfosa b isk . —  Słońce wsch. o godz. 6 min. 38 ; zach. o 
godz. 4 min. 50 .

S t a n
l)zi.4 i  rana -j- 6.1'0 R.

W e z o r  a j. 
Barometr w milimetrach 
Termometr Reaumura . .
Stan nieba .......................

° H 6 - raua. g-. 4 i,o poł.

- 748.5
• •! -0 .0 7

............................. ! pogodny

Największe ciepło -f 5,*8 R. Największa zimno

Wysokość wody na Wiśle stóp 2 cali 5.

746 0 
U- 5."2 

pochmurny.

0,°9 R.

m iczna w 2 ak tach , G a d u ły . r - Osoby: Roland —- panna 
Kwiecińska-, S ap n ien to  — p . Kozieradzki; B eatrix , jeg o  
żona— pan i lless\ Inez, jeg o  siostrzen ica—  panna Macha- 
rzyńska; C ristobald  A lkad — p. Matuszyński', T o rrib io , j e ­
go p isa rz— p. Szczepkowski; Szewc — pani Oswald, Cyru­
l ik — pani Boguszewska, Powożący fiak rem  —-panna Gra­
bowska., H an d larz  cygar — panna Rybicka Bron.— (czte­
rej powyżsi, w ierzyciele R olanda); P e d ro , służący w domu 
S arm ien ta— p. Kruszewski', Dwóch pachołków  sądowych — 
pp . St. Prochazka i Jakesz;— Divertissement- Polka  wę­
g ierk a , Po lka  kw iaciarka, M azurek b łękitny .

W  SA L I R E SU R SY  O B Y W A T E L S K IE J. -— Dziś, we 
środę, odbędzie się pod kierunkiem  dy rek to ra  A pol. K ąts- 
kiego Koncert J a n a  Mcgizyńskiego, lau rea ta  w arszaw skie­
go konserwat-oijum  m uzycznego.— Początek  o godzinie 8 -ej 
w ieczorem .

G A B IN E T  ZO O L O G IC ZN Y  (w pałacu  Kazim ierow- 
sk im ).— Otwarty w Niedziele i Czwartki.

M U ZE U M  S Z IU K  P IĘ K N Y C H  (w  pałacu K azim ierow - 
skim ), w paw ilonie na lewo, we Czwartki i Niedziele bez­
p ła tn ie , od godz. 1 O-ej rano  do 2-ej po południu .

W Y ST A W A  T O  W A R Z Y STW A  ZA C H ĘTY  SZ T U K  P IĘ -
Codziennie, od godzi­

ny  10 rano  do wieczora. —  Cena wejścia kop. 15 ; w n ie­
dzielę zaś i św ięta kop. 5.

T E A T R  R A P P O . — Dziś i codziennie, przedstawie­
nia optyczne H . Krosgo. — P rzedstaw ien ia  te  zawierać b ę ­
dą cudne obrazy, objaśniane ustnym  wykładem : 1) Dalszy 
ciąg  A stronom ji; 2 ) 3 ,3 0 0  la t  h isto rji pow szechnej: od roz­
p roszen ia  ludów przy B abelu  aż do wyjścia Izrae litów  z E g i­
p tu , indy jsk ie  i m eksykańskie arcydzieła aż do b izan tyń­
skich; 3 ) K rajobrazy  i sceny n a tu ry , za pom ocą św iatła m a­
gicznego i efektownych ogni; 4 )  O ptyczne czarodziejskie o- 
brazy, ja k  niem niej m istrzow skie. K opie arcydzieł sztuki, 
oraz m agiczna g ra  ko lorów .—  Początek  o godzin ie wpół do 
8 - e j .— Wczoraj, było osób 1 1 1 .

k a ssin o . — Dziś i codziennie, przedstawienia ma­
giczne p- K hery . — Początek  o godzinie 8 -ej. —  Wczoraj, 
było osób 2 1.

W  SA LI R ESU R SY  O B Y W A T E L S K IE J .—  Dziś i co­
dziennie, Wystawa widoku zamku Freienschloss i 
miasta Freimarkt w Styrji z drzewa korkowego. —
W ystaw a o tw arta od godziny 1 0 z rana  do 7 w ieczorem  i 
tylko k ró tk i czas trw ać  będzie. —  Cena wejścia od osoby 
kop . 15; dzieci i niższe stopnie  wojskowe p łacą  kop. 10.

" P r z y je c h a ł do  W arszaw y: je n e r a ł - m ajor L ebe- 
diew, z P e t e r s b u r g a ;  — w y je c h a l i :  r z e c z y w is ty  r a d ­
c a  s t a n u  Polonski, d o  P e t e r s b u r g a ;  c z ło n e k  b e lg i c -  
k ie g o  p o s e l s tw a  h r a b i a  Errenbol de Dudcelle, d o  W i e ­
d n ia .

" D n ia  7 (1 9 )  b. m. i roku , chorych  w 8-u  cywilnych 
szpitalach, przybyło 5 3 , wyzdrowiało 5 5 , um arło 3, p o ­
zostało 165 1  (mężczyzn 7 7 8, ko b ie t 8 7 0 ), z nich w szp i­
talu  st-arozakonnych m ężczyzn 1 7 4 , k o b ie t 1 7 1 .

* D nia 7 (1 9 )  bież. m ies. i r . ,  u ro d z iło  8 1 6 : clirze- 
ścjan: płci m ęzkiej 12 , p łci żeńskiej 10; starozakonnych: 
płci męzkiej 5 , płci żeńskiej . 5, razem  3 2 ; — Z S W a r łO  
ś l u b y  m a ł ż e i i s k i e :  par: clirześcjan 9; st.arozak.on- 
nych 3; —  u m a rło : clirześcjan: płci m ęzkiej 9, płci 
żeńskie j 9; starozakonnych: płci męzkiej 4, płci żeń ­
skiej 4 , razem  2 6.

KURS GIEŁDY W A RSZA W SK IEJ.
dnia 8 (20; Październiku i8 6 9  r.

MONETY.

Pół-Im perjały R osyjskie.......................
Dukaty Holenderskie nowe ważne.
Frydrychsdory P r u s k i e .......................
Pruski kurant za 100 t a l .......................

PA PIE R Y  
(bez wartości kuponów 

ÓbligiJSkarbu za rs. 100.
Bilety Skarbu Król. Pol. za rs. 100 
Obligacje eząstk. z r. 1835 po złp. 500 za

sztukę.............................................
Certyfikaty Banku na Oblig. eząstk. 1. A.

po zip. 300 za sztukę . .
L it. B. po złp. 200 za sztukę z kupon.

„ „  „ bez kuponu .
Listy Zastawne I ii-g o  Okresu Serii 1-ei

za rs. 1 0 0 .........................................
Listy Zastawne I ii-g o  Okresu Serji 2-ej

za rs. 100*)........................................
Obligi Towarzystwa Kredyt. Ziemskiego. 
Listy likwidacyjne za rs. 100*)
Dowody Kom. Centr. Likw. za rs. 100
5 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1854 za

rs. 1 0 0 ...................................
6 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1855 za

rs. 1 0 0 ........................................
Bilety Banku Ces. Ros z r. 1860 za rs

1 0 0 ..............................................
Metaliki Lutowe za rs. 100

Sierpniowe za rs. 1 00  .
Rosyjska pożycz, prem. z 1 8 6 4  rs. 100
„n , i-’ • . ” ”  z 1 8 6 6  r s - 1 0 0  .5 Listy  Zastaw. Rosji 
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskie­

go dróg żelaznych rs. 125 . .
Obligacje Głów. Tow ' Ros. D róg Żel. po 

frank. 2,000 za rs. 100 . .
Akcje Drogi Żel. .W ar.-W ied. za sztukę! 
Obligacje Drogi Zel. W ar.-W ied. po fr.

500 za s z tu k ę .............................
Akcje Drogi Żel. War.-Bydgoskiej za rs.

. 1 0 0  ;
Akeje Żeglugi Parów. Kraj. rs. 1 0 0  
Akcje Drogi Żel. W ar.-Terespolskiej za

rs. 1 0 0   ............................
Obligacje Kolei Żel. W ar.-Terespolskiej. 
Akcje Drogi Żel. fab. Łódzkiej rs. 100 .

Berlin .
11

W roclaw 
Gdańsk . 
Hamburg 
Londyn . 
Paryż. . 
Wiedeń . 
Petersburg

19

Moskwa .

Żądano J Płacono
Rs. I K. I Rs. I K.

91

90
100

75

20

45
33
30

87
102
101
155
152

90

90

75

70

50
50
67

72

W EX LE. 
100 Tal. 2 m. 117

»» 11 k. t. 117
11 11 2 m. . —

99 91 2 m. 117
300 B. Mk. 2 m.

1 Ft. St. 3 m. 8
300 Frank. 2 m. 96
150 Zł. W. A. 2 in. 97
100 Rsr. 1 m. 99

11 11 k. t.
19 11 1 m.
11 11 ik. t. —

45
j 37%
I -
(37%

6 ! 
37%  

50 | 
50

87
102
101

151

*s

117
117

30
i 22

117 [22%

99 33

W artość kuponu bież. od Listów Zastawnych rs. 1 k. 30.
” i9 °d Listów Likwidacyjn. rs. 1 k. 544/,

dnia 7
O eny T a rg o w e .
(19) Października 1869 roku.

RODZAJ PRODUKTÓW Czetwert :
  ___  i

rat. kop. j 
68

80
30

W  i d o  w .i 3 Ic a.
W IE L K I T E A T R . — Dziś, we środę, d ram a w 5-ciu 

aktach, Adrjanaa Lecouvreur. -  Osoby: A drjanna  L ecou- 
v reu r, pierw sza a k to rk a  tea tru  francuzkiego —  pan i Mo­
drzejewska; M aurycy h rab ia  de Saxe — p. Swieszewski;

siążę de B ouillon— p. Żółkowski', K siężna, je g o  żo n a__
p an i i  tewiarowska-, P an  de Chazcuil, p rzy jacie l ich do- 

A tenais, księżna d’A u m o n t— pani Ostroic- 
reżyser tea tru  francuzkiego — p . Rrogul- 

, , . .  . -p a n n a  Figarska-, P an n a  Jo u v e n o t— pan­
n a  ( M a ,  P anna Dangeville -  pani Sawicka, P an  Qui- 
n a u łt p . Adler, Pan  P o isson— p. Dąbrowski— (powyżsi 
4 -ro , aktorow ic te a tru  francuzkiego); 'in fo rm a to r  te a tru  -  
p .  Kurpiński', Pokojow a A d rja n n y —  panna Seredyńska; 
S łużący księcia  de B ouillon— p. Jej de— Jutro, we czwar­
te k , op era  Emani (w ystęp p. Stefana Grzyw ińskiego). — 
Wczoraj, we w torek , dawano operę  Pigkna Helena, było 

osób  7 3 9.
T E A T R  R O Z M A IT O ŚC I. — Dziś, we środę, opera  ko-

jn u — p 
ska; M ichonet 
ski; Baronowa

P szen ica ....................................... i o
Ż y to . ......................  6 24
Jęczm ień....................................... 5  go
Owies ....................  . . . .  3 48 2
Rzepik letni . . . . .    — j  ... i  ... j
Kartofle ................................ 1 3 2  — 75

Pud siana od kop. 25 — 30. Pud słomy od kop. 17 %, 
Dowozy'. Pszenicy 286; Żyta 573; Jęczm ienia 103; 

Owsa 456 czetwerti.

Korzec od — do 

ruble sr. i kopiejki 
V  17% 6 6 ( f

3 90
67%

KURSA TELEGRAFICZNE 
A j e n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t  
z Berlina, d. 7 (19) Października 1869 r.

i 40

82%
22

KURSA TELEGRAFICZNE 
A j e n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t
Petersburg, d. 7 (19) Października 1869 r.

Weksle na Londyn 3 mies.................................
Hamburg „ . . .

„ Amsterdam „ . .
„ P a r y ż ........................... !
„ Berlin 15 dni za 100 R s.....................

5-ta Pożyczka S tieg litz a .......................................
6 -ta 77 77 • • • • • » . .
7-ma ,, R o th s c h ild a ..................................
1-sza „  Premjowa z r. 1864.......................
2 -ga „ „  z r. 1866. . . .
5%  Bilety B a n k o w e .............................................
Akcje W-go Tow. drógżelaz. za 125 Rs. . .
Obligacje ,. „ „ . . .
Akcje Drogi Żelaz. Warszawsko-Terespolskiej

„ „  „ „  W iedeńskiej .
5%  Listy Zastawne R u sk ie ..................................

Imperjały........................................
Dyskonto. . . .

Z B ER LIN A .
Bilety Banku Rosyjskiego......................
Weksle na Warszawę . . . . . . .

„ Petersburg 3 tygodn. . . .
» „  3 miesięczny . .
„  Londyn 3  „ . . .
„  Paryż 2  ,. . . .
„ Hamburg 2  „ . . .
„ W iedeń 2 „

Lii ty Zastawne 4 % ........................................
Listy Likwidacyjne. . . .
Obligacje Skarbowe 4 % ............................
Koleje Rosyjskie..................................
Akcje Drogi Żelaznej Terespolskiej . . 
Obligacje Drogi Żelaznej Terespolskiej . 
Akcje Drogi Żelaznej Warsz.-Wiedeńskiej 
Akcje Drogi Żel. Warsz.-Bydgoskiej . .
Nowa pożyczka premjowa 1-ej emisji .

„  „ „ 2-ej em isji. .
5-ta Pożyczka Stieglitza  .......................
5".(| Listy Zastawne R u s k ie .......................

Żyto na targa   ..................................
„ na dostawę w jesieni . . . .

292,/32%
27
149%2
312

153 
150 </-2
87%

147% ,

67 %  
102

6i/s%>

Z W IEDNIA.

W eksle na Londyn . . .
„  Hamburg . . . .
» P a r y ż .....................

Pożyczka Narodowa . . . .
5%  M e ta lik i..................................
Akcje Banku Kredytowego . •

Z PARYŻA.

Renta 3 % .................................. ‘
R en ta  W ł o s k a ...............................
Akcje K redytu  R uchom ego . .

Z LONDYNU. 

3%  Papiery (Consols) . . .

żądają płacą
1 76%

7 5 %
! 84 %
1 83%
6 23 %

81%
150%

! 82
68%

! 5 6 %
67 ‘A
93%

| _
79
5 7 %

120%
117%

—

50
48%

123
90 50
48 90
69
59 50

244 50

71 10
52 10

205

1I '
1 88%
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U W IA D O M IE N IA  I P RZYW ILEJE -  
S A M J i E H i a  h  n P M B H j r E r m .

N, D. 7519. l7em poK'j«ćic»e P yO epu cK oe
11'l‘tin.K""*

Ha ocBOEaHia I c t .  BbiconaHniaro Vnaaa 
1850 r., neTpoitoBCrioe PySepHCKOe UpaBJie- 
Hie BuawBaeTb chm ł, O-fcstiiBinaro b-ł dJeapa- 
X-B cero 1869 r. 3a rpam m y, sUiTeim
BensHHCK.aro y n s ją  l im  hm PyRHHKb Be.ih- 
s iii  lia n  j a  HaBapa amiThca Ha m-bcto jsh- 
TeJIbCTBil, H.1H «T,6jIH!KafilUHMT. HOJIHlieftCKHHb 
BjaCTHMb, EL meCTHHe,HliJIBHblS cpoiib, co 
rhs ony6.n!KOiiaHiH HaeT®MUar0 bbisobh, 
HefiBKa we Bb oopeR-feJieHHwh cpOKb, óyReTb 
CHBTaTbca jOKa3aTejbCTBOMB HeHaxoffiRema 
H asapa Bb 3R®uiHeinb u p a t.

F. neTpoKOBB, O hthŚpb  3 (15) r. 1869 r.
C o b B t h h k b ,  ( ....................... ) .

N. D 7522. Ih  mpoKoHcttne PyO epur-kue  
IlpU K .U 'vi’ .

H » ocBOBaHia I c t .  BucOHaMinaro Yicma 
1850 r., IleTpoKOBCKoe PyóepHCKOe n p a
BJieHie BM3MBaeTT. chmb 6-Ł;i;aHmai o bt.1865
r o j y  3a rpaH im y, stiu-ejm  HoR30HCKaro y-fcBRa 
r .  Ś rep iua cep . Pyóm ui, MbxorHHa, HBHTbCiiHu 
łitCTO atiiTejibC Ba hjih k l  ójm aiaSum stb no 
jmieiłcKHMb BJiacTaM-b, b l  mecTHiieR-fcJibHMvi 
c p o a b , co rh h  ouyójiHKOBaHia H acToam ąro 
B M 30 B a ,  neHBKa iKe Bb-onpeRiijieHHbifl cpOKb 
ÓyReTb cHHTaxbCH sOKa3aTeabcTBOMB Ht-na- 
xoiKflema MIixobhhh b l  SR-kuiHeaib K p a* .

r  neTpoKOBB, 3 ( 15) OKTHOpa 1869 r.
CoeBthhkb, ( ............. )-

_y'. [). 7622. Sędzia Komisarz masy upoadłści 
Jerzego Loth.

W zyw a w szystk ich  w ierzycie li, ażeby się  
staw ili w (1- 13 (25) Października 1869 r. o

§odzinie 5 po południu przed podpisanym  
edzia  w Trybunale H andlowym  w W arszawie 

przy ulicy D ługiej pod Nr. 549 a to  celem  
podania potrójnej listy  Kandydatów na Syn - 
dyków tym czasow ych tejże  masy.

W arszaw a d. 7 19) Października 1869 r.
Jó ze f Z eltt.

^__LUlW nim —   i mu ir — -*I~FI—1

O T W A R C I E  S P A D K Ó W .  
O T K P H T I E  H A O J L B A C T B T r .

'N. D . 5 9 8 8 . P ro lcura torja  w  K ró lestw ie  
Polsldem.

podaje do wiadomości, iż po Gabryelu Ma- 
- „ s z e w s k i m  b. Pisarzu Sądu Pokoju w Lipnie i 
m ilżonce jego Teresie z M łodzianowskich M a­
tuszewskiej, w roku 1832 w mieście Lipnie Gu- 
bernji Płockiej zmarłych, pozostała suma rs. 6 8  
kop. 95 w depozyt Banku Polskiego złożona.

Ponieważ dotąd nikt n ie * bjawił do tego  
spadku praw swoich, na mocy więc postanowie­
nia byłej Rady Administracyjnej z dnia 30 Sty­
cznia ( 1 1  Lutego) 1842 r. wzywa niniejszem  
sukcesorów wyżej rzeczonych Gabryela i .Tere­
sy , z M łodzianowskich małżonków M atuszew­
skich, abv w przeciągu sześeiu miesięcy od dnia 
ogłoszenia niniejszego obwieszczenia zgłosili 
się z swemi prawami do tego spadku, albowiem  
t>o upłrwie oznaczonego terminu, wniesionem  
bedzie'przed Trybunał Cywilny w P łocku żą­
danie o zasądzenie takowego na rzecz Skarbu.

Płock d. 19 Czerwca (1 Lipca) 1869 r.
Sadkowski.

N ‘ I) . 7 624. P isarz Kancelarfi Ziemiańskiej) 
w Siedlcach.

Z powodu nastąpionej śmierci: 
Teodora-Fcliksa dwóch imion Orzechow­

skiego, w spółwłaściciela dóbr ziemskich Ja­
strzębie Łupiny A . w  Pow iecie Siedleckim po­
łożonych. Otworzył się spadek, wzywam więc 
■wszystkich interesantów, aby się z prawami 
swemi w dniu 18 (30) Kwietnia 1870 r. jako  
terminie do regulacji oznaczonym przedemną 
Pisarzem Kancelarji Ziemiańskiej w Siedlcach  
pod prekluzją stawili się.

S ied lce dnia 6  (18) Października 1869 r.
1—2 Pray łuski.

N . D. 7 606. P isarz Sądu Pokoju, 
w Kalwarji. 

zawiadamia strony interesowane że:
7 ?  śmierci: 1. Paulinv Inezyk współwła-

śeimelcenieruchom ości w mieśeie Kalwarji pod 
r‘. ?? Przy ulicy Szkolnej, 2. Tadeusza Sie- 

T " T  rvZ instancj i którego zapisane jest w 
b a ” *>0(1 Nr. 6  wykazu powyższej nieru­

chomości ostrzeżenie o toczącym się procesie 
p- o w ascicielOIn tej nieruchomości i 3. M o- 
wszy an ielOWicza Urwicz właściciela nieru­
chomo ci w mieście W ołkowyższkach pod Nr. 
3 3 3  po ozonej otworzyły się spadki do regula­
cji ktorj c w kancelarji hypotecznej Sądu w 
Kalwarji termin co do i  i 2 na dzień 16 (28) 
a co do 3 na d. 17 (29) Kwietnia 1870 r. wy­
znaczony.

Kalwarja d. 1 (13) Października 1869 r.
Mocarski.

REGULACJE HYPOTECZNE. 
y c T P o tC T B O  i m o T E i a .

N . D. 7 6l i .  Sąd  Pokoju w Opatowie 
Zwierschowność Hypoteczna.

Z powodu żądania  nowej regulacji hypo- 
teki:

Dom u drewnianego pod Nr. 4 w m O pato­
wie, Powiecie Opatowskim. G ubernji Radom ­
skiej położonego, graniczącego z po łudn ia  z 
u licą zatylnią, z północy z R ynkiem  m iasta, 
z zachodu z domem Pejsaka, a  ze wschodu z 
domem W ęglewicza i M arm urka, do H erszka 
E jnchorna Bodzechowskiego należącego.

Zaw iadam ia osoby interesow ane, że tako­
wa regu lacja  n astąp i w Sądzie tutejszym , w 
dniu 24 Stycznia (5 L utego) 1870 r.

Wzywa ich  przeto, aby w term inie tym o- 
sobiście lub przez pełnom ocników urzędo- 
wnie i szczególnie um ocowanych zgłosili się, 
żądania swe i wnioski do pro tokułu  reg u la ­
cji podali i w dokum entu prawa ich udowa 
dn iające  zaopatrzyli się.

O strzega ich  zarazem , że niezgłaszający 
się w term inie, podpadną skutkom  prek luzji 
w a rt .  151 i 160, praw a o hypotekach z roku 
1818 przepisanej.

Jeżeliby  w łaściciel nieruchom ości wy­
wołanej w term inie do regulacji nie staw ił 
się, tenże na  żądanie k tóregokolw iek z in te ­
resan tów  na k a rę  rsr . 1 kop. 50 do rsr. 7 
kop. 5u skazanym  zostanie i podług a r t .  150 
tegoż prawa, u traci zupełne dobrodziejstwo 
praw ne względem swych wierzycieli.

Ogłoszenie decyzji, ja k a  w skutek  ak tu  
regulacji co do tej nieruchomości n astąp i, 
odbędzie się w dniu 28 Stycznia (9 Lutego) 
1870 r  o godzinie 10 rano na posiedzeniu 
Sądu tu tejszego i od tegoż czasu  term in do 
odwoływania się od niej upływ ać zacznie.

In teresanci przeto , bez dalszego wezwania, 
w tym dniu obecnemi być winni.

Opatów d  4  (16 i Październ. 1869 r.
Podsędk, Milewski

-•>«*«? • vwy-sr1 J fr:-T3C~.re"stmrte.wanthWK*fi*

LICYTACJE. —  T O P r i .
(V. O. 7602. Magistrat Miasta W arszawy.
Podaje się do wiadomości powszechnej, 

że w dniu 28 Października (9 L istopada) •*. b.
0 godzinie 12 w południe odbędzie się  w sali 
posiedzeń M agistratu  licytacja iń m inus przez 
opieczętow ane deklaracje, na dostaw ę w ro­
ku 1S70 d la  W arszaw skiej straży  ogniowej 
lin do wycierania kominów sztuk  120, sz tu ­
k a  od  ru b li pięciu kopiejek  czterdziestu  p ię ­
ciu. ,

Każda lina ma mieć długości sążni 36.
M ający p rzeto  zam iar ubiegania się  o ta ­

kową dostaw ę mogą złożyć w czasie i m iej­
scu wyżej oznaczonym na ręce p o. P re ­
zydenta M iasta  opieczętowane d e k la r u je ,  
napisane podług  wzoru niżej zam ieszczone­
go, a  w tych wyraźnie literam i, bez skroba­
nia, popraw ek i p rzek reśleń  wypiszą jak i 
o d s tęp u ją  p rocen t od ceny powyżej i w wa­
runkach  poszczególnionej

N adto do deklaracji winien być dołączony 
kw it kasy Głównej Ekonomicznej m iasta 
W arszaw y na  złożone w tejże vadium w ilo­
śc i rsr. 110 i na koszta  ogłoszenia rsr. 10, 
k tó re  nieutrzym ującem u się przy licytacji na­
tychm iast zwrócone będą.

B liższe w arunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji są  do przejrzen ia  w wydziale admi- 
niStraeyjnym, każdodziennie wyjąwszy dni 
św iątecznych.

W zór do deklaracji.
W  sku tek  ogłoszenia z dn ia  podaję

n in iejszą deklarację, iż podejm uję się d o sta ­
wy n a  rok  1870 dla W arszaw skiej s traży  
Ogniowej lin  do wycierania kominów sz tu k  
120, każda  obejmować mająca długości sążni 
36, sz tukę po rs. 5 kop 45 wyraźnie rubli 
pięć kopiejek czterdzieści pięć, odstępuję  od 
takow ej procentów  NN. (wypisać lite ram i)  
poddając się wszelkim  obowiązkom i zasrze- 
żeniom  w w arunkach licytacyjnych zam iesz- 
czonym.

Kwit n a  złożone w kasie Głównej Kkonomi- 
cznej m. W arszawy vadium w ilości rsr. 110
1 na kosz ta  ogłoszenia rs r . 10 przy  niniej­
szym załąszam .

S ta łe  m oje zam ieszkanie w NN. p isa ­
łem  dnia NŃ. . . . .  . . .
, (podpisać wyraźnie imię i nazwisko) 

W arszaw a d. 4 (16) Paździer. 1869 r.
p o. Prezydenta, (

Jeneralnego-Sztabu, 
Jenera ł-M ajo r W itkowski.

1—3 Naczelnik Kancelarji, Zdzitowiecki.

N . D. 7 601. Magistrat Miasta 
Warszawy.

Podaje się do wiadomości powszechnej, że 
w dniu 23 Październ ika (9 L istopada) r. b. o 
godzinie 11 w południe, odbędzie się w sali 
posiedzeń M agistratu  licytacja in m inus

p rzez opieczętowane deklaracje, na p rz e ­
budowanie i postawienie na  nowo części p a r ­
kanu drewnianego przy Cm entarzu Pow ąz­
kowskim  od sumy wykazem kosztów na rs. 
1,6)2 kop. 46 wyraźnie na  rubli tysiąc sześć­
se t p ęćdziesią t dwa kopiejek czterdzieści 
sześć obliczonej, w w arunkach zam ieszczo­
nej i do niniejszej licytacji podanej.

M ający przeto zam iar ubiegania się o t a ­
kowe przedsiębierstw o mogą złożyć w czasie  i 
m iejscu wyżej oznaczonym na ręce  p o. 
P rezydenta  m iasta opieczętow ane deklaracje, 
napisane podług wzoru niżej zam ieszczone­
go, a w tych wyraźnie literam i bez skrobania  
poprawek i przekreśleń, w ypiszą jak i odstę­
p u ją  p rocen t od sumy wykazem kosztów ob­
ję te j i do niniejszej licytacji po lanej.

Nadto do deklaracji winien być dołączony 
kw it kasy głównej ekonomicznej m iasta W a r­
szawy, na  złożone w tejże vadjnm w ilości 
rsr. 1 6 6  i na  koszta ogłoszenia rs. 1 0 , k tó re  
nieutrzym ującem u się p rzy  licytacji, n a ty ch ­
m iast zwrócone będą.

Bliższe warunki dotyczące w mowie będą- 
cej licytacji, są  do p rzejrzen ia  w wydziale 
adm inistracyjnym  każdodziennie, wyjąwszy 
dni św iątecznych

W zór do dek laracji.
W  skutek  ogłoszenia z dnia podaję

niniejszą deklarację, iż podejm uję się p rz e ­
budowania i postawienia na nowo części pa r 
kanu drewnianego przy C m entarza  Pow ąz­
kowskim za sumę anszlagow ą wynoszącą rs.
1 , 6 5 2  kop. 4 6  (wypisać literam i) i odstępuję 
od takowej procentów N. N. (wypisać lite ­
ram i), poddając się wszelkim obowiązkom 
i zastrzeżeniom  w w aran  ach licytacyjnych 
zam ieszczonym .

Kwit na  złożone w kasie  Głównej ekonom i­
cznej m iasta W arszawy vadiunt w ilo śc it s . 
166 i na  koszta ogłoszenia rs. i 0 przy ńiniej- 
szem  załączam . -

S ta łe  moje zam ieszkanie w N. N. pisałem  
dnia N.

(podpisać wyraźnie imię i nazw isko) 
W arszaw a d. 4 (16) Października 1869 r

p. o Prezydenta,
Jeneralnego Sztabu,

Je n e ra ł M ajor, W itkowski 
1—3 N aczelnik K ancelarji; Zdzitow iecki.

N. D. 7431). y n p a n .ie u ie  3 a n a ,j  ’/a?o 
rivnmoB(i?o O upyra.

)  H :iB i.in a e i-'i> , h t o  3 1  O it T a ó p a  ( 1 2  H o a ó p a )  
1 8 6 9  r o g a ,  bu, 1 2  uacO B -b  e l  n o j ig e H b , Bib 
n p n c y T C B ii  c e r o  V n p a B j ie H ia ,  e i  u o u t o b o m t ,  
gO M * n-b B a p u ia B h  n o g -b  JV> 1 3 3 7 ,  O y g y r - i ,  
u p o  i i3 B e g e n H  - r o p n i  3 a  on m oT oH H M M H  o ó t h i -  
B R e H ia sm , H a iiO A pag-i, b i> ib o 3 k h  c o p a ,  e a t r a  n  
j o g a  c-b ń b ipyÓ K O io h x - l  i i  3 a,\i*iTaHieM 'b c-b  
g B o p o B U , n ou T O B M x-b  gOMOBb B b  r o p o ję h  B a p -  
iu a B k ,  u o g -Ł  .Ab 4 2  h  1 3 3 7 ,  b - ł  T e a e u in  o ,7 h o  
ro g H U H a r o  c p o n a ,  t o  e c T b ,  c-k 1 ( 1 3 )  K ir a a -  
p a  1 8 7 0  r .  n o  TO ate h h c h o  o  m u c h ic h  1 8 7 1  r .  
a a  o n T O B y to  c y n a iy  2 2 0  p .  c .  i i  o t t>  c e n  m e  
cjM M bi H aH H yT ca  T o p r n .  HysK HH H  o r O B o p m i  
H 3 .io a te H b i b-ł T opi-O B bix-L  y c j iO B ia x u ,,  i ia s to -  
BLJH M O I-yT-b Ó b lT b  |>a3CMUTpt, IIM CISC A U O B il O , 
a a  h c k j io u e i i i e M  ł  npasgH H U H M X -L h - r a ó e j i b -  
h h x l  g H eft , y  H i'ia .-ib K iiK a  i i a i m e j i a p i a  y n p a -  
B -te H ia  B a n a j H a r o  l lo H  r o m r o  O u p y r a  bt> y -  

p o u H b ie  n a c b i .
J K e - ta io m id y u a c T B O B a T b , AO.v,i:oir<, u p e g C T a -  

b h t ł  Ha pyKH I ła a a .T b H iit ia  iiaHnezapia Y npa- 
n a e H ii i  S a n a g n a r o  I I o u T O n a r o  O s p y  r a  bt> B M in e  
03HauCHHbift AeHb a o 12 n a c o B Ł  A11JI, o u c n a T a i i -  
H o e  c y p r y u e M -Ł  o O -b f lB A e ń ie , n a n n c a i iH o e  
0 e 3 T , H cn p a B J ieH iii  n o g n u c T O K t n  n e p e j ia p O E -b  
H a r e p ó o B o i i  ó y M a r h  T p H gn aT H  ito n -S e n H a r o  
goĆTOHHCTBa, c i ,  n 0 K a 3 a H ie u -b  b-b o i io m -ł  n p o -  
n i ic b io  K O Jin n ecT B a y c T y n a e w a r o  b l  B 0 J ib 3 y  

K aaH bi n p o u e H T a .
Ku, o ó -Ł H B a eH iio  ao-ih-ck-i, ó b i t ł  u ( iijiohioh-ł 

a a jio r -Ł  b l  K o .iu necT B T , 22 p .  c .  u a m i - i h l i h i i  

genbraMH.
O ó -b H B jie H ia  c -ł  noA UH CtK ariH  h  n e p o m a p K a  

m h , H a n H caiiH b iH  H e n o y K a s a H H o S  m im e  ® o p -  
H h , upHHHTM  n e  ó y a y T -b .

IlHcaTb na repóoBoft óyMar-t u -S h o io  b-ł oO 
non.

(pOpJia OÓTbHBJieHiH.
Bcj-ŁgcTBie H3B-6 iueHiH YupaBneHia 3 ana- 

Aiiaro IlonTOBaro O apyra o t t >  CeHTHÓpa 
1869 r .  aa Nś oó-bHE.iiuo, h t o  npniiHMaio
Ha ce6 a yi:a3aHHyio bt> s t o m - ł  H e s - h m e n in  b m -  
B03iiy copa, cirbra h  noga c l  rb ip yÓ K O io  b x t ,
II BI1HOTII H i e i n ,  C-b ABOpOBŁ HOHTOBblX T> A0 '
JiOB-Ł b - ł  r o p o g -h  B a p m a s *  n o s -b  N6 4 2 1 ,  n p n  
KpaKOBCBOM-b npegM -fiC T H  u  1 3 3 7  Ha B a -  
p e g K o S  n j io m a g H , b - ł  t i - i o h ' i i  o r h o  i -o a io ih o -  
r o  c p o n a ,  t o  e c T b  c t ,  1  ( 1 3 )  H H B a p a  1870 r .  
n o  -roase  h h c j io  u  i i-Ł o u e b  1 8 7 1  r .  3 a  o h T O B y io  
cyjm y 220 p. c-b y c T y iiK O io  o t - l  o t o  ii cyMHH
(3 A * C b  OÓOOHUHHTb HOT KO HH'ipaMH H n p O -  
u u c b io ,  K O JH necTBO  y c T y n a e i ia r o  n o c T a B m u *  
KOMb n p o u e H T a  b l  ii  o .i  i, o v  K a3 iu > i), n p n H H jia ii  
Ha CBÓH u c *  OÓH3aHHOCTn II-IJOHU-HUblll B-b 
TO pjlO BblX-b y c JO BiH X-b, C b KHKOBMMH n o  BHH-
MaTCJbHOMb npoHTeHia n x -b  coraamaiocb, h  
TpeóyeMBiS 3ajior-b b-ł KOJiHuecTB-h 22 p y 6 . 
HanHiHbiHH ReHbraMH npH c e ir b  lip 1'ACTUBJIUO, 
eciH ®e noRpHRb Be ocTaHCTCfl aa m h o io ,  t o

HpeRCTaEJieHHŁia 3azor-b casi-b nojiyny oópa-
THO.

IIocToaHHOe m ! c t o  m ir(‘.-ibCTB.o MOe B-b 
(SR-hCb HOHCHHTb MiCTO IKHTeZbCTBa, TO eCTb 
npn KaKofi yxHnf,, e l  rom-Ł noRb M )
nncajib  b - ł  ropOR-h BapmaB-h rhh

Mna 1869 rORa.
(noRHHcaTb ue-rito hmh h Tann.iio)

Ha KOHBepT* cBepxb aRpeca: „ B b  Ynpa- 
BJieHie 3anaRHaro IIo-n-op,aro Oupyra, c jls - 
RyeTb erue HanHcaTb: oÓbaBzeHie na noR- 
pHRb BMB03KH copa, CH-fera H JIORa, Cb RBO- 
poBb noHTORbixb ROMOBb Bb ropoR-fe B apm a- 
B* nORb A6 421 u 1337.

r .  Bapuiana rhs 30 CeHTafipii 1869 róRa. 
IlauaJibHiiKb OKpyrii, d>pełiraHb. 

Ilanajii.HiiKb OTR-huenia, XpyOan-rb.

N- D 7626.'* /J jip tK n w yb  tfirpmimcfcu.-o 
linćm um i/m ti I'AyxowbM UXh

U CytiriblXb.
Cnsib oSbHBxaeTb, hto Bb npacyTCBin Xo- 

sahcTBeunaro KoMHTeTa, Bb KaHuexapin cero 
IlucriiTyTa Ha B-ŁftcKoS yang*  A? 1736/7 óy- 
Ayi-b npoH3BORHTbCH 18 (30) OsTaópa c. r. 
Bb HeTHpe naca no nojiyRiin, Topni, uocpeR- 
CTBOMb 3aneHaTaHHBixb oóbHB-ieHift Ha me- 
ran-jilsTHee apcHRiioe coRepjaaHie uacTH H h- 
CTHTyTCKaro caga cb  Hiixo.TiniiiiMcn Bb iied 
ROHHKOMb CHHTaa cb 20 MaHTa (1 A npbjta) 
1870 r. no cie aie hhcro h mUchut. 1876 r.

Ijtm a Bb TopraM-b na3HaHaeTca (in  p lus) 
550 py6aeft sa  KaiKRbiti roRb apeHRbi.

3Keaaiou(ie ynacTFOBaTh Bb T opraxb oóa- 
saubi npeRCTaBHTb 3a.JOib hbxuhhihmh ReHb- 
I-aMH H.TH npOUeBTHMJlH rOcyRhpCTBeHHblMH 
óyMaraMH Bb KO.nrieciBl; 550 pyójietł.

OSbaBACHia rojiikhij ObiTb nHcaHbi h noR- 
nucaHM H6TK0 na repOoBok óyM-ar* 30 non. 
R O C T O H H C T B a  no ®opMb BiiHte naneHaTanHoS.

T o p r p B b i i  yfeRÓBia n o r y T b  S m t ł  pa3CMO- 
Tp-feHbi Bb jłitHudJTSpiH I I HCTHTyTa emeRHeB- 
HO OTb 8 uacoBb yTpa r o  7 HacoBb Benepa, 
HCicjTionaa npa3RHHHHbie h TaóejibHHe rhii. 

• h o p n a  oSbsrueHiH.
BcxbRCTflie oóbaBxeH;H K iipentopa Bap- 

maBciiaro HkcTHry-ra I'jiyxon1-,Ml.ixb a Ca-S- 
nbixb o rb  7 (19) OKTiiSpn c. r. noifeuo cnwb
0 6 bHBjieHie Bb TOMb, HTO H OÓH3HBaiOCb 
B3HTŁ Bb 6jit.Ttiee apeHRHoe cORepiKaoie nacTb 
Ii HCTHTy Tcnaro caRa cb  RosimiOMb Bb nefi 
HaxORHiuiiMca 3a cysiłty (ryT b  nponncąTb hh- 
cxaMH h nponncbio npeRxaraejiyio cy«ny) Bb 
rORb, noRBepraa ceóa BC-iiMb o6a3aHHOCTHiib 
n KOJRHuiaMb nOMbmeHHŁISIb Bb H3B15CT- 
HblXb HH* H MHOIO HHTUHBblXb yC.HOBiflXb.
K b  ceny npnjtaraio sajiorb  Bb 550 py6xeft 
(aponHcaTb Bb BajHHHHKb H.iH Bb rocyRap- 
CTBeuHbixb dyMarax-b). HocTOnaHoe uniTejib-
c t b o  MOe Bb . , . . N. . . . n iicaiib  . . r .  . . . 

T. BapmaBa, 7 (19) Oii-raópa 1869 c . .
jł,-tłiCTBH TCabH blfi CTaTCK ift CoB-hTH H Eb,

nanxoHCKifi.

N . D. 7£>ł0. R ada Szczegółowa Opiekuńcza 
Szpitala S-go Ducha w Warszawie.

Podaje do wiadomości osób interesow anych, 
że w dniu 23 Października (4 L istopada) r. b.
0 godzin ie  5 po p o łid n iu  w gmachu szpitala  
Ś-go Ducha pod Nr. 750; l przy ulicy E lek to ­
ra lnej, odbędzie się  p rzez opieczętowane de­
k laracje , a potem  głośna m iędzy k o n k u ren ­
tam i licy tacja  in m inus, od cen za praetium  
ustanow ionych, na dostaw ę w r. 1870 od dnia
1 ( 1 3 1 Stycznia po dzień 31 Grudnia 1870r. 
(12 Stycznia 1871 r  ) w łącznie. : r tyku ły  ży­
wności i innych, d la szp ita la  Ś-go Ducha, a  
mianowicie:

M ięsa wołowego, cięlęciny, baranińy, w ie­
przowiny, słoniny wędzonej i szmalcu.

M ąki pszennej poznańskiej, żytniej pytlo­
wej i żytniej razowej, kaszy pszennej d ro ­
b ne j, gryczanej drobnej, gryczanej grubej, 

jęczm iennej, perłowej, jaglanej, grochu, ryżu, 
śliwek suszonych

M asła solonego lilew skiego, powideł sm a­
żonych, jąj.

Chleba żytniego, bu łek  molitowych i rząd ­
kowych.

M leka, śm ietanki i śm ietany.
Świec łojowych, stearynow ych, m ydła sza ­

rego i twardego, krochm alu pięknego kroćh-. 
m alu pośledniego i farbki 

N afty oczyszczonej do lam p.
Piwa.
W ęgla kamiennego.
Słomy do wyściełania sienników.
Ilość dostawy tych artykułów , ceny ta k o ­

wych, k tórych licytacja  in m inus rozpocząć 
się ma. o ra z  wysokość vadium do każdego 
a rty k u łu  dostawy, w warunkach licytacyjnych 
są  oznaczone.

D eklaracje  w raz z vadiami winny być w 
oznaczonym  duiu licytacji do godziny 5 po 
południu , złożone w kancelarji szpitalnej na 
ręce  N adzorcy Szpitala, k tó re  to vadia meu- 
trzym ującyra się  przy licytacji natychm iast

POŚ r . K , 2 | . * ) M » l,r» ik . . K 9 r .

I' adzorca Szpitala, Michalski.
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N .  D . 7498. K om isarz Adm inistracyjny  
Cyrkułu 9 i  10  M iasta  W arszawy. 

gj-Podaie do wiadomości publicznej, iż p ra ­
wnie zajęte  na  satysfakcję należności sk a r­
bowych i m iejskich ruchomości a m ianowi­
cie: meble, różne utensylia gospodarskie, i 
sp rzęty  cukiernicze, w dniu 13 (25) Paździer­
n ika  J 869 r. o godzinie 12 w południe w 
dom u pod N. 1245 przez licytację za  gotowe 
pieniądze więcej dającenm sprzedane zo ­
stan ą

■Warszawa d. 3 (15) Październ ika  1869 r.
* ^_______ _ _ _ _______ Sosonko.
N . D. 7497. Komisarz Adm inistracyjny  

Cyrkułu 9 i  10 M iasta W arszawy.
Poatlaje do wiadomości publicznej, iż p ra ­

wnie zajęte  na satysfakcję należności s k a r ­
bowych i miejskich ruchom ości, a mianowi­
cie: meble i różne utensylia  gospodarskie, w 
dniu 13 (25) Października 1869 r. o godzinie 
12 w południe w domu pod Nr. 1245, przez li- 
cytację za gotowe pieniądze więcej dającem u 
sprzedane zostaną.

W arszawa d. 3 (15) P aździern ika  1869 r.
2 - 2  Sosonko.

N. D. 7623. W  dniu 9 (21) Października 
P 6 9 r .  o godzinie 12 w południe na  targu  
Grzybów', prawnie zajęte ruchom ości jak o  to: 
mctde machoniowe, jesionow e i lustra, w dniu 
10 (.22, b  ra. i r- o godzinie 10 rano za  Ż ela ­
zną B ram ą, meble m achoniowe, jesionow e, 
brzozowo, lustro , zegar, naczynia m osiężne i 
m iedziane, słonina, sadło, m anna, m iód i pu ł 
k o rzu szk i, w d 13 (25) b  m. i r. o godzinie 
10 rano na targu Grzybów, fortepian  macho- 
niowy, w tymże dniu o godzinie 12 w p o łu ­
dnie na targ u  Grzybów w moc postanow ienia 
Sądu , kolczyli brylantowe, i w tym że dn iu  o 
godzinie 2 z południa na  targ u  głównym w 
Pradze  praw nie zajęte  ruchom ości, meble 
sosnowe, konewka mit-dziana. i t  p , p rzez  
publiczną licytację sprzedane zostaną.

1 — 1 Pawłow ski, Kom ornik.

N. O. 7629. Praw nie zaję te  ruchomości w 
egzekucji sądowej, w' d. 10 (22; Października 
r. b o godzinie 9 i 10 rano, za Ż el zną B ra ­
m ą meble m achoniowe, dywan, zegarek  s r e ­
brny, riywizka z ło ta , palto i t  p. przez p ub li­
czną licztacię sprzedane zostaną.

1 — 1 S. Nawrocki, Kom ornik p. S. A.

N. D . 7200.

OGŁOSZENIA PRYWATNE.
N. D . 7534-

LIAOTIIbia: GAMBIE HDI.

USTRIE
ELLUNG

MNITZ

FABRYKA
L A  F E R M E .

Czyniąc zadosyć życzeniu n iek tórych  zw olenników  swoich wyrobów, przygotow ała zapas 
|u ip icrosón  m ocniejszych od dotychczasow ych P etit canon t««re fort, k tó re  od 
dziś dn ia  w podobnym  upakunku  i po tak ie jże  samej cenie, lecz pod nazw ą: , , P etit canon  
turę trc s  loct'' w sk ład ach  i dystrybucjach  nabyw ać m ożna. O czem podając do publicz­
nej wiadom ości, F a b ry k a  m a zaszczyt upraszać am atorów  m ocniejszych papierosów , ażeby przy  i 
k upn ie takow ych, zechcieli zw racać uwag® n a  pow yższą zmian® nazw y. 1 -  3

N . D . 7604.

OGŁOSZENIE KONKURSU.
W  celu w y d z i e r ż a w i e n i a  p r i e i l s i ę b i o r s t w a  t e a t r u  p o l s k i e g o  w  

g m a c T t i i  t e a t r a l n y m  ś .  p .  S t a n i s ł a w a  i « r .  S k a r b k a  n e  b w o t r i e ,  n a
l a t  s z e ś ć ,  m ianowicie: od K w ietniej N iedzieli 1870 r. do N iedzieli K w ietniej 1876 r., rozpisu­
j e  się niniejszem  konkurs z tym dodatkiem , że ubiegający się o to  przedsiębierstw o podania swoje 
należycie zaopatrzone najdalej do 30 L isto p ad a  b. r. do adm inistracji cen tralnej m ajątku  funda­
cji ś. p. h r . S k arb k a  we Lw ow ie w nieść, a  za poprzedniem  zawezwaniem ze strony  tejże A dm ini­
strac ji w przeciągu dalszych ośm iu dni w celu ew entualnego zaw arcia k o n tra k tu  do tejże A dm ini­
stracji zgłosić się m ają.

D o podań dotyczących m ają być w iarogodne dowody o wieku, dotychczasow em  zatrudn ie­
n ia  i o artystyeznem  w ykształceniu, o raz  ja k  długo i gdzie przew odniczył scenie ja k o  dyrektor- 
n akoniec  o m ajątku  ubiegającego się dołączone.

Główniejsze zarysy k o n trak tu  są następujące:
a) P rzedsiębiorca obowiązany będzie polską scenę we Lwowie w okresie czasu dzierżawy

w dobrym  stanie utrzymywać, obsadzać ją  artystam i utalentow anym i, mogącymy odpowie­
dnio przedstaw iać utwory czyli sztuki klasyczne, to jest: T raed je , D ram ata  i K om edje, 
i  zaopatryw ać scenę w rep erto a r dzieł dram atycznych, wym aganiom  czasu odpow ie­
dnich.

b) D ozw ala się przedsiębiorcy bezp ła tne  używ anie sceny tea tra ln e j w raz z przyległem i lo -
kalnościam i n a  garderobę aktorów  obecnie służącem i w dniach  d la  sceny polskiej p rze­
znaczonych, tudzież bezp łatne używanie b ib lio tek i i kostium ów  czyli garderoby te a tra l­
nej, niem niej dekoracji i innych rekw izytów  do inw entarza tea tra ln eg o  zak ładu  ś. p. h r. 
S k arb k a  należących.

e) Subw encja w kwocie rocznej 4,200 złr. w. a. ze strony  W ydziału krajow ego dla teatru  p o l­
skiego przeznaczona, w ypłacana będzie przedsiębiorcy przez czas trw an ia  jego k o n trak ­
tu  w ra tach  kw artalnych.

d) D la  zabezpieczenia zobow iązań swych, m a przedsiębiorca przed zawarciem  kon trak tu  k au ­
cję w kw ocie 3,200 z łr. w. a. w gotówce, lub w p ap ierach  w artościow ych podług kursu  
złożyć.

e) K o n tra k t  sta je  się dla przedsiębiorcy z dniem podpisania  takow ego obowiązującym, dla
fundacji zaś dopiero po zatw ierdzeniu go przez R adę A dm inistracyjną.

R esztę w arunków  k o n trak tu  p rzejrzeć m ożna w kance la rji cen tralnej zak ładu  fundacji ś. p. 
h r. Skarbka we Lwowie.

1 administracji centralnej majątku fundacji ś. [>. Stanisława 
lir. Skariika dla ubogich i sierot.

l i W i t w ,  dnia 9 P aździern ika  1869 roku. _________  1— S

w skutek  ak tu  urzędowego dn ia  8 b. m. i r. 
przed  R ejentem  M arkow skim  w W arszaw ie ze- 
znanego, M ichał P inkus ze sp ó łk i w ystąpił, a  
w łaścicielam i fabryk i pozostali ! 8 a i i i u e i  i  
l l a w i t l  B r a c i a  $ e # a ł ,  k tó rzy  interes 
ten  pod dotychczasow ą firm ą dalej prow adzić 
będą. P rzytem  F a b ry k a  po leca  się łaskaw ym  
względom szanownej Publiczności, zapowniając 
służyć je j t i y l t u r u w e m i  g a t u n k a m i  
z liści zagranicznych i krajow ych.

2 - 3 -  12806

N. D . 7486.

MBR1K1 TfflCZM
p o d  H r m ą

Braci Segał i Spółka
w Płocku.

M a zaszczyt donieść szanownej Publiczności, że

on pyccK A ro o e iu e c t b a

flA P0K04QTBA i  TOPrOBAH
O B T j H B J E H I E

OTKpbiTie CyoacKaro naHana, Ha3HaueHHoe Ha 5 (17) Hoaópa Teitymaro rORa, coBep- 
niHTca cu. óojtbniHMt TOpjKecTBOitu., Ha KOTopoM-b ÓyRyTb npucyTCTBonaTb 04>HniajbHbie 
npeflCTaeHTejiH BCkxb nagiS. H-Łtu. cOMHfcHia, a ro  bo pct.x-b CTpaHax-b hbhtch jiHOro 
atejiaiomHxb óbiTb npa OTKpaiTin KaHaxa, cocTaH.iaiomaro ropROCTh coBpeneHHaro iih- 
jneHepnaro ncaycTBa.. Ha h to t t .  npeR iiem  bcIs hsb-Sthmh napoxoRHMa aosinaHin rOTO- 
BHT-b cboh Jiynnie napoxoRU, ito-ropbie ÓyRyTb HaxoRiiTbca bt, naHajin bo Bce Bpesta TOp- 
HtecTBa, .h npofiRyTb no KaHajiy H3b  orhoi-o Mopji bu. Rpyroe.

Pyccitoe OóutecTBO napoxORCTEa h T o p ro e jn , zmjiaa npejocTaBHTb cBOHsib cooTe- 
HeciEeHHmtau-b BOauoiKHor.Tb óbiTb upH TOpscecTBb OTKpbiTia Cyescaaro Kana.ia, OTnpaBHTb 
k u , TO»iy Bpeveint n sb  OReeu cboh óoubuiie nacaaiHpcKie napoxoRbi, csoxbKO yKaaeTb 
BajoÓHOCTb, cnaÓRHBb h x b  BcbMT. HyffiHblxu. rjih yROÓCTBb npeRCToaiuaro B0na.a, k o to -  
p u fi óyReTb ncnojmeHb no c jk jy io m en y  poenncaHiio:

O t i o j i

113b, O ^ecM  27 OaTHÓpa (8 H osópn) bt, 
noHeątjibHHKT. B-b 4 naca Benepa.

„  K oH C TaiiT iiH O iio.iA  30 O nrsópn (11 
H oaópa) b t. H u T B e p r b ,  B e a e p o M b .

H p  H X 0 A T>

B t, KoiiCTaiiTHHOiio.ll> 29 O kthóph (1 0  
H oaó p n ), bt, CpeRy, yTpoMb.

B b  C a ii^ i .  n o p r b  KaHajia s i  CpeRH3eMH0Jib 
MOpfi) HOHÓpa 3 (15) BbnOHefl-Ł.4bHHKT>, 
BenepOM-b.

H o aó p a  4 (16), 5 (17), 6 (18) n 7 (1 9 ), corjiacHO nporpaM jrft TOpateCTBa, n a p o x o - 
flbi ÓyRyTb HaxoflHTca et, pa3H bixb M tCTaxb KaHaaa, rocthth yTb KOHenHaro nopTa Ka- 
Ha.ia Cy33a a cRhjiaiOTb nporysK y no KpacHOHy Mopio. H o aópa 8 (20) napoxORM 
OTnpaBaTca no sa H aay  b t, oópaTHbifi n y rb , h BwHayTb b b  «op e :
Flsb I lo p  i a  ( n ii.ia  Hoaópa 10 (22) bt, | Bb K oH C TaH TH H ono.il, Hoaópa 14 (26) bt. 

IIoHeRkjtbBHub, yTpOMb. n a t hn n y , yTpoMb.
„  K o iiC T a ir il l iio i io .li i  Hoaópa 15 (27) „ O .jecy  Hoaópa 17 (29), b t . IIoH eR t.n,-

Bb CyóOTy, Bb 3 aaca no nojiyRHH. HHKb, yTpoMb.

O rb  ORecbi ro  nopTa C an ja  I  K aacb, c b  npOROBOibCTBieMb 90  pyÓaefi. 
n ”  ,, „  II  a j a c b ,  cb  npoROBOJbCTBieab 65 pyó.
>. >> „ „ ,, nacaiKiipbt na naayófi, ó eab  npOROBOjbCTBia 14 pyó .

Toffie n  OTb CaiiRM ro  O rc c h . 
i lieaa io m ie  nojtyanTb ÓHaeTM Ha n p o k 3.(b n 3b  ORecu n  o ó p a m o  c b  npaBOMb co- 

BepiuHTb riiaB anie  no K anaay n ICpacHOMy MOpio, h  Bb npoRoxw enin Bcero p oaasa , t .  e. 
OTb BpeiieHH OTiipaBReHia n a b  O rccw  ro  BOSBpauienia TyRa, atnrb  n a  napoxORl, n  n o a b -  
30BaTbca nojiHbiMb npOROBoabcTBieMb n j a r a r b :

3 a  I K jiacŁ ................................................................1»y0 py6.
II „  • . - ..............................................116 „

IlacaatHpfci na uajtyó*, 6e3T» npOAOBOjrbCTBia 26 ,,
BujieTti tia BOinK'b h.ih BpeiieHin.ui cBH;tt>TejibCTBa MOsKiia npio6p1łTaTb no 'Bbioieo- 

SHaueHHbiMTr ĘtiiaNT, BT, npaBJieHin oóinecTBa bt, neT ep6yprt, (n a  yrjiy IleBCicaro u Tpo- 
MnKaro iiepeyjiita aow ł PocTOBttena JNIs 4), bt» O^ecnon K ohtop* , h bo b c^x t, areHCTBaxt 
Uomec.TPa.

N. D. 7625.

K A I V T O R

W T ERE S O W  i l i K I K i l S K l C I I
M A U R Y C E G O  N E Ł S E N

na Hrakowskiem Przedni. 1 na Nowym Śniecie.

Sprzedaje n astępu jące  Pożyczki Prenijowe loteryjne przez R ządy zagw aran­
tow ane:

A u striack a  5% z roku 1 8 6 0 .
Obligacje są wystawione na 500 i 100 florenów, kosztują za 500 flor. około rs. 350 %  za 

100 fl. około rs. 70 V2. Ciągnienie odbywa się cztery razy do roku. Najbliższe ciągnienie przy­
pada w dniu 2 L istopada b. r.

W iększe wygrane są: flor. 300,000, 50,000, 25,000, 10,000 i inne.

A u strjack a z  roku ®861.
Każdy los jest całkowity na flor. 100, lub w połówkach po flor. 50, kosztują około rs. 7 9 %  

za 100 fl. i rs. 4 0 1/ ,  za 50 fl. Ciągnienie odbywa się pięć razy do roku. Najbliższe ciągnienie 
przypada w dniu 1 Grudnia r b.

Większe wygrane są- flor. 250,000, 220,000, 200,000 i 100,000 i inne.

R ad eiisk a  pożyczka prciajow a z  r. 1845.
O bligacje wystawione są n a  florenów 35, cena każdej około rs. 40. C ięgnień je s t  4  

do roku, najbliższe ciągnienie przypada w m iesiącu L istopadzie b. r.
W iększe w ygrane są  flor. 40,000, 10,000, 4,000 i inne.

IRrunszwicka p ożyczka  z roku 1869.
O bligacje wystawione są na ta la ró w  20. C ena obecna około  rs. 23. C iągnień je s t 4 do  

rok u . N ajbliższe ciągnienie przypada w dniu 31 P aździern ika  r. b.
W ygrano większo są :  tal. 80,000, 40,000, 20,000, 0,000 i inne.

Szw edzka pożyczka  z roku ft869.
Losy wystawiono są na talarów 10. Cena obecna wynosi około rs. 15. Ciągnień jest dwa 

do roku. Najbliższe ciągnienie przypada w dniu 1 Listopada r. b.
W iększe w ygrane są tnl. 16,000, 14,000, 8,000 i in “ e- 

Plany 1 Tabele ciągnień  pow yższych pożyczek prem jow ych, są  do przejrzenia w mo­
ich K an to rach , k tó re  zarazem  skupują 14npony i spłacają ” Męrnne, p ad łe  n a  
te pożyczki.

1 3 >'3AL'IŁIX1 A AKL34EV
N. D. 7630. Ogłoszenie w Dzienniku W ar- 

w Nr. 214, 216, 220, o skradzionych w domu Nr. 
901 pani Anieli Juchniewicz l i s t ó w  a » -  
S t a t T i t y c l l  okresu 3 serji 1 lit. C, Nr. 37,029 
45,633, 57,595, 71,945, i lit. D. Nr. 93,264 ni­

niejszem o d w o ł u j e  s i ę  z powodu wyna 
lezienia takowych.

1 — 1 (13,057)

Drukarni Rządowej Okręgu Naukowego W arszuwskiego. -  Za pozwoleniom Cenzury.

(Dalszy ciąg Ogłoszeń w Dodatku.)
D O D A T E K .



V o * * *  d o  X  2 2 3 ,  D z ie
Środa, anta 8 (2 0 )  Października i 860 r. 2 2 8 3

UpuO aeaeuie m, 2 2 3 , D zien n ika  W arszaw skiego,
C epeda, 8  ( 2 0 )  OamnÓpn 18 b J  %.

M Ł O S Z E N I A  U R Z Ę D O W E .  -  M l E D I t t l l M ®  O B T t D B J l H l S .
. . . P iastów  noci Łow i- ! IIOCTOHHHOe *BTe.»b«TBO HM**

L I C Y T A C J E .  —  T O P m .

N . D. lóóO. pa,\0MCKvt l i/OepHCKur 
lIpaH,MHie.

H a  O -R a n y  B b  uO R pH R b p a ó o r b  n o  y c r p o R -  
c t b v  ropO R C K uro  c a R a  B Ł  ropO R B  o t c h u -  
u a x 'b  u  u o C T p o i iu *  B O h -p y ib  O p a r o  o rp n R b i, 
npoiBBOAHTbCH 6 « V - b  H b  L oB eH B .tK O K b 
v L r h o h i .  y n p a B J ie H iu  3  ( l o )  H o a o p n  c . r .  
b -h  V2 naco B -b  r u k  nyouU M H w e T o p r n ( m  m i­
n u s )  n o e p e n w io M - b  Su n e u a T « H > m »  o O m -
RjieHiii OTB cMliTHoft c jb u m  1,143 p. 20 a. 

a ie u a io m ie  T o p ro p a ih c s , oóaa.uiM n p iu a -
rUTb KB nOJł&BaCMHJTb OÓbHBJeHlHMb KIMHia- 
MeftCKill KBUTAHHiH HU BSHOCb HM.I BpeueHHa- 
ro  ra a o ra , paBHHiomarocu / .„  l a c r u  cmŁ thoK 
,.v m „  bt> HaaaHHHXT. ReHbraxb im u npo- 
uVhth u x t , d y a a r a x t ,  npH H H aaeiiH xb Bb aa  
“ o n .  KusHaHeiicTBami H i ocHOBUHia cym e 
cTByiomHXT. nocTUHoBjema.

noRPoOHHH yeaeM H ToprOB-b H c u k ra ,  MO 
r b  óbiTb nepecM aT puB aeuu ejKejHCBHO, 

HCKiioHuH npaaRHHMHhixb R u eli, Rb KoaeHu- 
u ito u b  y*B*H0 Mb ynpaBJieHiH.

nO iaB aC B W B  OÓbSBJCHlH, ROJUKHU G u t ł  c o -  
c T U B je H b i no u p iu a ra e iio tt  y  ce ro  ®opM* u  
UMcaHU n a  rep ó o ao fi C y n ar*  30 K o n tc im r o

^O O bH B jeiliS  8TH ÓygyTb npHHHliaTbCH Ii o 
SeHHUKHMb yHajHUMl. ylipUBUeHieMTi BKJI10-
HH'reJbiio *0 12 laco B b  y rp a  Toro rhh, k o to - 
puB  uasH unein. r jh  TOprOBb, nORaHUiua * e  
n o c i t  s i a r o  e p o su  npuHHTW ue o y R y jb . 

r  PaioMT. rhh 2 (1 4 )  O rraó p H  1869 r. 
h . R. B n p e  T y C ep au io p a , 

CoBtTHHKb, B p a cy ca ifi. 
aa CoBiTHHKa, Ma-ieimiS.

3A ^ J IO n p O a a B O ^ Ł lT e JH , PyUlKOBCKlH. 
<^opua oÓTiHBJeHia.

HcjTRCTBie u y ru u K ln in  
óeDHCKaro I lp a u je m ii  o n .  2 ( 1 4 )  Ul'i a o p u
1 8 6 9  r .  bu JS  5 8 9 4 , c n a b  o f c a B J u m .  J i
o f i a s u B a m c b  B B H T b  B b  n o R p H R b  p a 6 o r b . n o

nyómiHHaro Caga Bb ropORh Ko- 
JpHHuax-b H nocTpoftK* BOKpyrt OKOic o rp a -  
T J J j n y  (aguci, o s H a w b  cynMy UH*pa- 
MI(’ U npOMHCbio) c b  coO jiogeH ieiib s c k x b  
TOproBUXb ycROBiii, HaaHaueHHMXb rrh h p - 
CTOHmaro iioRpiiRa.

B b  yROCTOBtpeuie me m t o  Miioro BHe -  
c e u - b  B p e a e H B h i f t  a a  J  o r b  b t ,  k o j i o i c c t u T.  c t o  
HeibipHURUUTb p y C u .  i l  T p B R U t t T b  R B *  K O n B -  
eKb n pH jara io  y ce ro  kbh tuhiiU o N. N. ku- 
SHaneficTBa.

M B c t o  n o c T O a ł i H a r o  m a T e u b C T B a  h m B x  b t ,

N. N.
IIhcu jit, b t , N . N . rhh

muu 1 8 6 9  r .
(u o R n aca ib  pa36opHHBO 3BaHie u m s  

11 «UHlIJlil0)

N. D. 1143. PaĄuMcKu* FybepircKue 
Hpa 6. te vie.

H a cocTaBuy c t, 1 (1 3 )  JlHBapa 1870 r. no 
T asoe a ie  h jic jo  1871 r o j ą  upoROnonbCTBia 
R.1H apeCTaHTOBT, PaROMCKOft TlopbMM OyRJTT, 
npOI13BORHTl.CH BT. PaROMCUOMT, I  yOepHCKOMT,
n p a w e H i i i  1 4  ( 2 6 )  O u T a f ip a  c. r . b t, ‘lac -i, n o  
noayR H ii, n y ó jn H H b ie  u 3T>ycT H ue x o p r n ,  H a - 
miHaa cb  nbni.1 onpeRHxemiofi 6 . ConbTOMb 
y n p a B i e u i a  H a p c T B a  t .  e . n  c e a u  s o n b e s b  
3 a  ORuy apecT aH T C K yio  n o p p n o .

x d J r i c  npHHHTb ynacT ie Bb T o p r a »  
imjiM H-i nnH6hiTbKb Bbiuie oSHaHeBuojiycpo- 
Ky a b  PaROMCKoe ryflepncK oe IIp aB aen ie  u-
MbanpH cc6b  CBHR*TeabCTBO 2-h 
ra a c n o  Bbiconafim e yTBepaiReHKarc, n .9  RMb 
(peBpaaa 1865 r . nORoatenia o n o iu jn n a ib  
3a npaBO TOpiOBJIH H upOllMCIOBT* 11 '
r 0 Mb Bb 500 pyO aeS hujuthum u  ReHbrann, 
nan  npoueiiTHbiMU 6ynaraMH npanuMaeMbiMH
Ha ocHOBUHia cym ecTB yiom nxb nOCTanoBje-
Hin Bb 3 a io rn , n a n  a e  npeRCTaBHTb bm t.cto 
cero  Ka3Hane8 cKia KBHTaHnifi B b nptiHaTiH
OTb BHXb STOil CyMMbl, KOTOpblH OTCTynHB- 
lUHMC.T OTb TOprOBb 6yR jT b  TOT-iacb B03- 
BpameHH, s a a o rb  ate T oro jn p a  3a KOTOpuab 
ocToneTca noRpaRb 6yReTb aaRepataHb ro o - 
KOHH&Hifl cpOKa KOHTpaKTO.

IIoipoOHWH TOpTOBbin KOBRHnin, a TUKiKe 
T a p n » b  npO RO BoabCTBin apecT U H T O B b MoryTb 
ObiTb n p e R b n B .T e h u , a e -n u o m u M b  e«eR H eB B O  
  ^ ^    im. UnPHMn-TlOJH-

o i H a r o  B b  C o x a i e r . c K O M b  y Ł 3 R t ,  H a  p t , i r t  

H s v n b  y  r o p O R a  O o x a n e B a ,  O y s y r b  u p o H 3 -  
B O R H T b d  2 7  O s t h 6 p h  ( 8  H o n G p n )  c. r .  b b  
u p n c y r c T B i n  c e l i  I l a u u T b i  B T o p n H H b i e  r o p r n  

n u  O T R a a y  n b  u p e H R y  n a a B U H H a r o  c o o p , n  n a  

B U i n e  o i u a n e H i i b i S  c p o K b .
A pchahoc c o R e p a a n i e  cn x i, h o c t o b t ,  n p c -  

R O C T U B u e n o  O y R e T b  Tony, k t o  n p e R K o v H H T b  
B u c u iy io  ro R io iH y io  w a r y  o t i .  c y MMb h m h b  
B b i p y n a e H H i X b  K a a n o i o ,  u i i e i i n  : n o  R B y a b  
n e p B b i u b  B o c r a i i b  8 6 0  p . ,  u  n o  n o c u b R a e i i y  

n o  1 . 0 0 i  p«
J K e j i a i o i ą i e  y n a c T B O B U T b  r b  0 3 i i a T e H B W X b  

T o p r a x b ,  o 6 H 3 a i i b i  n O R U T b  K b  r h i o  T O p r a  
D k t h O p h  ( 8  H o h ó p n )  c .  r .  r o  i 2  n a c o B b  y r p a  
B b  B a p u i a B C i i y i o  K a s e i i H y i o  H a J i a - r y  o o b H -  
B J e u i a ,  n o  n p n a u r a e M O i i y  y  c e r o  o o p a a n y ,  
H a  r e p O o B o S  O y a u r B  7 0  K o n t e n H a r o  r o c t o

1I H C T B U ,  B b t C T U B H B b  B b  O H W X b  n p o n H C b H )  0 e 3 b  
n o u p a B O K b  H u O R T H C T O K b  i i p e R J i a r a e M y io a -  

p e H R H l l O  n i a x y .  H I i p C R C T a B H B b  u p n  T O M b  

T P t O y e a b i t t  n o  3 a i t O H y  s a j i o r b .
3 u j o r b  o n p e R B n a e T c a  R B y x b  m T c h m h o i o  a -  

p e H R H O i o  n j a r o i o ,  t o  e c T b ,  B b  o O e c n e n e H i e  
c o R c p m a H i f l  c O o p a  c b  R B y x b  M O c T O B b  y  r o p o -  
Ra  J I o B H i a  1 4 3  p .  5 3 * / . ,  s .  n  c b  h o c t u  y  r o p o -  

R a  C o x a n e B a  2 6 6  p .  8 4  k .
B b  3 a J o r b  O y R y T b  l i p i i i i H M a e M H  n a J U H i i b i H  

ReiibrH, saiiJU R.iue ^ h c t w  h  R pyria  nponeH- 
T n u a  ó y u a ro  HMnepiH h  II,apcTBa n o j b C K a r o  

no ycTUHOBaeHHHoś r a k  aa jio ra  n i m b .  .  no- 
MUHyTŁiH PocyRapcTBeHubiii GyMarH ro i ik h u  
6 m t b  c b  n p H H U R J i e a a m H M H  K b  n i m b  3 a  H e n -
c . e K U i e e  K p e s a  K y n o H U M H .

I I o  O K O H T U H I H  T O p r O B b  K O H T p a r C H T b  o o u -  

» a H b  G y R e T b  ro u o jh h tb  s a j i o r b  c o ] i a 3 H b p n o  

c o c T O K B a i e f i c a  k h  T o p r a x b  c y M M b .
O C b a B i e B i a  H a n n c a H U H a  c b  n o R T H C T K a M H  

a  C b  O T C T y n a e H i e i i b  O T b  « o p n b i  h j h  B a i i i i o -  

n a i o m i a  B b  c c G *  k u k i h  J n O o  y c j i O B i n  H o r p a -
HHTeHia, He G yryxb  n p H H a T W .  „ T.ipM.Ł

n o  B C K p u T i u  n e p n a r o  o O b a B x e i i i a ,  n p i e M b  
H O B H X b  n p c R J o a t e i i i i t  u p e a p a i n a e T c n .

E c j i a  b t j  h I t K O t *  p w x ' b  o 6 ' b H B J C H i n x rB i i ; t . H a  
O K a w e r c i i  O R U H a e o B O i o ,  t o  j i c a t R y  j n m a s i n ,  

npeR Jio iK H B nin iiu  T a iio n b ia  lp fc n u , n p onaB eR C - 
b u  G yR eT b H 3yCTHafl u e p e T O p a tH a a , r o  o k o h -  
MaHill KOTOpoft B i i n o r u  HC BOBBpamaiOTCH. 

B o j t e  noR poO H bia  y c R O B i a  i t b  c i m b  T o p -
r a M b ,  M o r y T b  6 b i T b  p a s c H O T p i i B a e i i M  b o b c h -

K o e  B p e M H  Bb J I , e i K y p u o i i  i t o i i u a T t .  l i a p m a B -  

C K o i i  K u a e H H o S  l i n  j u t u .

a )  do d z ie rż a w y  dw óch m ostów  p o d  Łowi- 

Z U o  d z ierżaw y  m o stu  pod Sochaczew em

"  to  m oże hyi

so k o śc i w yrów nyw ającej. dwóm  ra to m  rme 
siecznym , p o stą p io n e j dz ie rżaw y .

ęn !k la r a c ie  n ie  po h ig  w zoru  n ap isan e , 
o b e itn u isce  ja k ie k o lw ie k  w a ru n k i i z a s t r z e ­
ż e n i  a  ta k ie  sk ro b an e , lu b  p o p raw ian e ,

* I Ido  n rz v ie te  Po o tw o rzen iu  p ie rw sze j 
n b i r t e i F  n rzy im ow an ie  now ych d e k b re c j i  
u s ta je  G dyby w dw óch lu b  w ięcej d ek la ru - 
S c h  p o d an e  były rów ne z u p e łn ie  o f e r t y  w 
t ik im  ra z ie  m iędzy osobam i jed n ak o w e  o fii-  
ru iacem i sum y, o dbędzie  się  g ło śn a  u c y ta c ja  
do  u k o ń czen ia  k tó re j z ło ż o n e  v ad ia  za trzy -

maSzczeeó łow e w aru n k i te j l ic y ta c ji mogą, 
b 'ć  p rz e jrz a n e  k ażd eg o  czasu , w b iu rz e  
W arszaw skie j Izb y  S karbow ej.

W zó r do d e k la ra c ji .
W skutek  ogłoszenia W arszaw skiej Izby 

Skarbowej z dnia 6 Października b. r. niżej 
podpisany m ieszkaniec (tu wypisać m iejsce 
zam ieszkania, a  jeś li w W arszawie ulicę i 
N r domui podaję n in iejszą dek larację, iż po 
deim uję się  trzech le tn ie j dzierżaw y, poczy- 
na iac  od dnia 1 (13. Stycznia 1870 r. do dnia 
1 (131 Stycznia 1873 r  , dochodu z dwóch 
mostów vel z m ostu (tu wypisać m iejsce w 
którem  m ost lub m osty egzystują) z a s a “ « 
roczna  rs  NN. wyraźnie rub li srebrnych NN. 
O p i s a ć  lite ram i,, poddając sie wszelkim
w aru n k o m  licy tacy jn y m  W arnnków , sk ła -N a pewność d o t r z y m a n i a  w arunko ^  ^ . .

dam vadium w biletach s; . / wypisać
NN, albo gotowizną w ilości * J*. t żp

lit6W  dow ód czego, n in ie jsz ą  d e k la ra c ję  w ła -

wypiPs°aćPi 3 S i nazwisko, m iejsce w 
którem  deklaracja była p isana, dzień, mie
ciąc i r o k ’.

BapmaBa, G OitTaópa Rim lb b 9  to r s .  
Ila-ia.ihHHKb O rR lu e iiiii, 

j  3  MajtnyiKUHCKifi

IIoCTOHHHOe lKHTe.*ŁCTBO HM’ftiO (OÓOSH* 
H l l T b  O Ó C T O K T ę J I b H O  M t C T O  j K I i T e f l b C T B U ) .

I ’.  n z m i K b ,  2 0  C e H T H Ó p n  1 8 6 9  t o r u . 
n a  V : ! [ k i R a ; n o n \ v r o  H a j a T O K ) .

2 - 3  I l a s a a b i i H B b  O i R t i - T e H i a ,  X a p a M i t O B b -

N. 1). 1101.

O ópa3e u b  oóbHB.ieHiB.

CcabRCTBie BHSOBa BapmaBCKołHtaseiiHoS 
IIujniT ti OTb 6 OitTHÓp.i c. r .  Hiiatc iiORiiucaB- 
m i S c a  iKiiTezL ( 3RliCb o ó t , k c h h t i ,  m I i c t o  k h -  
T e J b C T B a ,  a  e c jn  b t ,  B a p u i a B * ,  t o  y j m n y  i i  
N. ROMa) ĆHMT, OÓT,HBJimO, TTO HtejiaiO B33Tb 
b t, TpexT, tORH'iHoe apeHRHOC. cORepataHie c-b
1 ( 13) H m .apu  1870 r. no 1 ( 13)  H H B ap a l873 
rORa cóopT. c t, ku3c h h ijx t ,  m octobt,, h r i i  ita- 
aSHHaro Moci-a (srU ch oóosHanHTb HasBame 
coopyHieiiiii) aa roRHBHjio njiaTy 00 py „e  
nponHCbH)) Ha ycjoBinxT,, kukiii OyiyTT, 
npeRT-HBjieHbi K'b Topi >«>•

B t, oóeern ueHie cero  upeRfeTasjiHio a a n o r i, 
TaBOli TO, TO e c ib  ó i.zeT b  b b cyMii* 00 p y ó . 
HRH HUJtHTHblMH pyó . (nponHCblO).

B b  yR O CTO BkpeH ie n e r o  l i a c T o a n te e  o o b n -  
BjeH ie coóctbchho pyTHO n o R n n c y io .

(H anucaTb h h k  ii ®aunjiiio, mUcto o t t ,  i:y- 
Ra imcaHO, BBC.I0 mUchut, n i o r t ,) .

HCKVio^rnpaaRHBKOBT,, b t, B o en H O -IIo -in -  
neiicKOM-b O iR im e n iu  I ’yO ep H C K aro  n p a n i i e -  
His.

I1. P oromt,, 19 CeuTHÓpa 1869^roR a.

3 - 3
II. R. B im e ry ó ep B aT o p a , 

CobT,TBHKT>, KpacycKift.

N - D. 1(128. BapwaacKan Koiennun 
. . .  Itn.iama.
y ó b s n a a e T T .  mto  n o  c a y i a i o  H ecocTO H B- 

m n x c a  2 9  C e n T H ó p n  ( U  O k t h 6 P h)  c . r .  t o P - 
roBT, na O T R aiy  b t , TpexJi'tTH eecb  1 (1 3 ) Hii-
8 a p n  1 8 7 0  r .  n o  y / j 3 )  J lB B a p a  1 8 7 3  t o r u  a -  
peHRHOe c o R e p * a u j e  T a p w i-B a ro  c ó o p a  c t ,  
x p e x T , K aaeH H uxT , m o c to b t ,  h u  m o c c e & n w x T , 
R o p o ra x T , 1 pa3pH R a: RByxT, b t ,  J Io b h m c k o m t, 
y * 3 R* n a  p h K k  B 3y p t  y  r o p o g a  J I o b b h s ,  h

W a rsz a w sk a  Izb a  S k a rb o w a  p o d a je  do 
pow szech n e j w isdonm ści, że z .P owo(i“ > 
w y znaczona n a  dzień  29 W rz e ś n ia  (11 P ęz 
d z ie rn ik a i r .  b . licy tac ja  na  w ydzierżaw  en io  
n a  l a t  t rz y , m ianow icie: od  d n ia  1 (13) S ty  
n ia  1870 r .,  do d n ia  1 (13) S ty c z n ia  1873 r . 
dochodu  z trz e c h  m ostó  '  rząd o w y ch  na  Qio- 
gach  b ity ch  1 -go rz ę d u , dw óch  w pow iecie  
Łow ick im  n a  rz e c e  B z u rz e  pod  m iastem  Ł o ­
w iczem , i je d n eg o  w pow iecie  S och aczew - 
sk im  n a  te jż e  rz e c e  pod  m ias tem  S o c h a c z e ­
w e m ’ n ie  p rz y sz ła  do s k u tk u , o d b y tą  zos a- 
n ie  w d n iu  27 P a ź d z ie rn ik a  ( 8  L is to p a d a )  
r b  w b iu rze  W arsz aw sk ie j Iz b y  S k arb o w ej 
n o w a  licy tac ja  n a  w y d z ie rżaw ien ie  w yz r z e ­
czonego  doch o d u  n a  czas pow yżej oznaczony .

D zie rżaw a do ch o d u  z p om ien ionych  m o ­
stów  o d d a n ą  b ęd z ie  tem u  licy tan to w i, k tó ry
stów , o a u a  i ł ^  r 0 czn ą  o p ła tę , n ad  sum y 
o sią g an e  d o tą d  z te j dz ie rżaw y  p rz e z  S k a rb ,

a  'z ^ d w ó c h  p ierw szych  m ostów  rs r . 860, a  z

° 8Mamcy°zra te m c h ę ć  ub ieg an ia  się  o d z ie r- 
V  rz e c z in y c h  m ostow , obow ią-

żaw ę do ch o d u  z r  ? . 27 P a ź d z ie rn ik a
zan i s ą  w , d " l u , 11 G o d z i n y  12 p rz e d  po- 
( 8  L is to p a d a )  r. , ,  -e w W a rsz a w sk ie j 
łu d n iem , . n f pon iże j d om ieszczo -Iz b ie  S k a r b o w e j  w e d le p o n .z  j  ^  ^

nego w zo ru , “ a  s te “ P |uhez  popraw ek, i sk ro -
b a r ^ a d e k ia r o w a n ą  ro c z n ą  d z ie rżaw n ą  o p ła -  
£ ^ p o łą c z e n ie m  W ym aganego p rzep isam i va-

d iT v s o k o ś ć  rzeczo n eg o  vadium , odpow iadać  
po w in n a  dw óm  m iesięcznym  ra to m  dz ie rża- 
żąw nym , d o tą d  o p łacanym , to  je s t .

N . D. 1208. n.ioman Kionn/un 
fia. ta ’na.

Oó-b.TBRHeTca ko BceoómeMy c e . t . R t u i t t o  
28 OKTilópit ( 9 H o aó p a) cero  1869 to ru  c b l 2  
uacoB b no noayRHH, bb  iipacy  ic tb i i i  l lz o u -  
KOS B a seu n o tt H an arb i fiyR yn , nli0 ,la ' ; ^ ' ,Ta:  
ch uyóaiiTHwe Toprn , m  p lu s , Ha npoRawy 
K aaeuH aro BefiTOCTiia X opatene, npacH iam - 
w i r o  y*“ * a , aaiiHMaiomaro upocrpancT B a 
237 M o p ro n ., 279 npeiiTO Bi, o t t ,  cy M -b ,9 5 o

PyT o n rn K7 a 'c ie  uaymccTBO f.yRyxi, npom m o-
IHTl C I I  113'bycTHO, HO M O rjTb, BUpOMCWb, * e -
^HTbCffHdb) > npeiCTaPHTL s a n e -
aa,om ie . ^ C o b o S  óyHarb
M a T a H B W T  R  1 *n  HJ,araeHOl!y  oópaany . k o -

BT, 10 K. C., HpyMHTb CTapiIICMy ^T^O-
uponoBORH^eiio I lu o u i to a  ICase-HiioB I la z a T b i 
•RO 12 MHCOII'b Toro RBH, B-b K0 T0 p 0 MT. HH3B.a- 
Meiibi to p m ;  KaKOBbie r-K aa p au m  ó y R y n , 
CKPUTIH FoTMUCT,, HO 0K0HM3H1H rfsyCTHblXT.

T03K ^aiom ie yuacTBOBaTb b t, ropraxT, oók
sanbi nneiCTaBHTb hjih npHROHiiiTb kt, ReKia-
papiH w o n , :  HaJHiHbivii ReHbraMH, jihkbii-
iauiOHHblMB JHCTaMH HRH HHHI.IMK lOCJRap-

riv-jriraMH. h jk  aie saKzaRHbiMHCTBeHHbl M H OyM.ll>**"':
RHCTaMii KpeR.iT.iaro oomeCTB.a, HO H apm ia
TenbHOii ufiHt, b *  cy»M * panBH.om. fica / ,„  
TGUbHOu U‘> npoRaBaeuofi h c r-h k h m o -uaCTH CTOHMOC1- Ł1ł n

C™ B ct, nponci.TBi.iH 6ywaru r o h h t h m  ó k i t k

„ P , ; ™ » S u  .... n p « . « , « » « « ■ »  • » — *

« .... . i. ” f “ 0„ e i , i i r a  »"«

r  b*“ S ” 'C U - - *  " * > •
mecTB-b I lR o m te fi KaseHHoR nax aT H .

OópaaeijT, RiH ReKzapaniH- 
PcTłucTBie ofnmBJicHia I lao n ito k  XvaaeH

J X E S U  ( » ■ * » * *
aajiBHH.o HanTonmeio ReKJiapauno,
Kym.Tb HeRBH»HKOMb (UOH cepe6poM M,

TCn°D H *ee« n n u za ram  s a n o n , ( bohcubti, k o -
1 j  h nnonncbio h Ka-

jmiecTBO sa jio ra  i..i<‘Pal,H E P

" s a r r u ,

Muaiio Jiiipa o t t , imeHU KOToparo e o c r a u e B a  
ReKjrapanis.

Ii.nutunfi liaieinfiti 
ilu.tama.

OÓT,.-.BjiHeTCT lio BceoómeMy cb’BrT.bi.o, mto 
22 O kthó jjh  (3 HoHÓpH) cero  1899 rOR.i ct, 12 
mhcobt, no nonyRHH bt,. npacyTCTidw Haion- 
koS Kt.3eHH0ii llaaaT b i óyRyTb uponsKORUTb- 
ca  nyóiiiT i.b ie  T oprn ( in  p lu s ) ,  Ha npoR a*y  
inca* Bb H'llXOmlHCKOH'b IIORXKCHHMeCTBB ET, 
VHaCTK-S HoBOrpORT,, O a p y ra  I  B  ,6hkt>, Ha- 
l.HOBCttaro y-fiSRa, Ohhsh p U >  J ^ e B e a u u  n a  
lipOCTJ.aHCTBt* 197 MOprOBT,, 137 lipCHTOE-b, 
OTT. cv«Mbi 10,596 p. e. 5 1 V) Kon.

H y fu .v m a .i npORaina O yteTl, i.ponSBOnHTb- 
CH iisycTHo, KOryr-b rn ip o sc m , iKeaa.omie 
upioóiit.CTh 03HaMeHHbift z b e b  i.peRC roFiir 
3ane*iaTaHHue oÓT,HBJie..i:: Ba rep&OBOii C j-
Ma r*  b t, 70 son. no npaaaraeMOMy oópasijy-
KOTOplJH HaRROKHTT, BpyMKTb CiapUieMy A 
jo n p o H 3i.oRHTeaio IIxonKOti IvaaeHHOU llaR a,
Tbl RO 12 MHCOBT, T oro RBH, Bb KOTOp.JH Ba- 
3H»MeHbi x o p rn , oóbaBZCHia t h  ÓyRyTb o t-
jpH TM  TOT’iaCb no OKOHMttHiw H3yCTHUXb 
TOprOBb, oObiKUCHia nORaHHbin n o c j*  12 Ma­
co m , BM ineosnaM eiinaro rb h  npiiHHTbi Ke ó y -

^^ffieR aw m ie ynacTBOBan, Bb T o p ra x b  oók- 
aaHbi npeRCTaBHTb npncyTCTBiio HanaTW 1 ,06U 
n y ó je f t  s a jo r a  uajnauWMH ReHi.raMn, jihkbh- 
saniOHHbiMH xncTas.ii no HapnuaTeRbłiOH h * -  
iils HiH HHbWH npoueHTHUMH OyssarasiB no 
VCTaHonxeHiiOMy isypcy. B cb  npóneHTHwa 
óyuaim  r o j k h u  óbiTb npeRCTftBjieHbi t-h npu- 
raRXC»ami.K.i Kb sam b ue HCTCKmiiMM ltyno-
H a M H .

noRpoÓBWH ycjioEiH Hacronmefi npoRair,H
MOHSHO p a 3CM:.Tpt>Tb Bb npHCyTCTBeHHble RGB 
Bi, OTRTueuiii 1'ocyRapCTBeHiibixb im y m ec i b t, 
n io n K o ft K a3eHH0ii IlaxMThi.

O ó p a se y b  rhh oóbHBRCHiii. 
BcRt.RCTBie oGbHBxeniH l l jo i .u o ii  KaseH- 

Boii Ilan iT i.i o rb  (l.OKasaTb muc.io n H.o«epb) 
iiORam cHMb oóbHBjteHie Bb to m t ,  mto h oóh- 
ayiocb KyiniTb J.t,cb Bb O itp y rb  BaÓHKb, lyfc- 
xounHCKaro noRRbcH uiecTBa sa  cyn  wy . . . .  
p y ó ie f i cepeópoH b (B uniica-n. npeRRaraen y io  
cyMiiy nH®paun n  nponacb io), uoRBepraH ce-
Óa BCSMb 0ÓH3aHH0CTHMb H KOHRHIlRHMb HO- 
M’tlUeHHTMM'b BTj yCJTOBiflXT».

Kt» ceuy  npw jiaraio KBHTaimiio . . . .  n a 8- 
BaMeftcTBa, bo k3hocB 3a x o ra  Bb KOznuecTB* 

pyóxeft, KaKOFOi. 3a x o rb  Bb cxy- 
Mab e c jn  T oprn  He ocianyTCH aa mhoio, Rwe- 
j a io no jy iH Tb oópaTHO hhmko, (h x h  nporny  
OTOCłaTb no noMTb a a  » o 8 CMcTb Bb t h r o c  
TO MbCTO). nOCTOHBHOe MtCTO JKHTeRbCTEaMOero....... (nOHsieHOiiaTh) oóbe.BjieHie
HanncaHO B bropoR * (RepeB H t) N.; mbcrOjM*- 
CHUb H rORb. ,

nORIIHCl., HMH H łaUHJHO (j.aSOOpMHBOJ.
r .  n z o u K b , 18 CeHTHÓpH 1869 io rk . 
SaBbRbiBaiomik O trI,JieH iew T, ( ............. )•

N . D .  7228. D yrekcja Szczegółow a  
Tow arzystw a Kredytowego Ziemskiego  

w Kielcach.
D o E lżb ie ty  E ufem ii dwóch im on K aro la  

W ossało m ałżonki, w ie-zycielki hypo tecznej 
dóbr 7,iem 8kich  Jan ikow ie  z pobytu n ie w a -  
dom ei i w hypotece za in issrk an ia  praw nego 
obranego n iercającej.

N a z a sa d z ie  a r t. 7 Postanow ien ia D. Lady A a - 
m in istracy jn c j K ról P o1, z d. 28 Czerwca (10 
L ipcal 1860 r. i rozporządzeniu  D y rek c ji G=ó- 
wnei T ow arzystw a Kred* towego Z .e m si.rg o  « ■
4 (16  M arca 1869 roku N um er 5 3 "  >. u w iad a­
m ia w szystkich in teresow anych , iż dobra ziem ­
sk ie  Janikow ioe z p rzy leg łośc .a im  i p rz y n a .e -  
ży tóśc ia tn ', po uposażeniu w łościan pozugttt.e, 
położone w O kręgu  M A h o w sk im , G u b erc ji 
K ieleck iej, ja k o  za legające  w ra ta c h  Towa­
rzystw u K redytow em u Z iem skiem u N ależnych, 
sumę rsr . 380, w ystaw ione s ą  aa  Birce- 
daż przym usow ą przez licy tac ję  publiczną.

S przedaż odbywać się będzie w obe« dele­
gow anego R adcy D yrek c ji Szczegółowej w d. 
16 (28) L utego 1870 r  , poczynając odgodz. 10 
z ra n a , przad S zczep a n o w aitr. Adam em  Re­
je n te m  K an cc ła rji Z iem iańskiej w m ieście 
K ie lcach , lub jeg o  praw nym  zastępcą  w do ­
mu hypoteeznym  przy u licy  K onstan tego .

V adium  do licy tac ji oznaczone je a t  w sam ie 
rs r . 900, w gotowiżnie lub lis tach  jas taw o y cn  
z w laściw em i kuponam i. _

L ic y ta c ja  rozpocznie 8'ę od sum y rsr. o, ■ 
W aru n k i licy tacy jne  są do p rze jrzen ia  ^  

właściwej księdze w ieczystej i w b.urzt 
r e k c ji Szczegółow ej K ieleckiej. k u tko

Ostrzeżenie. W raz  o ...edojścia  •  
powyższej sprzedaży fIiil ^ “ żouigo s.-.a- 
d ru g a  i o s t a t e c z n a  sprzedaż <jM “oh p;o -
cunku odbytą będzie bez * Ł S z c z e g ó ł o w a
r ę c z e ń  w  te im in ie  ja k i  D y , r a z  joden
oznaczy . w pism ach pub In5^. i ^
ogłosi, (a rt. 25 P ostano* , m a by J .
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x a  49 uvbH>uv*ro, eb o t h j  IleTpa-
m aTepii Co» H )p n :« 4 e "H a ro , U1’ , lo c 'b 4 n e e  
upeMH Hb i. B p iu -u i ,  u ', ib  N. 618 fipow ii- 
u a io in n o  » "T iy .i»  « n  c  .i -mi m ro  in .ilxaB - 
in  iv-k in . i .  K e/ii.uu  18 Aiipt . m l ?"67 r. a in . 
o .iy u ab  it -hwK'-', io c t» MTb f ro  in, 3 4 b m - 
Miii u .hi ó .n ta ia liiiif i Cy.vi, w tc r a  aa .iep ju a- 
l i i r .

i .  B .piiia it , C e iir £9 ( O c t . 11) 4 . 1869 r .
I lm - . io  B . ta T e . ib v r iy  to in ii i C y a n ,  

Ivi.ii-tteKiH Ac—j i p b ,  /Kii3HeueKifi.
*

* *W zyw a wszelkie władze ta k  wojskow e ja k o  i 
cyw ilne, o przedsięwzięcie środków  celem  wy­
śledzenia pobytu  P aw ła  O rlika  v. O rlikow skie­
go szewca, la t 49, k a to lik a , z o jca P io tra  i m a­
tk i  Zolji urodzonego, o s ta tn io  w W arszaw ie 
pod Nr. 618 zam ieszkałego, i z tąd  w dniu  13 
K w ietnia 1867 r. do m iasta K ie lc  w ym eldow a­
nego, a  w razie ujęcia, o dostaw ienie go Sądo­
wi tutejszem u lub najbliższem u m iejsca zatrzy­
m ania.

W arszaw a d. 29 AVrzcś. (11 P aźd z .)  1869 r . 
Sędzia P rezydujący,

A sesor K olegjalny , Z yznicw ski.

N. D. 7553. Ci/ Ib H eapaoum -'.ib-'oU  
l lo .v n in  irij l i . j o .u b .

B i a r o i i o j a r b  » c b  iioviihkih h rn sw ja H - 
cKin B ł a c n i .  T iu n e n i .  10 e .ib 4 (iTb lin a  Tpo- 
m ie ,  2 1  i o ,ta  o r t .  p ’.ty  riw b io in a ro , u o je n -  
H |i ik i , mn re.m  je p e i in i i  BrpiBioiiHCKa r« n -  
U W  K , 1  I h n u ,  ' i . i H b  Heii3iitCT ' S I  O M bCTonpo- 
fłM U u H IH ,  a  u b 'c . ly la T , lloHMKH 4 0 C T a B H T h  
e ro  B i a j i n u n iń  C y .tb  r i o jb  cTpaw eio.

i’. Padowi., Cen i HÓpu 1 0  (27) 4 . 1869 r.
Hpe4Ct4»TB.IhCTHyHimiłl Cy4BH,

K oeiepcK  ii.
#

*  *

W zyw a wszelkie w ładze, ta k  cywilne jak o  też 
1 wojskow e, aby J a n a  T ro jan a , 23 la t w ieku li­
czącego, w yrobnika, stałego m ieszkańca w si 
W ierzchow iska gminy Je d ln ia , obecnie z poby­
tu  niew iadom ego, ściśle śl edziły, a  w razie u ję­
cia, Sądow i tutejszem u pod  strażą  dostaw iły.

B adom  dn ia  15 (27) W rześn ia  1869 roku.
Sędzia Prezydujący , K oste rsk i.

N. D 7539. C y,io  H cnpaeum e.xbaon  
f lo A iiu iu  I I  O m Ą b .ieu in  «•* Bupuiaeb. 
Chm t, iip n ia ia m a e rb  u cb  uoemiMH 11 rpa- 

* 4 aHCKin B . ia e m , aoTopw fi oÓHiiamibl 
CMorp-fiTh 3a nopHjKoM b ni. ln c y ja p c T B b , 
4361,1 Ha MjpuHHy l iuaauK yio  ljhiraHKy He- 
MoByio, ui. 4 epeuHHH im h h t; B ieH4 0 Bb npo- 
HiiniaKunyto, in ,inb  no  MbCTonpeuKitiaHiio 
H eiH iubcm yio , ne, e .tb  iipauocy4 ie.Mb cKpw- 
BaioinyiocH oooóeHiioe o ó p a u ia ,in  hri 11 viaHie 
H IIb O iy S Ib  lloHMKH, Ul. 34T.lUllili I14H Ó4H-
jK ańuiiu C y 4 ’- oT cTaun.ni. 

r . B apu jaua , CeHT. 29 ( O k t . U )  4- 1869 r . 
n p e 4 c x 4 aTe.ibCTBViomiii Cy4Hfl,

Bw3HHCKift.
*

W zyiva wszelkie w ładze, ta k  cywilne jak o  i 
Wojskowe, n ad  porządkiem  w k ra ju  czuwające, 
aby  n a  M arjannę G łow acką, cygankę niem ow ę, 
Stale zam ieszkałą we wsi i gm inie B łędow ie, o- 
becnie z pobytu  niew iadom ą, przed wym iarem  
Sprawiedliwości ukryw ającą się, szczególną b a ­
czność daw ały i w  raz ie  dostrzeżen ia  te jże , S ą­
dow i tutejszem u lub najbliższem u dostaw iły. 

W arszaw a d. 29 W rześ. (1 1  P aźdz .) 1869 r.
Sędzia Prezydujący, W yziński.

N. D. 7529. C i/,;/. H cnparm m e.ibuou
U o .m u in  ffb K a .iM u .p in .

I l p o c H T b  Hoemibifl l i  rpa)«4aHCKiH n o m -  
R eiłce iH  B i s c th ,  r m a r e  im io 0 4 b 4 H i h  A uro- 
U *  B a c i i z e u c x a r o ,  n 3 u o u ( H K a  n u ,  i h i i h k i  f l o -  
lieMoHi, I lo m a n c rr , M jpia.vtno.ihcaai o J b 3 4 a  
o C B H i j e t i n a r o  itb B o p o B C T u U  i»b i i a c r o u u t e e  
Bpe.MH y K p b i i i a w m a r o c H  o i l .  3a K O H H o f i  o t-  
llUTCTueHHocTH, H u l. c . i y i a b  n o i o t U H  er<^ 
4 0 CT8 BHTb TpaHCUCpTHWMT. n o p H 4 K O M b  U h  
3 4 'fcinniii Cy4 i>. r ip i i u - E T h i :  4 b T b  28, p o c i b  
t i b i m e  c p e 4 n i i i ,  4iin» K p y r j o e ,  b o jo ck i p y c w e ,  
H o c b  u  poT-b  y w B p e H H b i r ,  r a a 3 a  r o j y ó b i e ,  o-  
C o f n . n b  n p H M T .T b  H em ib e rb .

T. Ka.ibBapiH, CeHT. 26  ( O u t .  8 ) 4 -  186 9  r.  
n p e 4 c B 4 aTe. il ,cTuyrom ia C y4 bH, 
U a4 uopnbiH CoB-BTHHKl,, 4 e  loH e .

#
* *

\Vzywa wszelkie w ładze ta k  cywilne ja k o  i 
Wojskowe, nad  bezpieczeństw em  w  k ra ju  czu­
w ające, aby A ntoniego W asilew skiego, la t  28, 
w zrostu więcej ja k  średniego, tw arzy  okrąg łej, 
W łosów blond, nosa i ust zw yczajnych, oczów 
nieb iesk ich , znaków szczególnych żadnych  nie- 
m ającego, furm ana, z gminy P on icm o ń -P o ża j- 
Ście P ow iatu  M arjam polskiego, o kradzież ob ­
w inionego, zbiegłego i ukryw ającego się, śle­

dziły, za  dostrzeżeniem  ujęły i do Sądu tu te j­
szeg o  transportem  dostaw ić raczyły.

K alw arja  d. 26 W rześ. (8  Paźdz.) 1869 r.
Sędzia Prezydujący,

R a d ca  D w oru , de Johnę .

N. D. 7358. CijĄii HcnpamimcAbHuH  
IJ o .fiitia  eb Ka.ntm b.

IIpejtiaraeT T . bcBmt, B zacTum . rpaiK^aH- 
c k i i i i t  n  BoeiiHbiui., KOTopwe 3a nopajK O M t 
B t  H apcTBh IIojibCKOsn. naóarojtaiOTi,, h to ó t ,  
B o fip ex a  E n ro c a  naeum iK a M31 , aepeBHH X ap- 
jiyiiH B ta b a a , C hpas3C B aro  y t3 s a  a  Tenepb 
HeH3BhCTBai o c i, MhcTa BHTejibCTBa, CHpbiBa- 
iom aro  o t t ,  npaB oeysla , im a T e jh u o  c a t a i u n  
u  b t. cay u a li nousiKii e ro  HeHejJieHHO b t.  34 'ls- 
u in iS  CyjT. u ju  OjHBtafiuiiS ^oeTUBUTb 6 aa-
TOBOJHJH

Tbiueipb, 22 CeHTHÓ. (4  O ktiiG.) 1869 r.
IIpescŁsaTejbC TB yiom iS C ysua, 

Bpouupcuifi.
*

W zyw a w szelkie w ładze ta k  cyw ilne jak o  i 
wojskow e nad bezpieczeństw em  i apokojnością 
w kra ju  czuw ające, aby n a  W o j c i e c h a  L igoaa  
w yrobnika z wsi C b a rlu p ia  W ie lk a . P ow iatu  
S ie rad zk ieg o , a  obecn ie  z pobytu  n iew iadom e­
go, p rzed  w ym iarem  spraw iedliw ości u k ry w a ­
jącego  się, baczne oko zw racały , a w razie Uję- 
c ia  Sądowi tu tejszem u lub najb liższem u in n e ­
mu pod s t r a tą  odstaw iły .

T yniec d. 22 W rześ . (4  Paździer.) 1869 r.
S ędzia  P rezydujący , B rom irsk i.

N  V . 1366 . Cip Ab H cnpaeum e. ib tio i  
lloA utfiu  ' i ł  K a.ibaapiii.

B.iaroBo.iHTT. bcH rpaHi4»ucKiH u uoeutihm  
B.iaCTH- TUtaTe.ibiio ciB 4H T b  3a ( l  ia n o m , 
łDpBimeMT. iipoHeio4Hmn'iT. h j t,  ro p o 4 a  
UiimanHbi CyuauKCKaro ył>34B, hkiuc o rn y -  
h u b u js io c h  BT. Heuaa'BcTHoe sTEcro u  cupbi 
BaumarocH o t t .  HaKa3aHiH, 4 a 6 u  u i  cjyusT,
IIOHMKH 4°CTaHH I b e to  BT. 34UIHili U.IM Ó1H- 
Htaiiiiiiii Cy4 T. MBOTa 3 a 4 e p * a n i f l .

npiln liT U  Hapniiua: 3 t T l  “ Tb po4y 21, 
pocTT. cpe4HiH, Bo.ioew pyccue, rja3« CB- 
p u e , Hocb u p o rb  ywbpeHHbie. .iwue Kpy- 
r.ioe, MHCToe, Ha /ibBoii Horb HMbeTb npw- 
3HaKb o tb  npo/ia.wa k o c th - 
r .  KazbBapiH, CeHTflópii 18(30) 4hh 1869 r. 

Ilp e 4 c b 4 »le.ibCTBywiiłiH Cy4hH, 
Ha4uopHMH CosbTHHab, 4e loHe.

*  *  *

W zywa wszelkie w ładze cywilne i w ojsko­
we, aby szczególną uwagę zwróciły na Ja n a  
Narwicza, pochodzącego z m iasta W iżaju  po ­
w iatu Suw ałkskiego, obecnie z pobytu niew ia­
domego i ukryw ającego się p rzed  wym iarem  
sprawiedliwości, i aby w razie  jego u jęcia  do­
staw iły  do tu tejszego, lub najbliższego Sądu 
m iejsca zatrzym ania.

Rysopis Narwicza, la t 21, w zrostu ś red n ie ­
go, włosy blond, oczu burych, nos i u sta  
proporcjonalne, tw arzy ok rąg łe j g ładk ie j, na 
lewej nodze ma znaki od z łam ania  kości.

K alw arja d. 18 (30) W rześn ia  1869 r.
Sędzia Prezydujący,

R adca Dworu, de Johno.

N.D. 6866. CyAb I lcn p a e n m e .tbiivtl 
IIoAUtfiu eb K uAbeapiu.

IIpocHTT, BOCHHbiH u rpamjaHCKiu u o jiu teS - 
c a ia  BJacTU, TmaTe-ii-HO c jT .jn ri, • ju itc jk  Ty- 
óepH ciiaro ropowa OyBaaoKT, I l l i ty f i jy  Jle- 
BHBCOHa, Bb HacTOamee BpeMn yapbipaio iua- 
rOCH OTT. 3aK0 IIH0 fi OTEiTCTBeilHOCTH II BT. 
c jy s a b  iiohmku e ro , joC T aB iub b i  ajpluiiHiłi 
h jh  ate ójiuK aftuiiS Cyai>.

IlpuMbTbi: JIliTT, OTT. po,ty iimT.ctt, 31, 
pocTT. óo jb iu o ił, jH u e  E p y rjo e , r j a 3 a  uep - 
B ue , b o jo cm  TeMHO-pycwe, boct, óo jbu io ft, 
pocTT. nocpescTBeHHŁiS, Ó opoja itp y r ja a , o- 
ópocT aa -reMHO-pycbiMT, bojocomt., ocoOhx t . 
npHMbTb ne iisiicTT..

I ’. K a jb B ap ia , 5 (1 7 )  CeHTaópa 1869 r. 
s a  npejtchnaT ejbC T B yiom aro C y jb a , 

Bpatocaa.

rW zywa w ojenne, cyw ilne policyjne w ładze, 
aby m ieszkańca  m iasta  GubernjalHOgo Suw ałk  
S zm ujłę  Lew isohna p iln ie  śl d z ih ,  obecu ie 
ukryw ającego  się przed  w ym iarem  spraw ied li­
wości, w raz ie  zaś u jęc ia  go , aby do Sądu tu ­
tejszego lub najb liższego d o .taw ily . R ysop is: 
la t  31, wzrostu słusznego , tw arzy o k rąg łe j, 
oczu czarnych, włosów ciem no-blond, ust p ro ­
porcjonalnych , nosa w ielk iego, brody ok rąg łe j 
z porostem  n a  n ie j c iem no-blond, znaków  
szczególnych n ie  ma.

K alw arja  dn ia  5 (1 7 )  AVtześnia 1869 r . 
w z. S ęśz iege  P rezydującego , B rzoska .

N . D. 7383. O j/Ab H e n p a e u m e A b n o a  
floAUiiiu eb F ĄK aA beapiu.

Ha o c i i o B a n i n  o T H O u i e H i a  U* p c x a r o Tlpy- 
c u a r o  O u p y w u s r o  Cy.ta I- 0 T 4 b . i e H i a  B b  
l l n . 1i . K s . 1 eHi> OTT, 23 C el iT H Ó p H  C. r. 3 a  
N .  6718, n a n b t i t a e T T ,  c h m t ,  i i c e n i ,  b h s -  

C l i H M b  T3KT. r p a ) K 4 a l lC K H M b  K a K b  H B o e H -  
H H « b  K o i i M b  u p H a a 4 / t e ) K 3 T b  H a ó . i i 0 4 a n i e  3 a  
n o p n 4 KO!Ub n b  K pa -B , h t o  K a K i i i  t o  P y c K i f t  
n o 4 4 a H w i i  L H h m o i i o m t ,  K o p o j f l T b  3 0 B y m i i i -  
c b ,  3 a M i i o r i e  B o p o e c T B a  'iepe3T> l l p y c c K i e  
C y4 M Ha Hl>CKO/U,KO 4T.TT. 3 a K 4 I 0 9 e H i n  B b  
T i o p s f B  n p i i r o B o p e H T , b o  H p e v m  o t c b m k h

ero  BTanHMMb nop«4KOMb H3b M bcTeuita 
nii.ihKSHeiih 4 0  r.iaB H tro  O cT pora ht, H h- 
CTep6vpib H3T, rio .tb  sa p a y a a  n o B b m aab  u 
no  BH.niiHy npycK H ii- 113 c n a ,  k s k b  6aii3b 
rpaHtiiJM I ( ip c i  Ha FI ł.lBCKaro, o n b  K apo- 
4H TI Bb34T,IUHbMT, K psbM  >l«eTb XpSHHTCB. 
rjoTo.wy 34‘BiuiiiA C y 4 b  Mecri, m ib e r b  n p o -  
CHTh iicb  11 l a e r n ,  nań  110 taTh 33  iihime cu a - 
3SHHMvb nptcrynm iK oM T , 11 ub c a y s a b  aa- 
4 epw aiii.i e io , 4«cTauHTb 34binneM y Cy4)’ 
H4H ÓJMataHIUCH IMSCTI1, 4  1H OTItpaBleHiH 
e ro  Kapo i h t s  in, I ) i  icko -ID -yen iu  Okpyiw- 
Hhiii C y 4 v  !. O r .tb ie iiiH  tn> m B creu to  1 iH.ib- 
K ./ieub  ( I ) ip c r n a  l lp y c c a a ro '.

1'. KaHi Bapin 23 C-trr. (5 Oa r .) 4- 1809 r.
I lp e4 c r . ja  Te.it> c ru y  io u p  li Cy4 bH.
1 1 * 4 1 1 0  pH blH  C o n - b T H K K T ,  4 e  l o H e .

*Na zasadzie odezwy Królewsko Pruskiego 
Okręgowego Sądu W ydziału I. iw Pilkalen) z 
dnia 23 W rześnia r. b Nr. 6718, podajo do 
wiadomości wszystkich władz, tak  policyjnych 
jak o  wojskowych, nad bezpieczeństw em  w 
k ra ju  czuwających, że niejaki R uski podda­
ny Szymonem K arolat zowiący się, za  liczne 
k radzieże  przez Sądy P ru sk ie  na la t kilka 
w ięzienia karany, będąc transportow any pod 
s trażą  z m iasta P ilkalen  do głównego w ięzie­
n ia do Instenburga w czasie tego tran sp o rtu  po 
trafił zb ieJz, i wedle zapew nienia tam ecznych 
w ładz, prawdopodobnie jako  nad granica 
K rólestw a Polskiego, w tem że kra ju  mógł 
znaleźć schronienie. W zywa zatem  wszelkie 
władze, aby raczy ły  pilnie baczyć, czy podo­
bny człow iek n ie  ukryw a się w k ra ju  tu te j­
szym p rzed  wymiarem sprawiedliwości, a 
w razie u jęcia  go, aby dostaw iły Sądewi t u ­
tejszem u lub najb liższej władzy, celem od­
transportow an ia  go Królew sko * Pruskiem u 
Okręgowem u W ydziału  I. Sądowi w P ilkalen  
(Państw ie Pruskiem ).

K alw arja d. 23 W rześ. (5 Paźdz.) 1869 r.
Sędzia Prezydujący,

R adca Dworu, de Johnę.

N. D. 7 010. C yA’b H cnpaeum eA biw u  
HuAuniu 8/, K a.ibeapiu  

ripocHTT. bcŁ rpastjtaHCKie n goeiiH ue F ja -  
ctii npoH3BecTH no BbgoitcTBy cBoeMy im *- 
TejŁHbifi pa3bicin, HbcTa upeO uBaH ia CTam i- 
CJuBa P a n e s  h bt, c j y s a b  e ro  3agepasaHia go- 
cTaBHTb apecTOBaimbiMb bt, sjyŁiniiift h jh  
ó jH stafitu ik  OyjT,.

lIpH sitTbi e ro  c j tj ty io m e e : .Ib T b  o t t ,  po ^y  
25, pocTT, cpegnift, b o jocm  pycw e, r j a 3 a  t a  
p u e ,  U O C 'b  H  p O T T ,  y u b p e H H b i e ,  H O J Ó O P O J O B T ,  
u  ja i ie  K p y rjo e , oco 6 m x t, np iiK bTb h u t t , .

I '. l ia jb B a p ia , 11 (2 3 )  C en 'rii6 pu 1869 r. 
it. g. IIpejC'ŁAa Te-IIhCTBy10 m aro  C jam i, 

B p a o c sa .
*

W zywa w szelk ie  w ładze ta k  cywilne j a k  
i wojskow e, aby w obrąbie sw j adm in istracji 
S tan isław a  R a p ie ja  ściśle śledziły  i w razie 
u jęcia  Sądowi tu te jsze m u  lub najb liższem u d o ­
staw ić zechcia ły .

llysop ia  n as tępu jący : la t 25 , w zrostu  ś re ­
dniego, włosy b lond, oczy ciem ne, nos i u sta  
p roporc jonalne , tw arz i broda ok rąg łe , zn a­
ków szególuych nie ma.

K a lw arja  d. 11 (23) W rześn ia  1869 r. 
p. o. Sędziego P rezydującego , B rzoska.

K o u c f t a r o  o h t j  m *  I m m h m h  m u re iH  4 e p e 3 H H  
B h h o b h ' - m  r m u h k i  K o 3 i s r / i O H K j ,  oÓ H M H M e M aro  
ut> M a ł n e n m m e c T b - B ,  »*b H a c r o « m e e  
H e H 3 B T . c r J i o  K y . i a  o t  a i u a r o c u  h  c i j -  
n a -B  n o i i . M K i i  4 o ' t « h m ? i »  o n a i o  n o ^ T *  dpa-^ 
mero ut> 3 4 T » i u H i i i  C y . i i * .

ripHMSrw: 4T5t t > o t t . po^y 2f), p o c T i >  va* 
złwń, r.iaaa  leviHWp, au\\o  KpyiMoe, h« ct» 
M8 /IWM. b o i o c w  p y rw e , ocoów e iłpUM Bfu 
T0/1C rwH.
r .  X eunŁiHw, 24C °iir. (6 O k tho  ) 4 . 1809 i .  

J lp e 4 C B4 a i e  ibcr»»yłoii^iw Cy4 h 1, 
M e m e e u c H i t t .

*
Wzywa w szelkie władze tak  wojenne jako , 

też  cywilne, nad porządkiem  w k ra ju  czuwa­
jące , ażeby na Szymona W alentkowskiego r. 
Zim nego z wsi winowny gminy Koziegłowy 
pochodzącego, obecnie z pobytu niewiado­
mego, baczue oko zw racały  i wrazie u jęcia, 
Sądowi tu tejszem u pod s tra żą  dostawić n a ­
kazały .

R ysopis W alentkow skiego: la t ma 26, 
w zrost m ały, tw arz ok rąg łą , oczy piwne, noa 
m ały. włosy blond, znaki szczególne je s t  on 
gruby.

Chęciny d. 24 W rześ. (6 Paźd.) 1869 r. 
Sędzia P rezydujący, M ierzejew ski

N. D. 7 O li. CpĄ-b H cnpaeum e.ibH uu  
rioA im iu  eb  /'•  K u.ibeapiu .

HeCTb IIHt.eTT. IipOCHTb TUKT. BOeHHbie KaKb 
u rpuHtjtaHCKie H aiaJtcT B it oópaTHTi, ocoóeH- 
Hoe BHiiMaHie Ba P y f i ty  <ł>HHitb, iKHTeja r. 
h y b 3Aa B ja g n c ja iio B a , CyBajKCKofi ry ó e p - 
hSh O TjyiH BinarocK  Bb neti3BbcTH0e m bcto a  
cK papaw utaroca  0 T'b cyjeCiHaro naita3aain , a  
Bb c iy u a li  noHBitH flocTamiri, Bb 3Al,mHifi 
C y jb  s a  CTporiiMb K a p a y jo n b .

IlpHMhTbi PycKii <I>Hii;;a c.,iisjyioii(ie: j-feTb 
OTb p o jy  45, p o e rb  cpegHiS, bojocbi re -  
BHbie, .m uc K p y rjo e , u u a a  iia p u e , Hocb y- 
nlipeHHi,itt, o c o ó u e  npH iitT U  He jócT aeT b  
Ha apaBoft py itn  O ojbm aro  n a jb p a .

P . K aJbBapiii, 9  (2 1 ) CeHTHÓpn 1869 r.
i i . g. n p e A C lsa re jbCTByioma.ro CysbH, 

BpiKOCKa.

* * . *W ezwać ma honor ta k  w ojenne jak o  i cyw il­
ne w ładze, aby raczy ły  zwrócić szczególną 
uw agę na  R u fk ę  F in k  m ieszkańca m iasta  W ła­
dysław ow a, Pow iatu W ładysław ow skiego, Gu- 
b e rn ji S o w alksk ie j, obecnie niew iadom ego z po­
by tu  i u k ryw ającego  się p rzed  w ym iarem  sp ra ­
wiedliwości, a w raz ie  u jęcia  odstaw ić zechcia­
ły  do Sądu tu te jszeg o  pod ścisłą strażą .

R ysop is R ufk i F in k a  Dastępny: la t  w ieku 
45, w zrost ś red n i, włosy ciemne, tw arz  o k rą ­
g ła , oczy piwne, nos p roporcjonalny , znaki 
szczególne: b rak  palca  w ielk iego u praw ej 
ręk i.

K alw arja  dn ia  9 (2 1 )\V rześn ia  1869 roku. 
p. o. Sędziego P rezydującego , Brzoska.

N. D. 7426. Cy,i& H c n p a e u m e .ib tto a  
noA U ifin  eb X e w p iu a x h .

B .m ronozfl B B c e  Hoeniibia u rp an t4 asCKift 
B . ia c T l !  H aó ,H 0 4 a K > l l t e e  3 a  n o p H Jto M b  Bb

N. D. 7218. Ci/Ab Hcnpaeume.ibHOtt 
Hu Aa iiiu eb yhuO.iuali.

ripociiTb u c b  noeii h jh  h i pam .raicK iH  u ia -  
c t m  HaÓ4K)48ioiniH 33 n ip H jito M i, u ó e io u a -  
cieH b lib Pocy4a pc ru b  o 6 paiu»T i, T ią iT e  n -  
iioe BHHvmuie n a  MouiKa 3 -ioH ita , m u ie .m  
4epeiiHH 3aM04 04HTbi9e y b J 4 a  lł3048Bcaa- 
ro , iiHHe HeHJH-BciHo 1 4 b  npoHiHuaKuuaro 
u  B b  cnyh«*s noHHKH, 4 o c r a i .n ib  “ Haro Bb 
34-tiuiHiu C y4 b . IlpiiMbTW ero , Jb T b  56 , 
pocTb )'MT5(eHHbifi, 4 Hue npo4o.iroBaToe* 
r.i*3a G y p u r, Hocb u n o 4 o iroB»Tbiii, bo4 o Cu  
Ternihie, i c o ó u i b  npH M brb  H iiK axiixb He- 
HMbeTb.

I’. -Ikió iHHb 17 (29) CeHTBÓpH 1869 r. 
l lp e 4 c b 4 3 Te.ibcru.vKim ii C yjbH  

P y n jie iT b .

W zyw a wsze k ie  w ładze ta k  cyw ilne jak o  
i wojskowe, nad bezp iec.eństw em  w k ra ju  
czuw ające, aby  M oszka Zając m ieszkańca wsi 
Zamolo iiałycz Pow iatu W łodaw skiego, b a ­
cznie śledziły , a  w razie u jęc ia  go pod s t r a ­
żą  tu te jszem u  Sądowi odstaw ić raczy ły . R y- 
sopis jfg o : la t  56, w zrostu średn iego , tw arzy  
p o c ią jle j, oczu burych, n o s i  du logo , włosów 
ciem nych, znaków  szczególnych żadnych.

L ublin  dn ia  17 (29) W rześnia 1869 r .
Sędzia P rezy d u jący , R uprech t.

N. D. 1501. Ci/Ab Hcnpo.eumeAbuoU  
l lu .iu u iu  eb A en u tiu b .

B la ro iio ia T b  bcH boohhw h u  rpsw .iaiicK iH  
n.iacTii rm aT e.ib iio  cabdH T b Pepuia H XaHMa 
Bo ib * a K oxaiicuH X b. milTe.ieii r o p n ja  ylo- 
43 H ylo43HMCKaro J ’i:3 4 a , o ób u u h e vi ki x b  Bb 
npoM hicab -aa j i u  ii b u  uh K pejirriiM w H  ó iu e -  
TSMH, 6-E)HaillUHXb H3b MbCTa CBoero iKH- 
Te/ihcTiia, 11 Bb c .iy iiab  noHMKii o h h i i ,  
npe4CTaniiTK na4.iem »m iiM b rippn4KoMb Bb 
BhlLIleilVlliHOBaHHKIH Cy4T>, 4-IH nocTyii.ieHiff 
c b  HHMii no aaKoiiy.

npHMbTKi P ep iu a  K oiaBCKarc: j - E t ł  50 , 
pocTy HHCOKaro, h o jo cw  11 6 opo4a Hewnoro 
c b 4 0 B»Tii, r4a3a c lp a ie ,  iio cb  u poT b yMb- 
peiiHKir, c c o ń h i i t  npHM bTniib BT.ib.

npliMbTKi Xaii.wa B oJboa KoxaiicKaro: 
4 b Tb oTb po4>' 21 , p o c n ,  cp e jH iłi, bo.io c u  
p y c u e , r4 a ia  cb p w e , Hocb ti poTb yvibpeii-
llhlfl, OCOOhlXb npUMbTOBb He HMbeTb.
yleiiHHua, C -n r . 29 (O sT H Ó pa  11)  4 .  (869 r . 

n tTe4 cB4 aT e4 hcriiy !o iu ifi C y .n ," , 
B acpb .

N. D. 1551. Cy \b  Ilenpaeum e.ibH ui 
Ilo .iu t/iu  eb Tip. im i/cicb.

B i a r o B O J H T b  B c b  RoeuHMa a r B a m 4 a i  
CKifl  B . ia C T H  38  t l ( ; p H 4 K 0 M b  H C n O K O łlC T B ie ł  
na64i04aK >m ifi, T iiiaTejbH o c,ib4H Tb óbi 
m a r o  C T y 4 e n t a  r  i a i i H o u  i h k o j h  Pom siis X 
HHCKaro, u o c i o H u i i a r c  m u r e - i H  r o p o 4 a  Ba| 
III a n  KI, H b lH b  l i e i 1 3 B b C T H 0  K y 4 3  0 T 4 y 4 H B m  
roc .i u  Bb c i j u a b  non v K ii, 4 o c t3 b h t i ,  i 
3 4 b m H i f i  H 4 H  GdHiBi ii ł  l n i i i  C y 4 b .

D p i' u b rb i  Posiana X uiHCKaro c .ib 4 yi0 !ni 
oTb po 4 y  23 .ibTb,^ pocTb c p e 4 H i ń ,  4111 
K p y rjo e , r ja n a  ro .iyói.ie, iio tock i cBbTJO p 
ew e, Hocb y.-ubpemibiti, ocoóbizb npH K bi 
He H M b e T b .

r ,  l l y j r y c K b  CeHT. 26 (O x t .  8) 4 . 1869 r 
n p e d c B A a T e  ihCTBytomift Cy4bH,

L l l K J H p C K i H

w D ru k a rn i R ządow ej O kręgu  N aukow ego ’W arszaw skiego.— Za pozw oleniem  C e n /a ry


